7,5 miln. egzemplarzy | A 


wynosi nakład 
dzieł Lenina w Polsce 


WARSZAWA (PAP), — w| 
latach 1945 — 1951 wydano w | 
Polsce w masowych 
dach ponad 50 ks 
szur Lenina. 

Łączny naklad wszystki 
Książek ; broszur Lenina, Wy- 
danych w. Polsce w latach 
1945 — 1951 wynosi 7.477.370 
egzemplarzy. 


nakła- 


Odrodzenie Wehrmachtu 


zbrodnią przeciw pokojowi 


Robotnicy Łodzi potępiają imperialistów 
i ich marionetki z Bonn 


Wczoraj w łódzkich. 
się w dalszym ciągu masowe 


perialistów i ich sługusów z Bonn. 


ZPO IM. PRÓCHNIKA, 

Załoga ZPO im. Próchnika 
w skupieniu wysłuchała prze- 
mówienia ob. Mikołaja Kuba- 
l. Wśród okrzyków: „Precz 
z Wehrmachtem", „Precz z 
amerykańską polityką wojen- 


ka, 


NR 17 — ROK VIII 


zakładach pracy odbywały 
zebrania, 
uczestnicy dawali wyraz swemu potępieniu dla im- 


brał głos m, in. tow. Trzcion- 
stwierdzająć 
wszystkie narody świata soli- 
darnie staną w obozie pokoju, 
to nie pomogą setki milionów 
dolarów, rzuconych przez im- 
perialistów na dywersję i sa- 


których 


„10 rocznica powstania PPR 
jest sprawą obchodzą: 
wszystkich ludzi pracy nasze- 
go kraju — powiedział na 
masówce w Pafawagu bryga- 
dzista, Mieczysław Leśny. — 
Ogromne są zasługi PPR, któ- 
jra w walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe korzy- 
stała z cennych doświadczeń 
czołowej pa rewolucyjnej 


„Jeśli 


ną”, wstąpił na mównicę nie pomogą niecne | (20 

ZMpP-owiec Wacław Jastrzęb- knowania adenaucrów | szu- | mana WEPPR były Mist? 
ski. W imieniu młodzieży za- macherów". rydzne „poktenowłeńia: rządu 
pewnił, iż dołoży ona starań, Tow. Targowska odczytała | ludowego o  unarodowieniu 
aby przyśpieszyć wykonanie list nadesłany przez niemiec | przemysłu, reformie rolnej, 
Planu  6-letniego kich robotników, w którym | trzyletnim planie odbudowy, 


JWZPB IM, 1 MAJA 

Już od kilku dni załoga 

„Czerwonego Widzewa" — 
sze tow. D. Ciurapska — 

rze masowy udział w zebra- 
niach protestacyjnych. 

Na jednej z masówek 


zem więzi, 


za” 


„17 stijczma ludność Warszatwyj tirocz 
Armię Rat 

W dniu tym, w godzinach ra: 
młodzieży i różnych organiz: 
NA ZDJĘCIU: zł 


ło: 


składają oni gorące podzięko= 
wania za życzenia nadesłane 
przez naszą załogę w związku 
z rocznicą powstania NRD. Nie 
milknące oklaski były wyra- | 
łączącej na: 
robotników z klasą robotn 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


zagospodarowaniu Ziem Za- 
chodnich, o odbudowie War- 
szawy”. Dla uczczenia tej 
rocznicy ludzie pracy podej- 
mują cenne zobowiazania. 
Na czoło nodjętych przez 
załoge PAFAWAGU zobowią- 
|zań, których wartość wynosi 


ch 


nnych, przedstawiciele rządu, pirti, stronnictw politycznych, 
złożyli wieńce na. Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich. 
nie wieńca przez przedstawicieli KCPZPR. 


7 lat wolnej Łodzi 


Robotnicza Łódź, stolica włókniarstwa 
polskiego, miasto fabryk, tętniących rados- 
nym rytmem socjalistycznej twórczej pra- 
cy — obchodzi dziś siódmą rocznicę swego 
wyzwolenia, 

Siedem lat temu, dnia 19 stycznia 1945 ro- 
ku, warkot zwycięskich tanków bohater- 
skiej Armii Radzieckiej į walczącego u jej 
boku Wojska Polskiego obwieścił triumfal- 
nie: Koniec niewoli faszystowskiej! Koniec 
pańszczyzny w jarzmie Poznańskich, Geye- 
rów i Scheiblerów! 

Jutrzenka wolności zabłysła nad mia- 
stem, Spełniły się marzenia najlepszych sy- 
nów naszej Ojczyzny, święcił pełne zwycię- 
stwo patriotyzm bojowników Polskiej Par- 
tii Robotniczej, która — wbrew  zakusom 
rodzimej reakcji — podjęła sztandar zbroj- 
nej walki z najeźdźcą hitlerowskim, two- 
rc oddziały GL. ; AL, mobilizując į sku- 
piając wokół siebie szerokie warstwy 
narodu. 

Pod przewodem Polskiej Partii Robotni- 
czej masy pracujące Łodzi wkroczyły sie- 
dem lat temu w nowy etap historii, przystę- 
pując wraz z całym narodem do budowy 
Polski nowej, Polski bez wyzysku człowieka 
przez człowieka. Niełatwe były początki te- 
go budownictwa. Okupant zniszczył į ogra- 
bił przemysł łódzki, zdewastował fabryki 
wywożąc z nich maszyny ji surowiec, Do- 
prowadzone do ruiny gospodarstwa rolne 
nie od razu potrafiły zaopatrzyć nasze mia- 
sto w dostateczną ilość chleba. W tym 
trudnym, pionierskim okresie, kiedy przy- 
wracaliśmy życie miastu į jego zakładom 
pracy — jakże wiele znowu do zawdzięcze- 
nia mamy naszemu wielkiemu sojusznikowi 
radzieckiemu, To dostawy zboża z ZSRR 
poźwoliły nam zwycięsko przetrzymać 
pierwszy okres głodu i chłodu, to dostawy 
bawełny ze Związku Radzieckiego pozwoli- 
ły nam uruchomić krosna i wrzeciona, Po- 
moc bratniego narodu, której od dnia Wy- 
zwolenia doświadczaliśmy i doświadczamy 
na każdym kroku — stała u podstaw okresu 
odbudowy przemysłu łódzkiego, okresu, 
w którym robotnik z entuzjazmem wolnego 
człowieka, gospodarującego dla siebie | na 
swoim, stawc! do zwycięskiego boju o pierw- 
sze sukcesy produkcyjne, o utrwalenie 
i umocnienie władzy ludowej. 


Gdy z perspektywy minionego okresu 
spoglądamy na nasze miasto, jakże jasno 
i wspaniale rysuje się przed nami droga 


rozwojowa robotniczej Łodzi! Jakże dale- 
ko — od czasu przepędzenia kapitalistycz- 
nych wyzyskiwaczy — pozostała za mi 
zroszona krwawym potem i mozolnym ro- 
botniczym znojem „Ziemia obiecana" Schei 
blerów i Konów, Poznańskich i Geyerów. 
jakże szybko „złe miasto“ głodu i bezrob. 
cią, terroru faszystowskiego į przedwczesnej 
śmiercj — przekształciło się w miasto twór- 
czej, wolnej pracy. jak nabiera nowego w; 
glądu i przeobraża się coraz _ widoczniej 
w godną swej nazwy włókniarską stolicę 
Pol:ki. 

Siedem lat wyzwolonej Łodzi — to sie- 
dem lat wspaniałych zwycięstw i zdoby 
włókniarzy, metalowców. budowlanych, in- 


teligencji pracującej i naukowców łódzkich, 


Klasa robotnicza, przy nieustannej trosce 
i pomocy rządu ludowego i partii, wzmaga 
swe ofiarne wysiłki nad stałym dźwiganiem 
wzwyż naszego miasta, nad usuwaniem ha- 
niebnych pozostałości rządów kapitalistycz- 
nych į barbarzyństw faszystowskiego oku- 
panta, Rosną nowe, socjalistyczne dzielnice 
Łodzi. Z dawnych poddaszy i suteryn wie- 
dzie corąz szerzej droga do jasnych, nowo- 
czesnych mieszkań Osiedla im. Marchlew- 
skiego na Stokach, Ziołowej czy zmartwych- 
wstałych w nowej wspaniałej szacie Bałut. 
Zmieniają swój wygląd ulice, Powstają no- 
we wspaniałe arterie komunikacyjne, Wy- 
rastają coraz to liczniej nowe szkoły 
i przedszkola, żłobki į szpitale, świetlice 
i domy kultury, Łódź — przedwojenna „pu- 
stynia kulturalna", której reżim sanacyjny 
odmówił posiadania nawet jednej wyższej 
uczelni — jest dziś powążnym ośrodkiem 
naukowy i akademickim. I jeśli już mowa 
o oświacie — warto podkreślić tak poważne 
zwycięstwo jak likwidacja analfabetyzmu, 
najsromotniejszej spuścizny rządów sana- 
cyjno - kapitalistycznych,.. 


Rząd Ludowy, Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, kontynuatorka zaszczytnych tra- 
dycji PPR w jej walce o nową Polskę, 
„Polskę przodującej kultury ji dobrobytu 
szerokich mas“, nie szczędzi troski o popra- 
wę warunków komunalnych j sanitarnych 
naszego miasta, Dowodem tej troski jest hi- 
storyczna uchwała Rządu z r. 1951 o przy- 
spieszeniu budowy rurociągu Łódź - Pilica, 
o rozbudowie urządzeń sanitarnych i ko- 
munalnych stolicy włókiennictwa polskiego. 

Mamy za sobą uwieńczony sukcesami 
drugi etap naszej Sześciolatki, Pomni bojo- 
wych, rewolucyjnych tradycji swego mia- 
sta, włókniarze, metałowcy i budowlani 
łódzcy stają obecnie wobec nowych odpo- 
wiedzialnych zadań trzeciego roku Planu 
6-letniego. Niełatwe to zadania. Mogą być 
one zrealizowane tylko przy pełnej, więk- 
szej niż dotąd mobilizacji sił, 

Przyszłość naszego miasta, przyszłość na- 
sza i naszych dzieci, przyszłość naszej, jakże 
wspaniale rozkwitającej Ojczyzny Ludowcj 
stawia przed nami patriotyczny obowiązek 
nieustannego podnoszenia potęgi gospodar- 
czej i obronnej kraju. Wobec zakusów śmier- 
telnego wroga, który przy pomocy wskrze- 
szonych hord hitlerowskich czyha na niepo- 
dległość Polski, na wspaniały dorobek na- 
szego budownictwa socjalistycznego — ze- 
spolen; wobec naszej Partii,  winnismy 
wzmagać wysiłek swej pracy z tą żarliwą 
ofiarnością, z jaką walczyli bojownicy PPR, 
z jaką zmegał się z faszystowską bestią bo- 
haterski żołnierz radziecki į polski. 

7 lat temu kraj zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej przyniósł nam wyzwolenie 
spoleczne į narodowe. Kraj ten pod kierow- 
nictwem Wielkiego Stalina przewodzi ol- 
brzymiemu, z dnia na dzień rosnącemu 
w siłę obozowi pokoju i postępu światowe- 
go. Gwarantuje to į zabezpiecza nasze bu- 
downictwo socjalistyczne, stanowi otuchę 
i bodziec do walki o utrwalenie pokoju 
i wolności, do walki o lepsze jutro — o so- 
cjalizm. 


PROLEIAKIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


około półtora miliona zł, wy- 
suwają się postanowienia ro- 
botników wydziału budowy, 
wagonów towarowych. 

Z wydziału tego wpłynęło 
ponad 520 deklaracji wzmo- 
żenia wydajności pracy, o= 
zędności materiałów i 
ększenia jakości produk- 


zy 
cji. 

W kopalni „WIKTORIA“ 
17 górników z brygady 
Hoffmana zobowiązało się 
przez cały kwartał wydoby- 
wać o 125 ton wegla miesię- 
cznie więcej, aniżeli dotych- 
czas, Brygadv Jaworskiego i 
Gładysza wydobywać beda 0 
300 ton węgla więcej miesię- 
cznie, niż dotychczas. 

W Zolładach im, ŚWIER- 
CZEWSKIEGO W ELBLĄGU 
z radiowezła raz po rem pa- 
dają meldunki robotników o 
nowych zobowiazaniach. Brv- 
gada Reksa zobowiązała si 


wykonać prace monter 
w terminie o 80 roboczo- 
rodzin Je ym, niż przewi- 


dywał plan. 


Cenne zobowiązania podej- 
mują» równie: budowniczo- 
wie wielkich obiektów Planu 
6-letniego. 

Załogi SIŁOWNI W 
WORZNIE podjęły zobo: 
o lacznej” wartości 1 


W Łodzi załoga TKATNT TI 
ZPB IM. MARCHLEWSKIE- 


GO powitała 10 rocznicę pow- 
stania Polskiej Partii Robo- 
tniczej 


szeregiem zobowiązań 
cyjnych. które znacz- 
przysnieszą wykonanie 
planu w I kwartale br. M. in. 
załoga trali postanowiła za- 
oszczędzić w ciąsu rcku 33 
. przędzy. Przodownice 
tow. tow. Rach i Ra- 

podwyższa | wykonan'« 
wych - +bazz€-132 -proc do 


ŁÓDŹ, SOBOTA 19 i NIEDZIELA 20 STYCZNIA 1952 ROKU. 


Mieszkańcy Lodz 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR 


Robotniczy czyn dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 


Milionowe oszczędności 
„przyniesie państwu 
ponadplanowa produkcja 


135 proc. Majstrowie — Wój- 
cik, Frątczak, Andrzejewski i 
Krakowiak postanowili wy- 
konywać plany miesięczne w. 
granicach od 100,5 do 102 
proc. 


„Chcąc dać wyraz swej mi- 
łości i szacunku dla Polskiej 
Partii Robotniczej, załoga 
ZPB IM. LIEBKNECHTA — 
pisze korespondent  Błaszkie- 
wicz — przystąpiła gremial- 
nie do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego w zawo- 
dzie. Tkacz Jerzy Rach po- 
stanowił zrealizować swój 
plan kwartalny w 117 proc, 
podnosząc równocześnie ja- 
kość produkcji o 2 proc, Tan 
Głuszek — w 111,7 proc, Ry- 
rd Pieklarz — w 104 proc. 
ądki — wielowarsztatów- 
ki: Janina Kowalczyk, Ante 
nina  Słodkiewicz, Mar 
Krzemińska i wiele innych 
zobowiązały się zrealizować 
plan za I kwartał br. 
dni przed terminem. 

Również zalora FABRYKI 
PLUSZU I DYWANÓW IM. 
TADKA AJZENA, pod- 
ięla szereg zobowiązań pro- 
dukcyjnych. 

Załoga  PIOTRKOWSKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO dla uczczenia 
10 rocznicy powstania Pol- 
skiej Partii Robotniczej da 
do końca marca dodatkową 
produkcję wartości 247 tys. 


1. Rosną mury osiedla na 
2, Nowóczesna piekarnia - 


j. 


Pabianickiej,  - 


Wróblewskiego. 


Polska odmawia 


minister Wierbłowski, 
VI*sesji Zgromadzenia 
czonych w Paryżu, pa 


ONZ. 


Notą nr SCA/GA/470/01 Se- 
| kretariat Narodów Zj 
nych przesłał Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej tekst rezo- 
| lucji uchwalonej przez , Zgro- 
madzenie Ogólne na 356 posii 
, dzeniu w dniu 20 grudnia 1951 
r. które odbyło się pod pana 
przewodnictwem. 


"KPD składa w Bundestagu wniosek 


o opracowanie ogólnoniemieckiej 


ordynacji 

BERLIN (PAP). — Z Bonn 
donosi Agencja ADN. że na 
trikowym= posiedzeniu 


witają 


4 rocznicę swego wyzwolenia 


Wczoraj w godzinach popo- 
ludniowych odbył się w Łodzi 
uroczysty capstrzyk z okazji 
rocznicy wyzwolenia. 

W szkołach kilkadziesiąt ty- 
sięcy uczniów i uczennice wy- 
słuchało pogadanek  okolicz- 
nościowych na temat rocznicy 
wyzwolenia Łodzi przez boha- 
terską Armię Radziecką, Go- 
rącymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Wojska Polskiego i 
Armii Radzieckiej  witano 
żołnierzy i oficerów WP, któ- 
rzy wygłaszali prelekcje. 

DZISIAJ, w 7 rocznicę wy- 
zwolenia Łodzi, żołnierze Woj- 
ska Polskiego zaciągną warty 
honorowe u stóp Pomnika 
Wdzięczności w parku im. Po- 
niatowskiego i przy Płycie 
Nieznanego Żołnierza. Przy 
będą tam również liczne de- 
legacje organizacji politycz- 
nych, zawodowych, społecz: 


nych i miodzieży, celem zło- 
zenia wieńców. 

O GODZ. 18 w Państwowym 
Teatrze Wojska Polskiego, 
przy ul. Jaracza 27, odbędzie 
się UROCZYSTA SESJA RA- 
DY NARODOWEJ M. ŁODZI. 
W sesji, oprócz radnych, u- 
dział wezmą liczni przedsta- 
wiciele społeczeństwa Łodzi, 
przodownicy pracy, uczeni, 
racjonalizatorzy, delegacje or: 
ganizacji politycznych, spo- 
łecznych i młodzieżowych. W 
czasie sesji referat pt: „W 
siódmą rocznicę wyzwolenia 
Łodzi“ wygłosi przewodniczą- 
cy Prezydium Rady Narodo- 
wej, tow. Marian Minor. Uro= 
czystą akademię zakończy bo- 
gata część artystyczna, obra- 
zująca za pomocą recytacji, 
pieśni, tańca i utworów mu- 
zycznych walkę łódzkiej kla- 
sy- robotniczej, 

Wieczorem, 


w świetlicach 


fabrycznych i lokalach orga- 


„ Delegacja 
uczonych irancuskich 
u min. Wyszyńskiego 


PARYŻ (PAP) — Przewod- 
niczący delegacji radzieckiej 
na sesję Zgromadzenia Ogól- 
nego, minister Wyszyński, 
przyjął przedstawicieli uczo- 
nych francuskich. 

W spotkaniu wzięli również 
udział: zastępca przewodniczą= 
cego delegacji ZSRR, Jakub 
Malik oraz członkowie dele- 
gacji, A. Sobolew i A. Paw- 
low. 


Najlepsi górnicy 
w IV kwartale 
1951 roku 


KATOWICE (PAP). — So- 
cjalistyczne współzawodnic- 
two o tytuł najlepszego w 2 
wot zainicjowane przez 
górników we wrześniu Ubie- 
głego roku, przynosi z każdy! 
pac coraz lepsze wy: 

i 


Lista przodujących w TV 
kwartale 1951 roku obejmuje 
488 górników. Są dla nich 
przewidziane nagrody pienięż- 
ne na ogólną sumę 259 tysięcy 
złotych. 


Dokerzy Hamburga 
odmawiają wyładunku 
sprzęłu wojennego 


BERLIN (PAP). — W depe- 
szy z Hamburga Agencja ADN 
donosi, że robotnicy portowi 
odmówili ostatnio wyładowa- 
nia dwóch transportowców 


“brytyjskich z amunicją, 


nizacji społecznych odbędą się 
ZABAWY LUDOWE. Między 
innymi Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włókienni- 
czego oraz ORZZ organizują 
w sali Zw. Zaw. Budowlanych 
zabawę dla przodowników 
pracy i żołnierzy WP, W sali 
MDK zostanie zorganizowana 
wieczornica taneczna ZMP dla 
mło: y — przodowników 
pracy i żołnierzy WP. 


„100 tys. franków 
na restaurację 


zamku w Nohant 


WARSZAWA (PAP). — To- 
warzystwo - im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie otrzy- 
mało wiadomość o stanie 0- 
puszczenia, w jakim znajduje 
się zamek Georges Sand w 
Nohant, miejsce w którym 
Chopin tworzył swoje wieko- 
pomne dzieła. 

"Towarzystwo im. Chopina 
w Warszawie wystosowało na 
ręce wnuczki pisarki, pani 
Aurory Sand depeszę, w któ- 
rej stwierdza: 

„Wobec wiadomości o za- 
grożeniu historycznego zamku 
Georges Sand w Nohant, To- 
warzystwo Fryderyka 
Chopina przekazuje bezzwło= 
cznie kwotę stu tysięcy fran- 
ków na pani ręce w celu za- 
bezpieczenia tej drogiej Fran- 
cji i Polsce pamiątki, zwi: 
nej na zawsze z nazwiskiem 
Chopina. W razie potrzeby je- 
steśmy gotowi zwiększyć nasz 
wkłąd finansowy w celu za- 
manifestowania uczuć nasze- 
go narodu dla pamieci Geor- 
ges Sand i Fryderyka Chopi- 


na“, 


wyborczej 


Bundestagu przekazano do ko- 
misji spraw ogóinoniemieekich 
wniosek. frakcji komunistyc: 
nej e utworzenie specjalnej 
komis; złożonej z przedsta- 
wicieli wszystkich ugrupowań 
parlamentarnych dla opraco- 
wania projektu ordynacji wy- 
borczej dla całych Niemiec. 
Wnioskodawcy podkreślają, 
że należy przy tym wziąć Jod 
uwagę projekt ogó!noniemiec- 
kiej ordynacji wyborczej, u= 
chwalonej przez Izbę Ludową 
NRD, Poseł KPD, Rische, u- 
zasadniając ten wniosek, pod- 
kreśli? szczególną  doniosłość 
problemu pokojowego zjedno- 
częnia Niemiec w chwili, gdy 
ujawniona została treść ha- 
niebnego „układu ogólnego" 
między Adenauerem a mocar- 
stwami zachodnimi, 

Inny wniosek KPD domagał 
się wycofania z trybunału 
konstytucyjnego żądania za- 
kazu Komunistycznej Partii 
Niemiec. Wniosek ten został 
odrzucony większością głosów 
stronnictw rządowych. 


przy ul. Narutowicza 20 


poświęcone 28 
tow. L 


Wojas. Po zebraniu c: 


pod hasłem walki z 
y Czołgi przeciw 
PARYŻ (PAP), — Jak do- 
nosi prasa, w nych mia- 
stach Tunisu odbywały się 0- 
statnio masowe demonstracje 
pod hasłem walki z reżimem 
kolonialnym. W stolicy kraju 
manifestowało około 30 tysi 
cy osób. W Bizercie i Ferr 
ville doszło do krwawych 
starć między demonstrantami 
a policią, 3 osoby zginęły i 60 
odniosło rany. 


ami 
rozkaz rezydenta 
dokonała liez- 
wań, 
rotestu przeciw- 
om proklamo- 
stał strajk generalny 
na czas nieograniczony. Praca 
w zakładach przemysłowych 
ulegla przerwie. sklepy i war- 
sztaty nicze zostały 
zamknięte. 
Cała północna część kraju 
znajduje się w prawdziwym 
stanie oblężenia, Po ulicach 


W związku z tymi za 
policja. na 
gengralnego, 


> _ 3 Fragment osiedla akademickiego przy ul. Byst 
4, W nowowybudowanej Fabryce Cewek w Rudzie 


5. Jedna 2 sal niedawno otwartego szpitala przy ul. 


rej odpis przekazał jednocześnie 


W nocie tej czytamy m. in.: 


W dniu 2l, I. b. r. o godz. 18 w sali Filharmonii 


odbędzie się uroczyste zębranie 


Referat wygłosi | sekretarz KŁ PZPR tow. Paweł ; 


Starym Mieście. 
gigant. 


wzięcia udziału 


w pracach komisji dla zbadania 
warunków przeprowadzenia wyborów 


PARYŻ (PAP) — Dnia 18 stycznia br. przewod- 
niczący delegacji polskiej na VI sesję ONZ, wice- 


przesłał przewodniczącemu 
Ogólnego Narodów Zjedno- 
nu Padilla Nervo notę, któ- 
sekretarzowi 


Rezolucja ta dotyczy utwo- 
rzenia pod nadzorem Narodów 
Zjednoczonych komisji celem 
przeprowadzenia badań w 
Niemczech  Zaghodnich i w 
Niemieckiej sg: Demo- 
kratycznej dla stwierdzenia, 
czy istniejące tam warunki 
pozwalają na odbycie wolnych 
wyborów. 

Zgromadżenie Ogólne u- 
chwalając powyższą rezolucję 
wybrało jednocześnie Polskę 
jako jednego z członków 
wspomnianej komisji, zaś se- 
kretariat wspomnianą nota 
zwrócił się do rządu polskie- 
go o wyznaczenie swego 
przedstawiciela jako członka 
komi z 


W związku z powyższym, z 
polecenia rządu polskiego 
mam zaszczyt zawiadomić Pa- 
na, jako przewodniczącego VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, 0 
stanowisku rządu polskiego w 
tej sprawie. 

Delegacja polska od samego 
początku  sprzeciwiała  %ię 
umieszczeniu sprawy utwo- 
rzenia takiej komisji na po- 
rządku dziennym VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. 

Delegat Polski stwierdził, 
że wniosek taki z pogwałce- 
niem postanowień art. 2, para” 


się w wewnętrzne sprawy na- 
rodu niemieckiego. 

Rząd polski stał i niezmien- 
nie stoi na stanowisku, że w 
interesie pokoju i bezpieczeń- 
stwa w Europie leży jak naj- 
szybsze zjednoczenie Niemiec. 
Prawdziwym rzecznikiem tej 

i jest rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, popierany przez de- 


rocznicy śmierci 
ENINA. 


zęść artystyczna. 


Potężne demonstracje w Tunisie 


reżimem kolonialnym 
ludności cywilnej 


miast i po drogach krążą czoł- 
gi i samochody pancerne. Ko- 
munikacja między miastami 
została przerwana. 


Faure — kandydatem 
na premiera Francji 


PARYŻ (PAP), — Kandydat 
na premiera, Faure, otrzyrnał 
inwestyturę Zgromadzenia Na- 
rodowego. tj. upoważnienie do 
formowania gabinetu. Za in- 
westyturą padło 401 głosów. 
a przeciwko — 101, inwesty- 
turę swą zawdzięcza Faure, 
który wysunął reakcyjny i 
wojenny program. poparciu 
deputowanych  prawicowo - 
socjalistycznych. Jedynie ko- 
muniścj į postępowi republi- 
kanie głosowali przeciwko, 


DZIŚ 6 


graf 7 Karty jest mieszaniem 


ONZ nie ma prawa ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Niemiec 


mokratyczne elementy na ob- 
szarze całych Niemiec. W sze- 
regu swoich oświadczeń, rząd 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej dawał wyraz swej 
gotowości do wszczęcia bezpo- 
średnich rozmów z przedsta- 
wicielami zachodniej części 
Niemiec dla osiągnięcia jed- 
ności Niemiec. Te propozycje 
rządu NRD, wbrew poparciu 
olbrzymiej większości narodu 
niemieckiego, były systematy- 
cznie odrzucane przez rząd p. 
Adenauera. którego polityka 
zmierza do utrzymania istnie- 
jącego podziału Niemiec. 


Jeśli chodzi o projekt rezo- 
lucji trzech mocarstw zachod- 
nich, delegat Polski w dysku- 
sii w Specjalnej Komi Po- 
litycznej wykazał, że projekt 
ten jest nie tylko nielegalny 
i sprzeczny z Kartą Narodów 
Zjednoczonych, ale że nie da 
się on pogodzić z interesami 
wszystkich miłujących pokój 
narodów. 


Uniemożliwiając zjednocze- 
nie Niemiec, uniemożliwia on 
tym samym, przywrócenie 
normalnej sytuacji w Europie 


i zmierza dó utworzenia z 
Niemiec Zachodnich bazy 
agresji Stanów  Ziednoczo- 
nvch. 

Wobec powyższego i w 


związku z notą Sekretariatu 
Narodów Zjednoczonych nr 
SCA/GA/470/01 mam zaszczyt 
z polecenia mojego rządu za- 
komunikować Panu jako 
przewodniczącemu VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, že 
zgodnje ze swoim niezmien- 
nym stanowiskiem w tej spra- 
wie Polska nie weźmie udzia- 
łu w komisji, powołanej 
vchwałą Zgromadzenia Ogól- 
nego z dnia 20 grudnia 1951 r. 

Wobec tego rząd polski nie 
wyznaczy swojego przedsta- 
wiciela do wspomnianej ko- 
misji. 

Treść powyższego oświad= 
czenia przesyłam jednocześnie 
Sekretariatowi Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, 


Z całego świata 
O ROEE 

FA BUDAPESZT. — w 1 
rocznicę wyzwolenia Warsza< 
wy odbyła się w Budapeszcie 
uroczysta akademia, na którą 
przybył przewodniczący pre- 
zydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Ronai. 

Œ RZYM. — Dowódca sił 
zbrojnych. paktu atlantyckie= 
go w południowej Europie, 
admirał amerykański, Carney, 
rozpoczął 4-dniową podróż in= 
spekcyjną w północnych Wło= 
szech, 

21 LONDYN. — B. minie 
ster handlu W. Brytan 
bi Harold 
ł że w ciągu 


miesięcy ceny 
y i w Anglii mogą 0- 
iągnąć tak wysoki poziom, 


akiego nie znano od u 
tzw. głodu irlandzkiego sprzed 
stu lat. 

@ NOWY JORK. — Prasa 
donosi z Montevideo, że w 
mieście Barra Mansa (stan 
Rio de Janeiro) został 
dowany przez polii 
działacz ruchu obrońców po= 
koju, J. Lopez Caazeir 

(F_ BERLIN, — W Duisbur= 
gu wznowił działalność kon= 


cern przemysłu stalowego 
„Kloeckner-Werke", którego 
ścicielami są zbrodniarze 
— W stolicy 


Indii — Delhi odbył się mięe 
dzynarodowy konkurs rysun= 
ków dziecięcych. Pierwszą na- 


kiej nr 349 — Marina 
konżanc, 

2 BERLIN. — Radio 
skie donosi, ż 
moeller, 
gelickiego w 
wiał 


lip= 
tor Nie- 


(strefa 


sprze 


oiwiania remilitaryzacji 


ię 


ow ydy 


Niemiec Zachodnich. 


STRON 


STR. 2 


zi 


Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ 
raz jeszcze dowiodła 
agresywnego charakteru polityki USA 


Coraz więcej delegacj 


wyłamuje się spod 


dyktatu Wall-Straet 


PARYŻ (PAP) — W Komisji Politycznej Zgro+ 
madzenia Narodów Zjednoczonych zakończyła się 


dyskusja nad propozycjami 


radzieckimi w spra= 


wie sposobów zapobieżenia niebezpieczeństwu mö- 


wej wojny oraz w sprawie 


utrwalenia pokoju 


i przyjaźni między narodami. 


Przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej, minister Wyszyński, 
podsumował dyskusję i zde- 
maskował spisek zmontowa* 


ny przez delegację amerykań- 
ską i mający na celu niedo: 
puszczenie do omówienia pod 


Na marginesie 
CBB M 


Uderzyć w stó 


Komisja * Prawna Zgro- 
madżenia Ogólnego ONZ 
zajęła się w tych dniach — 
na wniosek delegacji ra 
dzieckiej — sprawą defi 
«ji (czyli określenia) poję- 
cia „agresora*, _ Delegacja 
radziecka złożyła w tej 
ma.rrii określone jasno 
propozycje, oparte na zaśa= 
dach prawa międzynarodo- 
wegó i praktyce politycznej 
które w spo- 
sób wyraź nie budzący 
wątpliwości, dają możność 
ustalić, kto, kiedy i za jakie 
czyny powinien być napięt- 
nowdny mianem „agreso - 
ra”. 

Racjonalny i celowy 
wniosek radziecki wywołał 
ogromną irytację i nieżado- 
wolenię w szeregach dele - 
gacji „atlantyckich“. Doko- 
nały one szeregu manew - 
rów, mających na celu u- 
trącenie wniosku, zaś dele- 
gat umerykański  ośtbiadź 
czył wprost, że „określenie 
pojęcia „tgresora" Jest tak 
trudne (?) do sformułowa 
nia, iè należy zaprzestać | 
wszelkich wysitków w tym 
kierunktt"... 

Nie trudno się domyślić 
aiaczego to delegaci USA 
boją się jak diabel 
święconej wody — dyskusji 
nad określeniem pojęcia „a- 
gresora". Ta puniczna oba- 
wa wózostaje W zgo 
sensem znanego prži 
ia: „Uderzyć w stół 
życe się ódeżwa”. 

W oświadczeniii delega: 
kiego słychać 


Bo, gdyby 


wni.gek rad 
chwalony pi 
treść wskazałaby 
dnio i 


dego 


szym świecie tym pań 
stiwem, które posiada wszy- 
stkie cechy, właściwości i 
kwalifikacje agresora. I że 
tererem tej agresji jost nie 
tulko Korea, bowiem agre* 
sia amerykańska klęska - 
wym ciosem spada na 76 
ne narody globu i sroży s 
— pod różną postacią = 
„, gdzie drapieżny 
perializm | monopolistów 
chciatbu znależć tani i do- 
qodny żer. 


B. D. 


względem merytorycznym 
propozycji radzieckich w spra- 
wie zapobieżenia wojnie i u- 
trwałenia pokoju. 

Po przemówieniu ministra 
Wyszyńskiego, przewodniczą- 
cy stwierdził, że dyskusja zo- 
stałą zamknięta i że Komisja 
powihne przeprowadzić głoso- 
wanie, 

Jak wiadomo,  przedstawi- 
ciele Stanów Zjednoczonych, 
Angli i Francji wzywali w 
toku dyskusji inne delegacje 
do odrzucenia pierwszego pun- 
ktu projektu rezolucji radzie- 


ckiej, który stwierdza, że 
przynależność do bloku a- 
tlantyckiego i tworzenie baz 


wojennych na obcych tefyto= 
riach nie dają się pogodzić z 
przynależnością do ONZ, oraz 
drugicgo puriktu, dotyczącego 
pokojowego uregulowania za- 
gadnienia koreańskiego, jak 
również 8 punktu, który Wzy- 
wa rządy pięciu wielkich mo- 
carstw do zawartia Paktu 
Pokoju. 

Jęśli chodzi o resztę propo- 
y radzieckich (punkty 3, 4, 
5, 6 i 7), przewidujące ogło- 
szeńie zakazu broni atomowej, 
redukcję sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw i“ wpro» 
wadzenie ścisłej kontroli mię- 
dzynaródowej mad přżešttzē- 
ganiem zakazu i wykonaniem 


redukcji zbrojeń, to delegacje * 


Stańów Zjednoczonych, An- 
glił i Francji nie ośmieliły się 
domagać się odrzucenia tego 
punktu, i uciekły się do fane- 
wt.w, Złożyły one projekt re- 
zoliicji, żądający aby Komisja 
Polityczna przekazała te 
plinkty propozycji radzieckich 
Komisji dla spraw rozbrojenia. 

Wniosek ten został uchwa- 
lony. mechaniczną większością 


głosów Komisji DEJA 
lo 


następnie przystąpiono 
głosowania nad punktami 
2 i 8 propozycji radziecki 
Pod naciskiem delegacji ame- 
rykańskiej, te puńkty delega- 
cji radzieckiej zostały przez: 
większość Komisji  Politycz- 
nej odrzucone. 

Znamienne jest jednak, że 
znaczna część delegacji nie 
poparła stanowiska Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran 
cji, 

Tak np. podczas głosowania 
nad punktem rezolucji radziec- 
kiej wzywającym rządy pięciu 
niocarstw do zawarcia Paktu 
Pokoju, 11 delegacji głosowało 
za tą propozycją, w tym de- 
legacje ZSRR, Polski, Czecho- 
słowacji, Ukrainy, Białorusi, 
naiptu, Burmy i Syrii — a 13 
delegacji (Meksyk, Indie, Iran, 
Pakistan, Liban, Abisynia, In- 
dońezjł, Liberia, „Argentyna, 
Urugwaj, Ekwadór, Irak 
Honduras) nie chciały poprzeć 
wniosku amerykańskiego w 
sprawie odrzucenia propozy- 
cji radzieckiej i \ wstrzymały 
się od głosu. 

Dyskusja w Komisj 
tycznej nad propo: 
dzieckimi wykazała Taz jesz- 
cze do czego dążą w "rzeczy. 
wistości Stany Zjednoczone i 
dowiodła, że celem polityki 
Stanów Zjednoczonych jest 
Tozpętanie nowej wojny ŚWia- 


towej. 


Sprawa Kaszmiru 
na porządku dziennym 
Radły Bezpieczeństwa 


PARYŻ (PAP), — W dniu 
17 stycznia odbyło się posie- 
dzenie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Kaszniiru, 

Jak wiadomo, od szeregu 
lat Anglia i Stany Zjedno- 
czone pod pretekstem uregu* 
lowania sporu pomiędzy India= 
mi a Pakistanem na temat 
Kaszmiru usiłują przeprowa= 
dzić swe agresywne. pany, 
zmierzające do przeksztatce- 
nia Kaszmiru w bazę wybi= 
dową dla dokonania agresji 


przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 
Stany Zjednoczone i An- 


glia przeforsowały w Radzie 
Bezpieczeństwa nominacje 
Amerykanina Grahama, jako 
„mediatora ONZ* pomiędzy 
Indiami a Pakistanem w spra- 
wie Kaszmiru. Udał się on do 
Indii pod pretekstem przepro- 
wadżenia „mediacji* a w rze- 
czywistości w celu wprowa= 
dzenia w życie amerykań= 
sko - angielskich / agresyw= | 
nych planów i pb potwryci 
złożył w Radzie Bezpiecżeń- 


stwa sprawozdanie, w którym 
przyznaje, że jego wysiłki w 
kierunku „pogodzenia“ Indii i 
Pakistanu zakończyły * się 
fiaskiem. 

Podczas dyskusji nad tym 
sprawozdaniem W 
zpieczeństwa delegat Związ- 


ku Radzieckiego, Malik, wy- 
głosił przemówienie, w któ- 
rym zdemaskował „działalność | 


módiacyjną" Grahama i ofnó- 
wił istotne przyczyny niepowo- 
dżenia plańów USA ; Anglii 
w stosunku do Kaszmiru, 


Radzie | 


usprawnień 


WARSZAWA (PAP): 


szają się ż miesiąca na 


darczemu PAP. 


Brygada — racjonalizatorska 
jest zespołem pracowników 
uspołecznionego zakładu pra- 
cy, powstałym dla opracowa- 
nia i wprowadzenia w życie 
projektów wynalazków, udo- 
skohaleń technicżńych i u= 
sprawnień. 

Projekty te mają na celu 
usuwanie wąskich przekrojów 
istniejących w pracy zakła- 
dów, wprowadzenie małej 
mechanizacji,  mechanizację 
robót szczególnie pracochłon- 
nych, jak również moderniza- 
cję procesów produkcyjnych. 

W skład brygady wchodzą 
zarówno przodujący robotnicy 


jak inżynierowie, konstruk- 
torzy, technolodzy, monterzy, 
majstrowie, 


Żespołom tego typu należy 
dawać do rozwijzańia zada» 
nia kompleksowe, np. z ża- 
kresü małej mechanizacji öd- 
działu lub całej fabryki, za- 
dania z zakresu uhowócześ- 
nienia technologii į t. p. 

Zadania te brygada winna 
otrzymywać od dyrekcji swe- 
go zakładu pracy lub rozwią- 
zywać je z własnej inicjaty- 
wy! 

Pierwsze btygady racjona- 
lizatorskie powstały w Pol- 
sce w roku 1950, w oparciu o 
doświadczenia radzieckiego 
majstra — W. S. Kuźniecowa, 
z moskiewskiego kombinatu 
twardych spieków. W pierw- 
Szym jednak okresie brygady 
nie pracowały jeszcze śpraw- 
nie, hie mając należytego po- 
parcia ze strony administra- 
cji i związków zawodowych. 
W drugiej połowie 1951 roku, 
po uzyskaniu pierwszych do: 
brych wyników przez bryga- 
dy racjonalizatorskie w hu- 
łach „Baildon* i „Silesia* o- 
raz w kopalni „Katowice" i 
zarządzie portów Gdańsk - 
Gdynia, ukazało się zarządze- 
nie przewodniczącego PKPG, 
nadające nowej formie ruchu 
wynalazczego stałe ramy. or- 
ganizacyjne i zalecające ad- 
Mministracji jak najdalej idącą 


opiekę nad brygadami, 


Blok anglo—amerykański 
zachęca kata ludu Hiszpanii 
do dalszych zbrodni 


PARYŻ (PAP), — Komisja 
do spraw humanitarnych i 
społecznych odmówiła rożpa- 
trzenia rezolucji polskiej w 
sprawie 24 patriotów hiszpań- 
ich, którym grozi śmierć, 
Komisja przyjęła ostatecz- 


Robolnicy Łodzi połępiają 


i ich 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


w NRD. Sojusz ten stanowi 
dobiłhe ostóż 
rialiżmu, u 


szyć narody, stojące niew 
nie w obozie pokoju pod prze- 
wodem Zwiążku Radzieckiego. 


ZPJ IM. WROBLEWSKIEGO 


Robotnicy wykończalni | tkal- 
ni wzięli liczny udział w ma* 
SÓWCE. 

Przocownica 
Antczókowa 
każde howout ohe któ- 
sno — io pocisk, ietżóńy 

w tych. którzy chcą wskrże= 
s'é  agfesywńy Wehrmacht. 
W mocnych słowdch wyrazili 
towiiżysze: Stawieki, Bochei 
ski i Głowacki niezłomną Wò- 
Ję pokoju załogi, budującej w 
codziennym trudzie nowe, ja- 
sne jutro, wbrew. Wszelkiñi 
knowaniom wrogą, 


pracy 


tow. 
wierdziła, Ż 


ZAKŁADY 
LIN I POWROZÓW 


W sali Zakładów Lin i Po- 
wróżów panował niezwyk 
entiizjazm, manifestujący, glę- 
bole umiłowanie pokoju i 
wodza mas praciijących, Józe= 
fa Stalina. Wypowiedzi 
Tabotskiego, tow. 
cza, tów. Walczak: 
Kotlarskiej, ob. 
tow: 
ły, że załóża nieu 
będzie w obozie 
dząc jasno cel swej Wzrnoż: 
nej pracy. 


PANSTWOWE TECHNIKUM 
WŁÓKIENNICZE 


Nasza „Czerwona Uczelnia" 
— podaje tów. S. Orłowski — 
niezwykle mocno  wypowie* 
dzieii swój sąd o niecnych za- 
miarach faszystowskich sługu- 
sów Trumana. 

Wiele młodzieży, wśród nii 
ob, ob. Łatka i  Perczyń 

zytaziło swój gniew i oburze- 
eciw polityce imperjali- 
achodnich, stwierdza- 
jąc, że nasza odpowiedzia na 


ż, 
stać 


marionetki z 


ich zakuty jest stałe podno- 
zenie poziomu nauki i wzmoż 
©nie_ czujności. 


PAŃSTWOWA WYŻSZA 
BZKOŁA PEDAGOGICZNA. 


Studgpej, profesorowie, asy- 
stehci i pracownicy admin: 


wkach  protestacy. 
nych, ostro potępiając szajkę 
hitleroweów z Bonn, zamierza- 
ych stworzyć na” rozkaż dð- 


nową armię  hitlerow: 
Przemówienie ob. Kóliń- 

p ne było gło- 

šami oburzenia przeciw > sie“ 
paczom i ludobójtóm z Wāll 


Strest oraz ich trizeńskim żoł- 
ddkom, 


ŚRODMIEJSKO - ŁÓDZKIE 
ADY PRZEMYSŁU 
/ABNICZEGO 


My, kobiety polskie, sta- 
nóweżo połębiamy lüdðböjə 
wów amerykańskich. Jeszcze 
bardziej wzmożemy Gzujność 
rewolucyjną i tempo pracy, 
aby podnieść potęgę obronną 
naszej ojczyzny, ara impe- 
rialistom amerykańskim od 
ych granie zachodnich! — 
adcżyły m, ih, W swych 
wystąpieniach Maria Gelert i 
Moria Brzeźńa. 

Po’ przemówieniach Zyg- 
fnunta Głowackiego, Czesła- 
wa Gużiaka i ińhych, hapły- 
reżólicje ż oddziałów, 
h piacówńicy postaha- 
grómialnie w 
szeregi Towatżystwa Prżyjaź- 
i -Radzieckiej i Ligi 


Mitjskik  PRZEDSIĘBIOR- 
stwo ROBOT WODOCIĄ: 
GOWO-KANALIZACYJNYCH 


Robotnicy i pracownicy 
umysłowi po brzegi wypełnili 
salę. Po przemówieniach ob. 
Płyty i ob. Jezierskiego za- 
b brygadzista Adam 
zarek, stwierdzając: „My, 
robotnicy, pracujący przy bu- 
dowie nowej, pięknej Łodzi, 


imperialistów 
Bonn 


nie pozwolimy, aby stała się 


ona znów miastem nędzy i 
kapitalistycznego / wyzysku. 
Takich jak my, są miliony. 


Potfaflmy pokrzyżować nik- 
Gzemne zakusy  imperialistów 
amerykańskich'; 


Traktująć tilowską Jugosławię jako 
ważną bazę wypadową w wojnie przy- 
gotowywanej przeciwko Związkówi Rā- 
dzieckiemu i krajom demokracji ludo- 

i i i przeznaczają co- 
jększe sumy na wyekwipowanie 
armii jugosłowiańskiej, Tak np, w listo- 


imperialiści 


pay r. ub, Truman zwrócił 


ongresu USA ze specjalnym pismem, 
w którym podkreślił, iż Jugosławia ma 
„bezpośrednie znaczenie dla rejonu pół 
ERA 


nocno-atlantyckiego i dla 


| 


stwa USA" (czytaj — agresji U! 


żądał nowych kredytów na uzbrojenie 


artiii titowskiej, 


Według oficjalnych danych amerykań: 
te nowe kredyty wynosić fa* 
ją 500 milionów dolarów, Przeznacza 
się je na modernizację uzbrojenia dywi- 
które do niedawna jesz- 
sze wyposażone były wyłącznie w ni 
sprzęt wojenny, 
Obecnie płyną do Jugosławii i napły- 
wać będą w coraz większych ilościach 
amerykańskie czołgi, artyleria, samólo- 


skich, 


zji titowskich, 


miecki i austriacki 


ty odrzutowe, 

Nie zadowala 
belgradzkich, Pragną również 
atomowych, 


towskiej; 


stosować”, 
W zamian za wyposażenie 


litowskich w swą standaryzowaną broń, 
afietykańścy podżegńcze wojeńiii zażą? 
nia liczebńości armii jugo- 
otrzymali od Tito przy- 
rzeczenie, że jej szeregi wzrosną do pół- 


dali zwi 


to jednak faszystów 


„Bylibyśmy szczęśliwi — 
oświadczył swym amerykańskim moco- 
dawcom zastępca szefa sztabu arnii ti- 
Piko Deneżewicz = gdybyś- 
my mieli kilka bomb atomowych. Zn 
diijemy się w takiej sytuacji geograficz= 
nej, że moglibyśmy je z pożytkiem za- 


hie tezolucję USA, W. Bryta- 
nii, Nowej Zelandii, Holandii 
i 7 państw południowo - ame- 
rykańskich, stwierdzającą, iż 
rezolucja polska — ze wzglę- 
dów proceduralnych nie 
pówinna się znaleźć ha po- 
řządku obrad- komisji. 

Za rezolucją głosowało 28 
państw, przeciwko niej — 13 
państw (ZSRR, Polska, Cze- 
chosłowacja, Ukraina, Biało+ 
ruś, Meksyk, Urugwaj, Kuba, 
Jugosławia, Guatemala, Ħaiti, 
Indonezja, Izrael), Wstrzyma- 
ły się od głosu: Liban, Libe= 


tia, Arabia Saudyjska, Sycla, 
Jemen, Afganistan, Burma, 
Chile, Egipt, Francja, Indie, 
Iran į Irak. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Brygady racjonalizatorskie 
walczą o szybkie 
wprowadzenie do produkcji 


robotniczych 


‘Wywiad z dyr. dep. techniki PKPG — J. Bursztynem 


— We wszystkich gałęziach 


gospodarki rozwija się coraz szerzej nowa forma ru- 
chu wynalązczego — inżynietsko-robotnicze brygady 
racjonalizatorskie. Liczba i osiągnięcia brygad zwięk- 


miesiąc 


Ogromne Źnaczenie nowej formy wynalazczości 
dla naszej gospodarki oraz możliwości jej dalszego | 
rozwoju omówił dyrektor dep. techniki Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego — Ignacy Bur- 
sztyn, w wypowiedzi udzielonej redaktorowi gospo- | 


w chwili obecnej mamy już 
w Polsce ok, 250 brygad. Spo- 
wodowańie dalszego rozwoju 
tej formy ruchu racjonaliża- 
torskiego wymaga poważnej 


akcji populatyzacyjnej po- 
przez otgańiżacje partyjne, 
związki zawodówe i admini- 
stracje. 


W dniu 15 stycznia br. 
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Robert Pferdemenges 


Zdańiem gazety „Die Wirt- 
schaft" „najbogatszym czło“ 
wiekiem w Niemczech powo- 
Jeńnych* jest bankier z Ko- 
lonii — Robert Pferiemenges. 
Pferdemenges jest prezesem 
kartelu prywatnych banków, 
przewodniczącym „Specjalne- 
o komitetu do spraw han- 


dlu z Ameryką", członkiem 
komisji do spraw „planu 
Schumana". 


Prócz tego odgrywa on do- 
niosłą , rolę polityczną W 
„bonnskiej Rzeszy”, jako czło- 
nek Bundestagu (parlamentu) 
z ramienia CDU (Unii Chrze- 
ścijańsko - Demokratycznej) i 
jako najbliższy przyjaciel 
kanclerza Adenauera. Kiedy 
masy pracujące Niemiec ZA- 
chodnich zażądały, aby Pfer- 
demengesa pociągnięto do od- 
powiedzialności jako  hitle- 
rowskiego finansistę, którego 


V Walny Zjazd Delegatów Związku 
Polskich Artystów Plastyków 


w salach „Zachęty* to Warszawie 

rozpoczął obrady V Walny Zjazd Delegatów Związku Pol. 
. skich. Artystów-Plastyków. 

NA ZDJĘCIU: przemawia dyrektor Państwowego Thstytu- 

tu Sztuki — Starzyński. Š 


imię figuruje na liście 42 
głównych niemieckich — zbro- 
dniarzy wojenńych. Adeńau- 


er oświadczył wszem wobec. 


że „CDU uważa sprawę pana 


CAF — fot, Dąbrowiecki 


Nowy numer czasopisma 
„O trwały pokój 
o demokrację ludową“ 


BUKARESZT (PAP) — W 
Bukareszcie ukazał się“ trzeci 
numer czasopisma „O trwały 
pokój, © demokrację ludową” 
— organu Biura Informacyj- 
mego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych. 

Numer ten poświęcony jest 
28 rocznicy zgonu Lenina. 

Artykuł wstępny podkreśla, 
że Lenin wzbogacił i rozwinął 
naukę Marksa - Engelsa, udo- 
stępnił ją masom pracującym 
i uciskanym narodom całego 
świata, obronił _ marksizm 
przed rewizjonistycznymi pró- 
bami „teoretyków" II Między- 
narodówki, którzy chcieli go 

È. pozbawić rewolu- 


Przewodniczący Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności, 
Wilhelm Pieck, w artykule 
pt, „Lenin — wielki bojownik 
o pokój”, charakteryzuje u- 
porczywą walkę o pokój, pro- 
wadzońą przez Lenina przed 
pierwszą wojną Światową, a 
następnie prowadzoną przez 
niego walkę o spfawiediiwy 
pokój dla wszystkich naró- 
dów, , 

Obszerny artykuł sekretarza 
Komitetu Centralnego Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej, 
Anny Paukeń, pł, „Lenin a in- 


Płynie uzbrojenie dla belgradzkich 


sługusów USA 


cerów kadrowych 
się do 


cotti 


ośyiadczył 
ub, r, że 


A) i zas 


kańskiej, 


leryjskiego, 


bomb tym; 


cży choćby fakt, 


dywiżji 


tora miliońa żołnierzy. 
kierownictwem amerykańskich specja* 
listów przygotowuje się w przyśpieszo- 
nym tempie kadry ofrcetskie, 
kanie uruchomili w Jugosławii 18, szkół 
dla oficerów rezerwy, 38 szkół dla ofi* 


sżpiegów i dywersantów, 

Jak podawał „Głos Ameryk 
townik urzędu dó spraw realizacji t. zw, 
„programu pomocy wzajemnej”, generał 


roku 1954 Tito wyśle do 
USA grupę wojskowych, którzy zosta- 
ną przeszkoleni w użyciu broni amery- 


Jednocześnie imporialiści amerykańs- 
cy forsują w Jugosławi! budowę obiekt- 
tów wojenno-strategiczhych, Na pód- 
sławie opracowanych w Waśzyngtonie 
planów wznosi się zakłady budowy sa- 
molotów w mieście Trstenik; w mieście 
Mostar powstaje fabryka sprźętu atty- 

Ww mieście 
warszłały remontu samolótów, W po- 
bliżu miasta Czttrcząń i Sarajewo bu- 
duje śię lotniska podżiemñe; olbrzymie 
lotnisko powstaje pod Belgradem. O 
jak wielkie rozmiary, 
budowiictwo obiektów wojskowo-stra- 
tegicznych na terenie Jugosławii, świad- 
że na robotach tych 
pracuje około 2 milionów ósób. 

Faszystowsey władcy Jugosławii wy- 
dają na przęgotowania wojenne ponad 
70 proc. budżetu państwowego, Jednak- 
że i to nie wystarcza, 
Gzęli więc ofensywe na — i tak ja? ni 
ską — stopę życiową jugosłowiańskich 
mas pracujących, Zwiększono o 25 proc. 
podatki, podwyższono taryfy kolejowe 
i pocztowe, opłaty za wodę i elektrycz- 
ność, czynsz mieszkaniowy. 


Obecnie pod 


Amery- 


w końcu listopada 


nie chcą 


Aby zdobyć fundusze 
dóstarczanej przez Amerykanów broni, 
litowcy uciekają się do bezprzykładne: 
go Wprost wyżysku 
W kopalniach Bośni i Hercegowiny, Sto- 
wemli i Chorwacji 450 tys, robotników 


ternacjonalizm proletariacki', 
poświęcony jest konsekwent- 
nej walce prowadzonej przez 
sciwko  burżuażyj- 
ko jego propagatopom — pra- 
wicowym socjal-demokratom 
W związku z przypadającą 
dnia 18'bm. 40 rocznicą pras- 
kiej konferencji SDPRR, cza- 
sopismo zamieszcza list z Pra- 
gi o Muzeum im. Lenina, 
Ponadto znajdujemy obszer- 
ne informacje o uroczystoś- 


ciach na całym świecie w 
związku z 28 rocznicą zgonu 
Lenina, 


O antynarodowych poczyna- 
niach. sżądu Plevena pisze ha 
łamach czasopisma członek 
KC Komunistycznej Parti 
Francji, Florimond Bonte. 


Pierdemęngesa ża swoją wła+ pleżcami różnych krajów I 


sną sprawę". 
Wkrótce potem na zacho- 
dnio - niemieckim  tolwątiu 
Mac Cloy'a odćgrano fdrsę 
polityczną, w której główne 
tola kreowali  Pferdemieńges 
i Adenauer. Konrad Adehatier 
ż wielką pompą obchodził 
swój jubileusz Pferdemenges, 
składając powinszowania iu- 
bilatowi. wręczył mu milion 
marek na „działalność spo- 
łeczną i publicystyczną". 


Ta łapówka wręczona w 
„podniosłych" okolicznościach 
miała symbolizować popular- 
ność Adenauera w zachodhio= 
niemieckich kołach finan: 
wych. Prócz tego jedi 
przypomniała ona wtajemn 
cżonym niedawną przeszłość 
bankiera Pferdemengesa: do- 
ładnie 10 lat przed  jubile= 
uszem Adenauera tenże Pfer= 
demenges wręczył milion ma- 
tek... Himmlerowi. Podarunek 
ten został wręczony szefowi 
Gestapo w imieniu „grona 
przyjaciół", innymi słowy — 
w imieniu wielkich bankie- 
rów niemieckich, którzy w 0- 
wym czasie kontrolowali ńaj= 
potężniejsze przedsiębiorstw 
wojenne Niemiec zachodnich, 
obecnie zaś pozostają na żoł- 
dzie imperialistów USA. 


Przez cały okres hitleryzmu 
Pferdemehges był jak najści- 
Ślej związany z klika rządza= 
cą w Niemczech, W f. 1933 
przywłaszczył on sobie w rā- 


mach „aryzacji* wielki bak 


Oppenheimerów, stająć Się 
dzieki temu jednym z najbo- 
gatszych bankierów niemiec 
kich. Podczas wojny Pfefde- 


menges zasiadał w radach 
nadzorczych wielkich mono-' 
poli Zagłębia Ruhty, Tylko 
jako właściciel banku 


„Oppenheimer et Co", prze- 
mianowanego na bank „Pfer- 
demenges et Co“, bankier in- 
kasował rocznie około milio< 
na. marek, 

Jednakże prawdziwy foż- 
kwit „kariery“ Pferdemeńże- 
sa nastąpił po wojnie. Nà 
pierwszy rzut oka może się 
to wydać dziwne. Jakże się to 
stało, że zyski Pierdemengesa 
wzrosły jeszcze bardziej po 
zniszczeniu hitleryzmu, po 


Odpowiedź jest _ prosta, 
Pierdemenges nigdy nie był 
bankierem czysto  niemiec- 
kim. Firmy, w których na 
przestrzeni dziesiątków lat 
niastował czołowe stanowis= 
ka, utrzymywały ścisły kon= 
takt że swymi „braćmi w bu- 
<ineście” w USA, Francii, 
Angli Belgii i Holandii. 
"Bankier - kosmopolita, Pfer- 
demehges był swego rodzaju 
pośrednikiem między wielki- 
mi  imperialistycznymi dras 


+ zakończeniu wojny? 


kontynentów. 

Po wojnie te międzynaro- 
dowe kontakty Pferdemeńge- 
sa uczyniły zeń cennego ezto- 


wieka dla  monopolistów a- 
merykańskich, angielskich 1 
francuskich. W 'r. 1948 do 


wiadomości publicznej opät 
dotarły wieści o tajnych ro- 
kowaniach Pferdemengesa 
francuskimi potentatami sta- 
lowymi de Vandelami, Celem 
rokowań było  żatewnienie 
Francużom 50 - procentowe- 
go udziału w przemyśle h= 
tniczym Ruhry  Jednalże ù 
walee o Ruhrę  zwycię: 
wkrótce imperialiści  amerv- 
kańscy T tutaj, przy wyprze- 
daży Ruhry amerykańskim 
potentatom role głównego po- 


średnika odegrał Pferdemen- , 


ge, 

W listopadzie 1949 r, w wi- 
Hi Pferdemenfesa pód Kolo 
nią, 12 hajwiekszych niemiec- 
kich przemysłowców i ban= 
kierów spotkało sie ze swymi 
amerykańskim; kológami, Za- 
watto transakcię w sprawie 
„udziału* kapitału hmetyttań= 
skiego w przemyśle Ruhry, 
ti. faktycznego — przejścia 
przedsiebiorstw Ruhry w fte- 
ce amerykańskie. A 

W nagrode ża „pośrednic= 
two" władze ametykańsko = 
bonnskie powierzyły Pferde- 
Mmengesowi szereg odpowie- 
dzialnych i rentownvch stà- 
nowisk. „Pewne koła — pisał 
dziennik / „Neues Deut- 
schland" — utrzymują, że 
Pferdemenges został przewo= 
dniczącym „Specjalnego Kö- 
mitetu do spraw hańdlu ž A= 
mefyką" ponieważ. współpra= 
tując przy przekazywaniu 


cieżkiego przemysłu Nadrenii 
i Westfalii w ręce potentatów 
amerykańskich, zaskarbił so= 
bie symvatię w kołach ame- 
tykańskich*. 

„Wielbiciele" i biografowie 


mocodawców.  Obócńie oby- 
dwaj zostali wiernyni sługu- 
sami amerykańskiego  impe- 
rialiżmu. 

Pod ochtoną amerykańskich 
baenetów Pferdemengesowie i 


Adenauetówie wciąż jeszcze 
wodzą Tej na zachodnio - 
niemieckim folwarku Wal 


Střet. Ale doświadczenia ħi- 
storii lichą, że cudzoziemskie 
bagnety — to nader zawodna 
Gchróna. Niemieckich  stugii- 
sów amerykańskiego imperia- 
lhzmu — Pferdemengesa, A- 
denauera i spółkę czeka nieu- 
chronnie sąd narodu niemiec- 
kiego. E 
D, MIELNIROW 


Rząd USA buduje 
obozy koncentracyjne 
dla postępowych działaczy 


NOWY JORK (PAP) — Śe- 
nator Eastland z partii demo- 
kratycznej wniósł do kongre- 
su rezolucję domagającą się 


Naród niemiecki wzmoże 


natychmiastowego internowa- 
nia amerykańskich działaczy 
postępowych w obozach kón- 


swą walkę o jedność ojczyzny 
Echa oświadczenia wicepremiera Ulbrichta 


BERLIN (PAP) — Oświad- 
czenie wicepremiera Ulbrichta 
na końifetencji prasówej w 
Berlinie o treści tżw, „układu 
ogólnego", jako aktu mające- 
go usańkcjonować wciąśnięcie 


na opłacenie 


klasy robotniczej. 


i 29 szkół... dla / w niesłychanie ciężkich warunkach wy- 
dobywa metale kolorowe, przeznaczo- 

„kie ne dla amerykańskich fabryk sprzętu 

wójenńegó. . Siepacze titowscy usiłują 


przekształcić kraj w jeden wielki obóz 
przymusowej pracy ha amerykańskich 
podżegaczy wojennych, 

Miłujące wolność narody Jugosławii 


brać udziału w wojennych 


aWanturach imperialistów, Corgz ostrzej 


tyczni, 


rawnil 


siłami 


przybrało 


kowi 


Titowcy rozpo- 


wei, 


występują one przeciw klice 
zaoceańiczhym mocodawcom, 

Wolę i dążenia jugosłowiańskich mas 
pracujących wyrazili dobitnie w swym 
apelu jugosłowiańscy 
przebywający, w Bułgarii, 
apelu tym czytamy: „Przed wszystkimi 
patriotycznymi Jugosławii 
obecnie jedno zadanie — nie dopuścić, 
by naród nasz stał się mięsem armatnim 
dlą imperialistycznych agresorów. 
grody Jugosławii nie były nigdy najmi- 
tami obcych państw. 
one Walczyć przeciw swemu wyżwoli- 
cielowi i obrońcy — bratniemu Źwiąz- 
Radzieckiemu, 
krajom demokracji ludowej, 


Faszystom jugosławiańskim nie 
się stłumić głosu walczącej Jugosławii. 
Nie zdołają też zastraszyć narodu jugo- 
słowiańskiego ogromne ilości armat, sa- 
molotów i czołgów. dostarczane titow- 
dom przez dmerykańskich imperialisiów 
— podżegaczy do nowej wojny świato- 


ito i jej 


poli 
Y 


emigranci 
stoi 


Na- 
Nigdy nie będą 


ani też przeciw 


uda 


B. ŻYRNOW 


Nierniec Zachodnich do Agre- 
srwnych planów imperializmu 
USA, wywołało ogrorińe wra- 
żenie w całych Niemheżech. 

Świadczą 6 tym już pierw- 
sze głosy prasy zarówno w 
NRD jak i w Trizonii. 

Organ Komitetu Centralne- 
go SED, „Neues Deutschland". 
pisze m. m.: 

Demokracja czy dyktatura 
wojskowa—oto jakie rożstrzy= 
gające pytanie staje dzisiaj 
przed ludnością Niemiec Za- 
ehodnich, 

Planowany zakaz KPD ma 
być pierwszym i najważniej- 
szym krokiem do ustańówi! 
nią dyktatury wojskowej. 

Przy pomocy tego  żakazu 
ńajbardziej zdecydowani pa 
frloci w Niemczech Zachod- 
nich, o których Adenauer wie 
dokładnie, że nie akceptują 
nigdy tego potwornego ukta- 
du, mają być poźbawieńi moż* 
ności przefnawidnia do mas i 
mobilizóowania ich da walki. 

Główny ciężar dyktatury 
wojskowej spada zawsze na 
masy pracujące. 

Nie daje im ón innej pef- 
spektywy poza masowymi gro= 
Pami: 

„Neues Deutschland" podkre- 


gla; że w tej sytuacji wspólny | 


front Klasy robotniczej jest 
bardziej nieodzówny niż kie- 
dykolwiek, 6 czym pamietać 
winni zwłaszcza wszyscy 
botniey  tocjal-demokratyczni 

Natód hasz — pisze dzien= 
mik = nie potrżebuj: do szcze: 
ścia żadnych : feldfebli armat 
i koszar, lecz potrzebuje praw 
demokratycznych i pokoju! 

„Na onal Zeitung“:  órgan 
Niemieckiej Partii Narodowo: 
Demokratycznej. w artykule 
pt. „Sygnał do działania" 
stwierdza. że obecnie cały ha 
ród niemiecki. uzbrojony zo- 
stał w potężny oręż prawdy o 
zbrodniczych _, zamierzeniach 
Adenauera. Wszyscy patrit 
niemieccy oskarżają, Adenau- 
era i jego popleczników o zdra- 
dę narodu. 


centracyjnych na podstawie 
ustawy Mac Carrata. 

Przemawiając w senacie 
Eastland zażądał, aby natych- 
miast aresztowano i internó- 
wano 20 tysięcy działaczy po- 
stępowych USA. 


Tak wynika z  doniesteń 
prasy, Władze Amerykańskie 
nie czekając fa przyjęcie 
przez kongres jakiejkolwiek 
decyzji w tej sprawie, już 
obecnie przygotowują obozy 
koncentracyjne dla postępo- 
wych działaczy. 


Dziennik „New York Herald 
"Tribune" donosi, że minister 


sprawiedliwości USA; Mac 
Grath. wydal -zarządzenie 
utworzenia obozów koncen- 
tracyjnych „dla  niebezpiecz- 


nych elementów". 


Z kraju... 
PT PYT PET PYYYPPWYT 


$ WARSZAWA, — W ub. 
roku pracownicy przemysłu 
chemicznego zgłosili ok, 3.200 
wniosków racjonalizatorskich; 
których realizacja przyniosła 
gospoddrce narodowej ponad 
42 miliońiy zł oszczędności, 

© KIELCE. — Załogę fa- 
bryki samochodów w Stara- 
chowicach odwiedziła ostatnio 
grupa oficerów — wykładow- 
ców oficerskiej szkoły samo= 
ehodowej. .— Przedstawicielom 


| Wojska Polskiego załoga zgo= 


towała gorącą owację. 

© KATOWICE— O wspa- 
niałych sukcesach w urabia- 
niu węgla kombajnem typu 
„Donbas” meidują kombajni- 
ści kopalni „Bielszowice: Pod- 
czas gdy w pierwszym okresie 
kombajniśćci Roman Karvót, 
Oskat Foit į Franciszek Siwek 
bsiągali zaledwie 18 toń wę: 
gla, w dniach 9, 10 i 11 stycz= 
nia br, kotobajniści użyskali 
28,30 i 31,6 tóńy węgla na fo- 
doczo - dniówkę, 

© WARSZAWA, — Ogól+ 
na liczba powiatów, żwolnio= 
nych od miarek i odsypów 
wżfosła do 218. 

© WARSZAWA, — W ce- 
lu dalszego polepszenia opie- 
ki lekarskiej nad zdrowiem 
górników, minister Zdrowia 
zarządził utworzenie t. zw. 
Gentralńej Wojewódzkiej Po- 
fadńi Ochrony Zdrowia w 
brzemyśie węglowym. Mieścić 


$ się ona będzie w Katowicach. 


19 stycznia 1952 r. (Nr 17) 


Łódź staje się miastem socjalistyczny 


| _ Mieszkańcy Łodzi na zawsze 
zachowają głęboko w, swych 
sercach wdzięczność dla bo> 
hatetskiej Armii Radzieckiej, 
która przed siedmiu laty O- 
swóbodźiła nasze miąsłó. Wy 
zwalenie Łodzi z hitlerow= 
skiego ucisku i przejęcie w 
Mniej rządów przez repreżen= 
tańtów ludu zapoczątkowało 


4 


nowy okres W życiu tego wiel- 
kiego ośrodka robotniczego. 


ci 
szej partii, prowadzącej nasz 
naród od sukcesu do sukcesu, 


po drodze pokojowego bit- 
downiectwa i przyjaźni ze 
Zwiąskiem Radżićckim. Ma- 
jąc oparcie w Kraju Rad, o- 
stoj pokoju światowego, nie 
możemy jednocześnie zdmy- 
kać oczu NA poczynania itfi- 
perialistów. zmierzających do 
nowej wojny. Decyzja wska- 
szeńia ażreywnegó  Wehr= 
machtu dö głębi oburzyła 
całe społeczeństwo łódzkie. 
Zawiera ona bowie w so- 
bie niebezpieczeństwo dla nas 
szej niepodległości, grozi prze- 
kreśleniem nie tylko dalsz$wh 
perspektyw nasżego rozwoju, 
ale unicestwieniem całego do- 
tychczasówego dorobku: 


l Co szósty mieszkaniec — 


uczhiem lub studentem 


A dorobek teh jest wspa- 
miały, widoczny na każdym 
kroku w haszym mieście, w 
każdej dziedzinie życia, Jak- 
żeż wielkim osiągnięciem Na- 
szego miasta jest niespoty= 
kańy dotąd rozwój oświaty i 
nauki. Łódź należała przed 
wojną do najbardziej upośle- 
dzonych į zaniedbanych ©- 
środków miejskich w zakresie 
nauki i kultury. W 600-ty- 
sięcznym mieście nie było ani 
jedńej wyższej uczelni, Nię- 
liczńe szkoły średnie były 
praktycznie niedostępne dla 
młodzieży robotniczej, | Dziś 
na wyższych uczelniach, w 
szkołach podstawowych i śred- 
nich uczy się w Łodzi 100 tys; 
osób, to znaczy szósta część 
mieszkańców naszego miasta. 

Mówiąc o dorobku naszegó 
miasta w minionym siedmio- 
leciu, nie można nie mówić o 
sprawach zdrowia. Śtan zdro- 
wotności ludności w porów- 
naniu z okresem przedwojeń= 
nym uległ znacznej popra 

wie. 


Coraz więcej urodzin 


— coraz mniej zgońów 

Z danych, publikówańych 

do 1989 r. przez Główny Urząd 

L Statystyczny, wynika, że w 

| Łodzi przed wojną - istniała 

bardzo poważna przewaga 

liczby zgonów nad liczbą uro- 

dzeń. Wyrażało się to wskaż- 

| nikiem —0,6. Obecnie po 7 

latach władzy ludowej, w 

mieście naszym jest znaczna 

nadwyżka urodzin nad zgo- 

nami. Wyraża się ona liczbą 

159 ma 1.000 mieszkańców. 

Dzięki temu róczny przyrost 

_ naturalny osiąga liczbę 10.000 
| osób. 

Przed wojną, w Łodzi pa- 
nowała nadzwyczaj wysoka 
śmiertelność wśród dzieci, W 
pierwszym roku życia wyno- 

Siła ona 165 proc. W latach 
1950—51 wskażnik ten został 
obniżóny do 10.5 proc. Jest to 
poważnym osiągnięciem na- 
Sżej służby zdrowia. Dzięki jej 
rozwojowi zmalała 


$ Styczeń 1945 roku, 
$ czołgami nie pozostawił 
dawnym porządku 
przeklętym. 


nowych, też niełatwych, 
zmierzających do socjalizmu — 
dzieło partii, Widać owoce jej 


fdziw piękne — także i tutaj, w dawnej „17 — 


Y Ze wspóm= 
fuień, z opowia” 
f dań, ze zdań 


i luźnych, odet= 
wanych, z — 
fczasem  krót- 
na margi- 
rziconej 
wkłada- 
się chronolo- 
dzieie 
lat. 
wczoraj, 
przedwczofał.. 
fpełne zapału 
$ twarze mło- 
idych | aktywie 
È stów i. te, 


i  poorane 
È zmarszczkami, 
Edawńych. pamnię 
$ alących jeszcze 
i 5 Czesław 


rok 1905, tawa: 
sensey, Trzy pos 
kolenia robotnicze i.. 


larowa” 


$ tak jak w dziesiątkach innych 


gwyzyśk i krzywda: Teraz wspotnihaj: 
sze historię niedawną — lata okupacji, Jan Ga- 


wroński — siwiutki stańiszek, 


Eta załoga orgamizowala akty sabotażu, 
4 i łam jedwab, wylewałam drogoceńną oliwę” — 


opowiada tów, Tfzeciakowa 


mina tów. Nowacki, 


© 


zebfał mdsyny Barówel: 
rożfiyślnie psuli produkcie, 
manbali nad (-bizka lak nad 
Dlaczego tak była? 


dzieli że wolność nadeidzie, 


obcych  mieproszonych fośći, 


> 


dudniący 
ani ślady 
po ustroju 


społecznym, 


Z lat dawnych konspiracyjnej pracy i z tych 
ale 


Nie sięfajmy pamięcią dalelto. 
Ww latach carskich i międzywo'ennych 


cenńych GBiE żgrzeblarskich | koła” = przypo 
Mehanik Kowalczyk mi- 
mo różkażu i qfożby śmierci (a były to ostat- 
nie dm pfżed Weieczką hitlerówtów| ni 
późniali robotnicy 


Z ulotek z gażetek. z zebrań 


Stolarow nigdy iuż tu nie będzie panem 
Pierwszy Gbowłazek dobte46 tospódatza = 
lo uporządkować ńóspódarstwo Bo wypydzeńiu 


Marian Minor 


przewodnitzący Prezydłum Rady 
Narodowej m. Łodzi 


śmiertelność na gruźlicę, tę 
przysłowiową chorobę łódz 
kis świata pracy. Liczba 
zgónów ma gruźlicę wynosiła 
przed wójńą 21,5 na 10.000 
mieszkańców. Obecnie — 10.5, 
Przytoczone wyżej liczby 
świadczą © głębokiej trosce 
rządu 0 (PY Warunków 
sanitarnych w naszym mie- 
ście, o osiągnięciach służby 
zdrowia, która zorganizowała 
szeroką sieć poradni dla ma- 
tek į dzieci, poradni przeciw- 
grużliczych i innych  śpecja- 
listycznych placówek. 


Rozbudowa urządzeń 


komunalnych 

Duże zmiany w Łodzi przy- 
niosła realizacja uchwały 
Rżądu 2 dnia 23 grudnia 1950 
roku. Pizeż €ały 1951 rok pfo- 
wadzone były w szybkim 
tempie prdtę przy budowie 
rurociągu Pilica — Łódź Na 
trasie zmontówańo już 5 km. 
rur i wykonaho dalszy 4-kilo- 
metrowy wykop pod rurociąg, 
Ukóńtzono budowę zbiorńika 
Czystej wody, Do użytku mie- 
szkańców oddano 98 zdrojów i 
73 hydranty uliczne, wybu- 
dowańo 12 studzien publicz- 
nych na peryferiach miasta. 
W latach 195051 założono 
20 km sieci wodociągowej, zaś 
w P, 1951 — 19 km rur kana- 
lizacyjnych, 

W teń sposób, dżięki sżeże= 
zólńej trosce rządu R tii o 
nasze miasto, W tak 
bardzo upośledzonej pi 
pitalistycznych władeć: à 
wojną, ulegają ciągłej popra- 
wie warunki śanitarne | Są 
rozbudowywane  Ufżądżenia 
komunalne. 

Zagadńienie jednak prže- 
budówy i rekonstrtkcji Łodzi 
na miasto socjalistyczne jest 
zagadnieniem bardzo trudnym. 
Całe bowiem  budowhićtwó 
Łodzi w przeszłości obliczone 
było na osiągnięcie w królkifn 
czasie wielkich żysków, Byłó 
to więć budownictwo nadzwy= 
€żaj pryfiitywhe. 

eń kópiłalistyczny system 


Bałuty — dzielnica 


nowej Łodzi 
Decydującym  przedsięwzię- 
"ciem w naszych poczynaniach 
przebudowy miasta była 
kaliżacja budownictwa miè- 
szkaniowego w Plańie 6-let- 
nim na Bałutach. W tej n 
bardziej  zaniedbańej 
miasta powstaje nowoczesna 
dzielnica mieszkańiowa, wy- 
posażona we wszystkie urzą- 
dzenia komunalne. Już dziś 
są widoczne wspaniałe per- 
spektywy tej nowej dzielnicy 
Na jej terenach powstaje o- 
bechie olbrzymi batk, 
Oblicze miasta zmieniły po- 
ważnie nowoczesne _ arterie; 
prowadzące ul: Stodolnianą i 
S$trykowską do śródmieścia, 
odciążające dzielnicę bałucką. 
To wsżystko — to pierwsze 
nasze wldoczńe kroki w kies 
rku przebudowy miasta i 
startia z niego kapitali- 
stycznego piętna. 
W roku 1952 będziemy kon- 
tynuować budownietwo mie- 
szkaniowe. Kredyty na ten 


trzyma przypuszczalnie 5 tys. 
nowych izb mieszkalnych — 
w stanie gotowym i suro- 
wym,  Remontom zostanie 
poddanych 45 tys. izb. Uwa- 
żamy również, iż w więk- 
szym niż dotychczas stopniu, 
powinno odbywać się podłą- 
czanie domów do sieci wodo- 


-ciągowej i kanalizacyjnej. 


Władze niejskie poświęcą 
w bieżącym roku wiele uwagi 
dalsze rozwojowi służby 
zdrowia, którą tak zorganizu= 
ją, aby jeszcze bardziej przy- 
bliżyć lekarza do człowieka 
pfacy. f 

Plany Prezydium Rady Na- 
ródowej m. Łodzi na rok 1952 
są dalszym wyrazem troski 
partii i rządu o nasze miasto. 
Jego mieszkańcy mógą Z 
ufnością patrzeć u przyszłość 
i oduwać się swej pokojowej 
pracy. 


| iejów Polskiej Partii Robotn 


m Stanisław Ryszard Dobrowolski 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


towa + 


Pługi na Zachód! 


Dymią kominy 


Dymią kominy. Dym nad Dąbrową, 
ponad Sosnowcem, Łodzią, nad Śląskiem. 
Dymią odświętnie, dymią na nowo. 
Wieją pociągi — wskroś poprzez Polskę: 


Z Białostocczyzny na Opolszczyznę, 

od ciemińych sztolni do jasnych brzegów — 
poprzez codzienność, poprzez Ojczyznę, 

od Sandomierzą do Kołobrzegu, 


Węgla dla Gdańska! 
Żeby okrzepła, żeby wyrosła 

własna — robocza, a nie znów pańska... 
I tò jest maj nasz! I to jest wiosna! 


Idą traktory, idą od świtu, 
dżwońią kowadła, grają maszyny, 
rośnie piętrami Rzeczpospolita — 
dymią kominy, dymią kominy! 


zej w Łodzi 


Dziesięć lat temu 


Poniżej zamieszczatmy pierwszy z serii 


artykułów, 


omałwiających okres oktlpacji w działalności PPR na te- 
reite Łodzi i województwa. 


(Z üy hitlerowscy najeźdźcy 
opanowali w 1939 r. na- 
sże miasto, niemieccy fabry- 
kanel i Kafnienicznicy nie o= 
Mieszkali natychiniast dokład= 
nie poinformować Gesłapo o 
tewolucyjnych tradycjach 
proletariatu łódzkiego, o nur- 
tujących wśród robotników 
Cżerwonej Łodzi poglądach 
kómunistycznych i ich przy= 
wiązaniy FEON (Ra 
dzieckiego. Również policja 
granatowa „zapomniała* spa- 
lié swóje akta i listy pto= 
śkrypcyjne, pozostawiając je 
dò wykorzystania okupańtowi. 
Toteż, od pierwszej chwili 
okupacji, hitlerowcy  zastosó- 
whli najdziksze formy terto- 
ru wobec łódzkiej klasy robot- 
miczej, 


„Zastraszyć, - upokorzyć; 
zmusić do uległości, zdławić 
wszelkie próby oporu" — oto 
dewiza hitlerowskich władz 
Łodzi. We wsżystkich fabry- 
kach, nad każdym prawie ro- 
botnikiem czuwał zausznik, 
lub tżw. naganiacze Gestapo. 
Bicie mężczyżn, kobie$ stańo+ 
wiło codzienny obraz życia 
zakładów pracy w czasie óku= 
pacji. Dzieci. pracowały wraz 
2 dofosłymi. U „Schweikerta* 
14-letni malcy harowali pó 10 
godzin dziennie, zarabiając 5 
marek tygodniowo. Kierow- 
nik  przędzalni,  hitlerowieć 
Galert, przedwójeńiny kamie- 
niczhik łódzki, ze szczególnym 
sadyzmnem znęcał się nad ro- 
botnikami, zwłaszcza młodo: 
cianymi~ Takich _ Galertów 
były setki w fabrykach łódz- 
kich W Rudzie Pabianickiej, 
U „Horaka”, zausznicy hitle- 
rowscy, Paul Leipold, Gibler i 
tzw. delegat „Arbeitsfrontu", 
Knap, skazywali młodocianych 
na chłostę bykowcem. Gesta- 
powcom pomagały w ich brud- 
hej robocie różne męty i szu- 
mowiny, odpadki narodu — 
szpicle i donosiciele U „Fora- 
ka" zajmowała się dónosami 


cel zostały poważnie zwięk= 
Łódź w tym roku o- | 


radzieckimi 
po 


jaż szybko cenne części. 
wyrosła wielkie 


pracy — nad po- nie chciało, że 


szyła cała 


trudno wyrazić 


komórki PPR 
wa, 


mórkę, agitowa 
nicy: Wiedział 


tożży, 
dność, 
Prządki. 
chcecie”. 


Szymański 
czył załodze 


brzmieje i gardło ściska... Jakże 
dzieć o wzruszeniach tamtych miesięcy? 
Szybko, bardzo szybko następowały zmiany 


dziej wartościowych ludzi. 
jak na drożdżach. chociaż przecież nie dla ko- 
rzyści, nie dla zysku wstępowali 


ło:zobowiązanie do walki, do 
dó zaprowadżenin porządku 
nie spał. Bruździli dawni. przedwolenni dyrek- 
prawica PPR rozbiinła robotniczą ie- 
podszeplywgno 

— „Waśża fabryka. bierzote z hiej co 


Pola Bednatkowa, w „Zellgar- 


perowali maszyny. WAEN fah z ukrycia drogo- 
Uruchańniali krosno 
obrącźniaki, wrżeciennice, cjągarki, 


o krośnie, 
ietżyć się 
ło dla siebie, pó raz bietWszy 


w życiu dla siebie. Już w kwielniu 1945 r, fu- 
rzędzalnia .,, l 
Czasem ubogie i proste wydają się słowa — 


coś, 60 w śćfci ña- 


dakże tu opowie- 


w nich 


po roku 1945, Przychodziły łatwo? Nie, Znów 
w walce, | znów prowadziła i kierowała 
partia. ` 


ne « 


Jednym z pierwszych sekretarzy zakładowej 
bvł tow. Galewski. 
Oficzowa i inńe robotnice, 
wstąpiły do partii, same zorganizowały tę 


Trzeciako: 
które zaraz 
ko- 
y do niej najlepszych. najbar. 
Rosła organizacja 


do niei robòt- 
że legitymacja PPR — 
ciężkiej harówki, 
fabryce. A wróć 


ażdy 


tkaczom, podjudzano 


Szerzyty się kradźieże, Kto uświadamiał, kto 
walczył o nowy stoślinek do pracy. kto tłuma* 


pojęcie „nasza fabryka — na- 


sze wspólne socjalistyczne dobró"? PPR=owcv 


Były ü „Sto 
fabryk Łodzi = 


tówarzy” 


przypotina jak 
„Dar: 


dzień i. noc czuwali w zakładzie. tro) 
wykrywali wrogów. alc 
otwartych zebraniach partyjnych mówili o par- 
tii, o nowym ustroju, 
zniszezonego kraj. r! 
Przypuścili sztutm o wzrost wydajności pracy, 
o wykonanie planów gospodarczych, 
Jest w jednym ze starych egzemplarzy 


złodziei, 
wychowywali załogę, na 


o zadaniach odbudowy 


„Gło- 


uSchowalem 12 su Robotniczego” aftvkuł pt. „Prawdżiwe bo- 
= | haterki pracy”. Pomiżei — rzad tołofralii star- 
szyth już, nle widać — pełnych eńtertii i sta- 


ujrzysz ieszcze 
skiego. 
nek 
1 Mięczyńską 


nie ra- 


A iednócześie 
swoim dobrem 
talatch wie- Harasimowicz: 


| wiedrieli, że 


Tak leż uczy:  prźeż Wfodł 


fowczości kobiet 


iniejatorki wielowarsztatowości k 
PPR, Józefa Olicz. wraz ze Szkudlarską 
obsłuśi | 
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Prawje wszystkie twarze 
iman- 


dziś w Zakładach im. 
Czlo- 


przeszły pierwsze £ 


członek PPR. wraz z partvi 


niczkami Dudkową i Cichowską, już w 1946 
roku przeszły ż dwóch na cztery krosna, | to 
nie bwła łatwa sprawa, Harasimowiczowa pamię- 
ta doskonale. że wiele tkaczek. podiudzonych 
zattzynało warsztaty, 
obelżywe słowo padło pod adresem pomera 


Niejedno 


Same nrosiły 4 


A potem 


nie“ szpielował przedwojenny 
członek Stronnictwa Narodo- 
wego, Witosławski. Wielu poè 
dóbńych im sprzedawczyków 
grasowało w łódzkich zakła* 
dach przemysłowych. 

Bestialski terror hitlerowski 
wpływał humująco ńa ludzi 
słabych duchem, chwiejnych i 
niezdecydowanych. W  jakiż 
więc sposób przeciwstawić się 
brutalnemu najeźdźcy? Gdzież 
jest siła, która by organizó= 
wała i prowadziła naród do 
walki z uzbrojońym po zęby 
okupantem? Siłą tą była, pole 
ską klasa robotnicza. 

Pierwsze kroki, żmierzające 
do stworzenia pattii podjęli w 
Łodzi starzy KPP-owcy — 
Szymański, Kócżaski, Toma- 
szewski, Jarańowska, Jagiel- 
ski, Wedman i inni, I oto w 
Łodzi i na przedmieściach, w 
osiedlach i skupiskach robot- 
ńiczych zaczęły się zawiązy= 
wać lużne grupy kómunistów 
polskich. Zbierali się oni mię- 
dzy sobą, przekazywali sobie 
radiowe ihforrnacje, wysuwali 
pierwsże hasła walki. 


Hitlerowcy w dalszym ciągu 
przeprowadzali obławy i ła- 
Panki. W fabrykach zausznicy 
Gestapo nie ustawali w pas= 
twieniu się nad ludźmi pracy. 
A jednak tu i ówdzie zaczęły 
się dziać dziwne rzeczy, od 
których słabym zapierało dech 
w piersiach, a  wątpiącym 
przybywało odwagi i otuchy. 
U „Horaką* zapalił się silnik. 
„Nieżnana* ręka oblała oliwą 
czy kwasem kilkanaście bel 
cennego materiału. W „Wimie* 
wypuszczono do kanału wię! 
ilość wiskozy. U „Szteiner- 


spłonał m; yn. 
„Pierwszej Rudzkiej“ ktoś za- 
rzucił łopatę z drutem na 


ħtžewodý wysokiego napięcia... 
Spiecia elektrvczne i postoje 
masżvn stawały šie coraz 
čzeštsze w łódzkich zakładach 
pracy Rozbestwieni hitlerow- 
cv rzucali się na wszystkie 
strony. praeńac uchwycić ta- 
jemniczveh* sprawców sabo- 
tażu, Na próżno. 

Tam, Adzia KPP-owcy sami 
hie możli dotrzeć, zadania te 


lat walki 


zestawić im więcej krosien. Przekonały się, że 
partia chce ich dobra. Tak było ze wszystkimi, 
z każdą howością wprowadzoną w zakładzie — 
wychowywała. 


PPR uczyła ludźi, 
nich nowy stósunek do 


racy, 

Znała €ała załoga Hardo dobrze „PPR-ôwkę" 
Trzeciakową — założycielkę koła LK 
niestrudzoną agiłatorkę. 
dziś, jak rozpoczęła walkę z marńotrawstwem 
nie ujrzysz obecnie na 
sali ani jednego kłaczka bawełny. 

Nie mało trudu, pracy ciężkiej i poświęcenia 
po wyzwoleniu 
Ale nie żal było tych niezli» 
czonych godzin spędzonych w fabryce i nocy 
yłępiono kradzież, Produk= 
ozwijał się coraz szerżej ruch wia- 
Kiedy po Zjednoczeniu, 
towarzysze 


TPPR, 
Dzięki niej 


surowca. 


włożyli w te pierwsze lata 
PPR-owcy „17%. 


nieprzespańych, 
cia rosła. 
lowarsżtatowy. i 
4 rocznicę wyzwolenia, 
si 
sobą, 
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Nie trzeba chyba wspominać o dorobku ostat 
które 
i ich organizacji 
partyjnej. Wiemy — były tam okresy załama* 
Pamiętamy, jak to 
w ubiegłym roku dobry towarzysz, dawny ro- 


nich lat załogi zakładów, 
imię Czesława* Szymańskiego 


nia się planów w tkälni 


botnik awahsowany ma dyrektora, ż 
slaw, Przybył. _ wespół z „organizacją partyjna 
przełamafi przeszkody. Jā 


nięło ruch wielowarszłatowy. 


pięknie à śmiało wyrwała się naprzód we współ: 
zawodnictwie 


Eugenia Kantarek 


pierwsze fmiejsce za trzeci kwartał ub roku 
| teraz. już co miesiąc, systematycznie, ż nad 


wyżką wykonuje plany: 


wstecz — mieli już kawał 


wprowadzono — 
po raz pierwszy w naszym przemyśle — nowy 
system pracy trójkowej, qak wspaniale rozwi: 


międzyzałcładówym, 


wykonywali beżpartyjni ró- 
botricy — patrioci. Najwcześ- 
niej zorgańizowali się robotni- 
cy fabryki „Króninga! z towa= 
rzyszami: Bolesławem Faus- 
tem, Kaczmarczykiem i Maje- 
rem ha czele, Niszezyli oni su- 
rowiec i maszyny, agitowali za 
zwalniańiem tempa pracy itp. 
U „Horaka* zorganizowała 
grupę sabotażową tow. Adela 
Jaranowska. Ta skromna i čl- 
cha robotnica fabryczna na- 
psuła niemało krwi hitlerow- 
com w Rudzie Pabianickiej, 
niszcząc gotową produkcję, u- 
nieruchamiając maszyny. Na 
Widzewie działali robotnicy — 
patrioci pod kierownictwem 
tow. Stanisława Madeja. Po- 
dobnie było i w innych zakła- 
dach pracy. Rozbudzona przez 
KPPB-owców nienawiść do na- 
jeźdźcy rozpalała się cotaz 
większym płomieniem. Prole- 
tariat łódzki zaczął się otrzą= 
sać z chwilowego bezwładu. 

Ożywióną działalność prze- 
jawiali towarzysze na Bału- 
tach, Na Dzlelnicy Śródmieście 
Lewa powstały komitety re- 
wólucyjńe, btóre oprócz ko- 
mérek sabotażowych organizó= 
wały koła seripatyków i przys 
jaciół ZSRR. 

Ludzie łaknęli wiadomości. 
Budzila się chęć czynu, walki, 
I znów KPP-owcy przejawili 
inicjatywę, Z rąk do rąk za- 
częła krążyć wśród tobotni- 
ków gazetka formału arkusza 
kancelatyjńego — „Za Naszą 
i Waszą Wolność”. Pierwszy 
numer gazetki został wydriż 
kowańy w stolarni tow. Felik- 
sa Strycharskiego przy ul. Że- 
tomskiego 58. Redagował ją 
tow. Leon Koczaski, członek 
KPP, długoletni więzień sańa- 
cyjny. 
częły już powstawać bardziej 
zwarte grupy dzielnicowe, 
które w późniejszym okresie, 
po utworzeniu PPR, prze- 
kształcały się w komitety 
dzielnicowe, W końcu 1941 ro- 
ło się w mieszkaniu 
go zebranie. na któ- 
rym scementowano wszystkie 


grupy w jedną organizację 
P_n. „Front Walki = Za Naszą 
i Waszą Wolność* Była oña 


zalążkiem przyszłej PPR. 
JAN ADAMOWSKRI 
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warzyszki jego 
has, 


masy pracujące 
sze osiądniecia 


Jest i czuwa w żakładzie stary aktyw — na- 


Przy jegó pomocy za- 


"dal przodują Trzeciakowa, Oficzówa, H 
mowicz, ale jednocześnie rosną co roku nowej 
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Eugenia Kautarek — tkaczka na 6 krosnach — $ 
H 

H 


Pełkówna, ptzodująca 
Markowski, Kłokow, 
obecnie w Technikum Włókienniczym, 


awansowano z robotników, majstrów, salowych 
na dyrektorów 
kówł 


Leokadia Trzecitkowa 
sława Szymańskiegol 


WADE pod siedmioma latami 
załogi tych zakładów, 


Czesław Szymański = dziecko Chojen, Zna: 

ganacji, więzień Wrą 

zieminego BA Itę: ! 
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zakładów = jakże bardzo bliski, 
mnieniach Misiewicza = przewódtiezącefo ta: 
dy i kierownika personalnego Medyńskiej, to: 


Lata całe tysiące ofiarnych bojowników o ró 
botniczą i chłopską sprawę walczyły o to — 
żeby nastał dzień wyzwolenia, 
rocznicę tego dnia | partia — przewodniczka | 


różpościerała śię tóraż lepsza. piękniejsza 


Leninizm — sztandar walki 
o zwycięstwo komunizmu 


21 stycznia 1924 tóku prze= 
stało biż serce twóřčy partii 
bólszewiekiej i. państwa ra= 
dzieckiego, wodza i przyjacie- 
la mas pracujących całego 
świata — Włodzimierza Iljicza 


Lenina, Od 28 lat naród ra- 
dziecki kroczy drogą leni- 
nówską do komunizmu pod 


przewodem ucznia i współbo+ 
jownika Lenina, genialnego 
wodza nauczyciela naródu = 
Józefa Stalina, 

Imię Lenina, jego nieśmier< 
telna nauka stała się sztańda- 
rem całej pracującej ludzko- 
ści w walce 6 pokój, demokra= 
cję i socjalizm. 

„Wielkość Lenina — uczy 
Józef Stalin na tym włas 
Śnie przede wszystkim pole- 
ga, że stworzywszy Republikę 
Rad, wykażał przez to w pra- 
ktyce uciemiężonym masom 
całego świata, że nadzieja na 
wybawienie nie jest stracona, 
że panowanie obszarńików i 
kapitalistów nie jest długo” 
trwałe, że królestwo pracy 
można stworzyć wysiłkieth sā- 
mych mas pracujących, że 
królestwo pracy należy stwó- 
rzyć na ziemi, a nie w nie 
bie. Wzniecił on tym w ser= 
cath robotników i chłopów cas 
łego świata nadzieją wyżwó= 
lenia, Tym właśnie tłumaczy 
się fakt, że imię Lenina stało 
się dla pracujących i wyży = 
skiwahych mas najukochań - 
szym imieniem"*). 

Cały rozwój historyczny ña- 
szej epoki przebiega pod zna= 
kiem triumfu leninizmu — po- 
tężnej siły  prżeobrażającej 
świat, Lenin — geńiusż tewo- 
lucyjnej myśli i rewolucyjne- 
go działania — rozwinął twót- 
czo marksizm. rozjaśńił háj- 
bardziej podstawowe proble- 
my międzynarodowego ruchu 
robotniczego pociągi komu- 
nizmu naukowego. Nieżmożó- 
na siła marksizmu - lenińiz= 
mu polega na tym. że idee te 
w prawidłowy sposób wyraża= 
ją zasadnicze interesy mas 
pracujących. Wyjaśniając pra= 
wa rozwoju społecznego. mar- 
ksizm - lenińizm uzbraja ma= 
sy w potężny oręż rewolucyj= 
fiegu przeobrażenia świata w 
interesie ludu pracującego. 

W oparciu o teorie markei: 
stówską Lenin głęboko zana- 
lizował imperialistyczne  sta- 
dium rozwoju kapitalizmu Na 
podstawie tej analiży Lenin 
doszedł do genialnego wtiós 
ku o możliwości zwyciestwa 
soćjalizmu począłkówo W nie- 
wielu lub nawet w jednym 
z osobńia wziętym kraju Od- 
krycie to wywarło decyduja- 
cy wpływ na lósy rewolucji 


*) J. Stalin. Dzieła, T. 6 
Wyd. „Książka i Wiedza". Str. 


s“cjalistyċzñej. Partia bolsże= 
wików, uzbrojońa w znajomość 
praw rewolucji, zorgańizowa* 
ła w październiku 1917 roku 
rowstanie zbrojne. poprowa = 
dziła masy do zwyciąskiej wal- 
ki o dyktaturę proletariatu. 

Rózwijając leńinowską teo- 
rię budowy socjalizmu, tówa= 
rzysz Stalin opracował genial- 
ny plan budownictwa socjali= 
stycztiego. 
ogniwami tego planu była: sọ- 
cjalis yczńe uprzemysłowienie 
ksa u oraz kolektywizacja rol- 
nietwa. Pod kierownictwem 
Stalina kraj radziecki doko: 
mał krótkim okresie olbrzy= 
miego skoku od zacofania dó 
postępu, przeistaczając się 2 
rolniczego kraju drobno-chłop= 
skiego, w potężne, socjalisty- 
zje mocarstwo przemysłowo = 
kołchożówe, 

Zarównó lata wojny jak i 
okes powojennego budownic- 
twa wykazały niezbicie, że 
państwo radzieckie jest naj- 
trwalszym i najpotężniejszym 
państwem świata. Państwo ra- 
dzieckie, które w krótkim cza» 
Sie zlikwidowało skutki woje 
ny, osiągnęło znaczne pize- 
kroczenie przedwojennego pó- 
złomu bródukcji żarówno w 
przemyśle, jak I w rolnictwie: 
wzrósł dobrobyt ludności, pod 
nosi się stale jej pożiom kul- 
turalny. 

W ramach plańu stalinów- 
skiego buduje się najwieksze 
w świecie obiekty hydrotech- 
niczne, słusznić nazwane przeż 
faród wielkimi, stalinówskimi 
budowl -mi komun'żmu. 


s. . 
Przeszło 35 lat temu Leniń 
pisał: 

„Wszystkie harody dójdą do 
socjalizmu, tó,jest nieuniknio- 
ne, ale dojdą Wszystkie nie- 
zupełnie jednakowo, każdy 
wniesie coś swoistego do tej 
czy innej formy demokracji, 
do tej czy innej odmiany dyk- 
tatury proletariatu, do tego 


Wydawnictwa Krajowej Rady Narodowej z okresu 
okiipacji. 


czy ińnego tempa przeobrażeń 
socjalistycznych różnych dzie= 
dzin życia społecznego"**), 

Cały bieg rozwoju history= 
cznego po śmierci Lenina pó 
twierdza słuszność tych prze= 
wicywań, Pod wpływem Wiel= 
kiej Październikowej Rewolu= 
cji Socjalistyczńćj wkroczyły 
na drogę socjalizmu liczne 
kraje Europy i Azji, które na 
zawsze zerwały z kapitalisty- 
czhą przeszłością. Leninizm 
stał się sztandarem i wytycz- 
ną działania dla setek milio- 
nów prostych ludzi, walczą” 
cych o pokój, o demokrację, o 
socjalizr,  Leninizm żyj 
zwycięża w  socjalist 
przeobrażeniach, dokonujących 
się w krajach demokracji lu- 
dowej, w historycznym zwy- 
cięstwie narodu chińskiego w. 
sukcesach walki wyzwoleńczej 
narodów przeciwko imperiali- 
stycznej reakcji. 


Kraje demokracji ludowej, 
których masy pracujące pód 
kierownictwem swych partii 
komunistycznych i  robotni= 
czych wkroczyły na drogę 50- 
c.alistycznego rożwojuy wy= 
korzystują szeroko doświad = 
czenia socjalistycznego bu= 
downietwa ZSRR. 


Pamieć o Leninie żyje w 
śc.cach setek milionów ludzi 
dobrej woli, walczących o pó= 
kój, przeciwko podżegaczoń 
wojeńńym. Państwo radziec= 
kie, króczące pod wodzą wiel- 
kiego Stalina na czele poteż- 
nego obozu demokratycznego 
i antyimperialistycznego, jest 
w oczach przódującej ludzkó+ 
ści wcieleniem idei leninizmu, 
ucieleśnieniem leninowsko-sta= 
linowskich zasad pokoju i 
przyjaźni między narodami ca= 
łego świata. 


1. SOBRKO 


**W, Lenin. Dzieła. Tom 
XXIII Wyd. „Książka 1 Wie- 
dza“, Str. 67, 
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(do artykułu poniżej) 


W ogniu walki z okupantem narodziła się 
Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi 


Potężne uderzenie Armii Ra- 
dzieckiej w 1943—1944 r., pod 
ciosami której hordy hitlerow- 
skie coraz bardziej eofały się 
na zachód, rozpłomieriły na- 
dzieję i rozpaliły wiarę w ña- 
dejście wolności,  wzmogły 
rich oporu przeciwko okupan- 
towi, W okresie tym, ùa tère- 
nie województwa (pow. 


ta- 


Harasi: 


Ot chocia; 


artyjne, 


140 proc. bazy, kandydat PZPR. Albo tow 


rządka, Albo tow, tow. 
ugustyniak, studiujący £ 


A iluż 


i odpowiedzialnych kierowni 


W 7 rocznicę 
pamiętnego 
stycznia możńa 
już z dumą żbi- 
lansować ña- 
prawdę bogaty £ 
dorobek zakła- 
* dowej 
zacji 
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się w u$ 


a my wciąż 
$ wspońinamy a] 
towarzyszałni tö £ 
| có było, jesz-5 
cze raz SięgA 


3 a, w prze: 
szłość. 


akże 
się to stało, że 
die przywoła: 
listy we wspo: 
finteniach Cze: 
Jejto 


imię noszą te 


jego życie i śmierć legły kamieniem 


zwycięstw 


li go tu wszyscy = niestrudzony tewolucjofii: 
sła m! i tropiońy ża 


= sekretarz pod: 
PPR. potem 
Bliski i drogi ltdziom tych 


„Czesiek 


We wspo 
pracy, staje jak żywy wśród 


O to, żeby w 


sumowały co roku coraz wiet 
Żeby przyszłość przed nim 


HANNA SAMSONOWSKA 


domszczański, piotrkowski i 
ińnej silnie rozbudowane by- 
ły organizacje partyjne PPR 
i ich zbrojne ramię — oddzia- 
ły partyzanckie, które prze- 


iawiały żywą działalność, ni- 
słcząc linie komunikacyjne 
wroga, wysadzając mosty i in- 


ne obiekty, paraliżując zaopa* 
ttzenie frontu faszystowskie- 
ge w sprzęt i żywność. 

W rezultacie dalszych zwy- 
cięstw Armii Radzieckiej 
walka z okupantem na wspom 
mianych wyżej terenach  jesz- 
Cże bardziej rozszerzyła się i 
pogłębiła, dzięki usilnej pracy 
propagandowej i politycznej 

R. Powstają nowe oddziały 
partyzanckie i grupy wypado- 
we, bardzo aktywnie w tym 
czasie działające, Niszcżono 
składy żywnościowe,  rożbi- 
jano transporty samochodowe 
i zaopatrzenie, palono urzę- 
dy gminie z dokumentami 
kontyngentowymi, zabierano 
bydło i zboże dostarczane 
przymusowo przez chłopów do 
większych miast dla Niemców 
itp. itp. 

Redlizując w kwietniu - ma- 
ju 1944 uchwałę Komitety O- 
kręgowego PPR (w oparciu o 
tymczasowe wyłyczne  Krajo- 
wej, Rady Narodowej) przy- 
stąpiona w woj. łódzkim do or: 


ganizowania terenowych rad 
narodowych. Trudności w òt- 
ganizowańiu tych  żalążków 


władzy ludowej były w okre- 
sie początkówym dość duże, 
gdyż wróć wzmagał wówczas 
coraz bardziej terror. urzą- 
dzając bardzo często pacyfika- 
cie, paląc i grabiąc wsie ma- 
sowo wywożąc ludność do o- 
bozów kotteeńtracyjnych oraz 
rózstrzeliwując na miejscu wpo- 
dejrzanych”, Niemniej, po na- 
wiążaniu  koftaktów i przes 
prowadzeniu wstępnych roz- 
mów z _— przedsławicielami 
stronnictw demokratycznych, 
działających na tych terenach 
z B, Ch i RPPS, poczyniono 
wstepie organiżacyjie przygo 
tówanią celem powołania Wo* 
jewódzkiej Radv' Narodowej 
woj. łódzkiego. Pó przyjeździe 
tew, Burśkieśo.  pfzedstawi= 
sielä KC PPR. który przy: 
wiózł wytyczńe Krajowej Ra* 
dy Narodowej,  wóstanówiona 
idż konkretnie powołać Woje- 
wódzką Radę Narodową, 

Dnia 30 lipca 1944 roku, w 
tajówce, w lesie przyległym 
do wsi Wygoda, pow. tadom- 
szczańskiego, została zwołana 
oierwszą konferencja przed- 
staWłcięli _ wszystkich stron: 
nictw demokratycznych, grip 
politycznych, zawodowych i 
społecznych, na której przedsta- 


wiono uczestnikom, w ilości o- 
oto 40 osób, deklarację ide- 
ową Krajowej Rady Narodo- 
wej. Po zapoznaniu uczestni- 
ków konierencji z wytyczny- 
mi KRN odnośnie zadań tere- 
nowych rad narodowych w 
walce z okupantem oraz ich 


roli jako przyszłych organów 
władzy ludowej w wolnej 
Polsce, wszyscy  uczestnie 


złożyli oświadczenia w pełni 
solidaryzujące się z deklaracją 


ideową KRN, 
Po formalnym powołaniu 
Wojewódzkiej Rady  Narodo- 


wej i wyborze Prezydium, w 
skład którego weszli m, in, 
Dąb-„Kocioł”,  Burski-„Julian” 
i Domagalski-„Socha", pray- 
stąpiono do wręczenia  sztan= 
daru bojowego, ufundowane” 
go przez członkinie PPR — 
batalionowi AL, osłanisjącemu 
pierwsze posiedzenie Woj, 

Podczas  wręszania sztandaru 
łącznicy donieśli, że do miejs- 
ca obrad zbliżają się oddz, 
ły Niemców i SS „Galicia', Na 
spotkanie im wysłano oddział 

L pod dowództwem,  legfen- 
darnćgo na terenie pow, ra 
domszczańskiego, partyzanta 
radzieckiefo  udaszy”.  Wye 
wiązała się zacięta walka, w 
której zginęło 5 AL-owców i 
bohaterski kpt. „Jasza” Pierw: 
sze swe posiedzenie R 
doprowadziła iednakże do 
końca, obejmując kierownic- 
two w dalszej nięwbłatanej i 
trudnej walce z okupantem o 
wolność i niepodległość Pol- , 
ski, 

Po wyzwoleniu kraju przez 
bohaterską Armię Czerwoną, 
u boku której wiernie i ofiar- 
nie walczył żołnierz odrodzo- 
nego Wojska Polskiego, Wo7 
jewódzka Rada Narodowa na 
pierwszym jawnym posiedzeniu 
w Łodzi, w dnia 25 lutego 1945 
roku, przystapiła natychmiast 
do powołania. powiatowych 
rad narodowych, orgahizowa- 
nia administracji ogólno-pań- 
stwowej i samotządowej, prże- 
mysłu, aprowizacji miast, za* 
beznieczenia majątku państwo= 
wego itp. 

W dalszej swej pracy tady- 
terenowe pod kierownictwem 
PPR czynnie współdziałały nad 
umocnieniem władzy, zdóby= 
tei przez lud pracuiący. ies 
ustępliwie i wytrwale Famaty i 
Pokońywały trudności, iakie 
pietrzyły się przed władzą lu= 
dową rożwijając szeroką dzia- 
łalność poliłyczna i gospodat- 
czą, społeczną i kulturalną 
dla dobrą „mas pracujących. 
miast i wsi, dla dobra i szczęś- 
cia Polski Ludowej, 


ST. DOMAGALSKI 


STR 4 


W Domu-Muzeum W. l. Lenina 


„Dzień ten na zawsze pozo- 
Tu, 


stanie w mej pamięt 
domu, w którym Lenin 
dził lata młodzieńcze, 
uroczyście, że całe swe 
poświęcę wypełnianiu 
wielkich wskazań”... 

Słowa te wpisała do księgi 
pamiątkowej młoda nauczy- 
cielka wiejska, Anna Koło- 
sowa, która przybyła aż z Sa- 
chalinu do Ulianofska id. 
Symbirska) — miasta rodzin- 
nego Lenina. Gdy przegląda- 
my księgę pamiątkową, przed 
naszymi oczyma staje olbr: 
mi kraj radziecki, , zamie: 
kały przez sto narodów. W cią: 
gu samego tylko roku ubie- 
głego wpisano do niej uwagi 
w trzydziestu kilku językach 
narodów ZSR. Są tu rów- 
nież uwagi gości zagranicz: 
nych, Metalowiec z Wars 
wy, robotnik budowlany z 
Pragi. chłop chiński, artysta 
koreański, spędzili po kilka 
godzin w tym prostym. drew- 
nianym domu. A potem na 
kartach księgi dali wyraz 
swym uczuciom. 

W murach domu przy ulicy 
Moskiewskiej (obecnie ulica 
Lenina) upłynęły dzieciece i 
gimnazjalne lata Włodzimie- 
rza Ulianowa. Stąd wyruszył 
w szeroki świat, aby zostać 
zapoywielem pracującej lut 


„twórcą partii  bolsze. 
wodzem Rewolucji 
jernikowej. 

Na fasadzie domu, wmuro- 
wano tablicę pamiątkową; 
widnieje na niej profil Lenina 
1 napi Tu w | latach 


1878 — 1887 
Tljicz Ulianow (Lenin) 

Od pierwszej chwili, gdy 
przestępujemy próg domu, 0- 
garnia nas atmosfera przé- 
dziwnej czystości duchowej... 
Całe umeblowanie świadczy 
pracowitości į wysokim pozio- 
mie kulturalnym ludzi, którzy 
tu mieszkali. 

Salon., Staromodny  fofte- 
pian, nuty, otomana, dwa fo- 
tele, wiele doniczek z kwiata- 
mi. Matka Lenina, Maria Ulia- 


żył Włodzimierz 


muzykę i mi- 
wszystkim 


nowa, kochała 
łość tę  wpoiła 
swoim dzieciom. 


Boczne drzwi prowadzą do, 


gabinetu ojca, który był in- 
spektorem szkół ludowych, 
Na biurku į w bibliotece wi- 
dzimy książki z dziedziny pe- 
dagogiki oraz czasopisma % 
owej epoki: „Otieczestwienny- 
ski”, _ „Sowremiennik”, 
„Wiestnik Jewropy*. A oto 
komplet przyborów do pis 

z szarego marmuru, brązu i 


światło wiszącej lampy roz- 


pokój, “o którym 
y członkowie rot 
nowych zachowali ser- 
deczne wspomnienie, 
W pokoju matki Le 
renea się w ó 


le czytała W r 
i pomagała dz 
ce. Dotkliwe c 


clom w. nau- 
sy gotował los 
Wkrótce po 
śmierci męża przeżyć mu! 
śmierć starszego 


Dom rodziny Ulianowych, przekształcony na muzeum. 


kryształu — ofiarowany ojcu 
Lenina przez grupę nauczy- 
cieli z okazji 2ó-lecia jego 
działalności pedagogicznej. 
Wybitny pedagog, 


wszechnym szacunkiem. 
domu jego gościli nier 
łowi przedstawiciele postępo- 
wej inteligencji symb ji 

Zachowały się tu wzrusza- 
jące podarunki dzieci dlą ojca, 
m. in. poduszka wyhaftowana 
przez córkę Olgę. 

W największym pokoju — 
jadalnym — stoj staromodny 
zegar, maszyna do. szycia, 
której używała matka. 
gi stół, przy którym 
dzina zasiadała do obi 
Dzieci odrabiały tu również 
lekcje, grały w szachy, reda- 
gowały pisaną odręcznie ga- 
zetkę „Subbotnik“, rozma- 
wiały z rodzicami o przeczy- 
tanych książkach. Łagodne 


dłu 


Na półce z książkami 


GOROREEROROCOOR POWO: 


Te Gi Czen-poeta koreański 


Podczas nalotu amerykań - 
skich pilotów powietrznych 
na Phenian zginął w lecie ub. 
roku jeden z najwybitniej 
szych poetów Korei — Te Gi 
Czen, wiceprzewodniczący Zw. 
Pracowników Kultury i Sztu- 
ki. Te Gi Czen brał czynny 
udział w walkach z interwen- 
tami anglo - amerykańskimi 
na różnych frontach wojen- 
nych. W tym czasie napisał 
też poemat: „Korea walczy” i 
„Droga w ogniu* które szyb- 
ko stały się pieśniami maso- 
'wymi ludu koreańskiego. Za 
poemat „Pektusan*, poświęco- 
ny bohaterskim walkom pa- 
triotów Korei z najeźdźcami 


japońskimi, uzyskał Te Gi 
Czen w roku 1948 nagrodę 
państwową. Zamordowany 


przez bandytów Ridgway'a po- 
eta był również laureatem Na- 
grody Pokoju I stopnia. 
„Pektusan* (jest to nazwa 
szczytu górskiego z łańcucha 
Czanpek) wydany został parę 
miesięcy temu w przekładzie 
polskim. Autor daje tu wyraz 


naciskiem  przemożnych sił 
wroga, bohaterski dowódca 
poucza i dodaje otuchy taki- 
mi słowy: 
„Koreo! 
Powrócimy wkrótce tutaj, 
My nie jesteśmy sami, 
na świecie 
Stalin — przyjaciel ludów 
uciskanych. 
Tytan, co nową ere tworzy 
Sprawiedliwości jego ostre 
szable 
Imperializmu wkrótce 
przetną gardziel..." 


Polski przekład poematu Te 
Gi Czera, chóć dokonany nie 
z oryginału, lecz z tłumaczenia 
rosyjski:go, daje jednak wła- 
ściwe pojęcie o ideowych i ar- 
tystycznych wartościach „Pek- 


tusanu“, Potężny ładunek pa- 
triotycznych i. wolnościowych 
uczuć koreańskiego poety zo- 
stał tu odziany w formę o- 
brazows i wysoce artystyczną, 
odpowiadającą doborem środ- 
ków poetyckich sile i intensy- 
wności wątków tematycznych 


sandra, straconego w twierdzy 
sselburskiej za współudział 
w przygotowaniu zamachu na 
cara. Ale ani na chwilę 
załamała się, nie utraciła od- 
wagi i energii, nie ukorzyła 
się przed wrogiem. 

Dzieci zajmowały pokoje na 
półpiętrze. Włodzimierz miał 
trzy siostry i dwóch braci; 
najstarszym z nich był Alek- 
sander, 

Ze wzruszeniem wchodzimy 
po wąskich schodach o toczo= 


nej poręczy, W niewielkim 
pokoiku Wtodzimi widzi 
pokryte 

przy, oknie stolik, 

lichtarz,  kałamarz, 

ianie mapy oraz 

domowej roboty półka, pełna 
książek. Już ` we _ wcgesnej 
modi tał Wiodzimierz 


Ulianow rewolucyj- 
nych Czerny- 
szewskiego, Dobrolubowa, Bie- 


Hercena. 
stworzone przy u- 
str Lenina — Marii i 
Anny oraz brata Dymitra — 
drogie jest sercu każdego 
człowieka radzieckiego. Rząd 
ZSRR pieczołowicie dba o je- 
go konserwację. Przeciętna 
liczba zwiedzających wynos 
dziesiątki tysięcy rocznie; od 
zeum, tj. 
stopada 1929 r., obejrza- 
ło je około półtora miliona o=- 
sób. Dyrektor Domu + Mu- 
zeum. Olga Stieżenska wraz 
ze swymi współpracownikami 
prowadzi ożywioną działalność 
informacyjną i odczytów 
Z Domu - Muzeum zwiedza- 
jący udaja sie do położonego 


obok oddziału Centralnego 
Muzeum Lenina (którę zna;- 
kwie), aby po- 
źni į wspól- 
Lenina i 

Tu. w mieście , rodzinny 
Lenina. nieśmierteiny jego o- 
braz staje przed oczyma ze 


szczególną wyrazistością, 
M. SZCZEŁOKOW 


Aychowanae. 


Już kilkakrotnie pi: 
nieodpowiednich 


śmy 


sanitarnych w internatach i 
zbyt słabej opiece nad nimi 
rony Dyrekcji Okręgów 
olnietwa 

Wskazywaliśmy wówczas 
ró 
Do tej pory sytuacja na 
ode 


wie, W dalszym ciągu 

pływają do redakcji 

których uczniowie 

się na poważne zaniedbania 
teczne 


niedo 


tach. 
Młodzie: 
2 osób w internaci 


liczbie 


wania j Statystyki p 
Pabianickiej 65. gni 


jach. gdy tymczasem w 


tan sanitarny ubi 
kacji wymaga _natychmiasto 


nie pozwala na umycie 


GŁOS ROBOTNICZY 


warunkach; n 


Zawodowego, 


braki i niedociągnięcia 
tyr 


ku jednak riie uległa po- 
na- 


interesowani: 
się DOSZ życiem w interna - 


zamieszkująca w 


Państwowego Liceum Plano - 
ulicy 
dzi się v 
nadal w 8 niewielkich poko- 
tym 


wego uporządkowania. Stud - 
ia, zepsuta przed kilku mie- 
siącami, do tej pory nie zo- 
stała naprawiona, Brak wody 
po- 
dłóg i stołów w jadalni, Rów- 
nież i kuchnia daleka jest od 


Skończyć z zaniedbaniami! 


kamienna posadzka. 
biała, obecnie przy 
brała wygląd brunatny, Na- 
wet łyżki i widelce, jak o7 
świadczają uczniowie, z bra», 
ku wody często bywają nie- 
domyte. 

Wskutek zepsucia się stud- 
młodzież przez kilka mie- 
sięcy musiała wędrować po o- 
kolicznych posesjach w celu u- 
kania wody do umycia się 
i do ugotowania kawy Brak 
i wody powoduje coraz większe 
zaniedbania i brud. Wpra 
dzię obecnie wody dostarcza 
rzedsiębiorstwo Wo- 
dociągowo-Kanalizacyjne. jed- 
nak nie pokrywa to całkowi- 
tego zapotrzebowania intern». 
tu. Ni» rozwiązuje to równie: 
dnym wypadku przykre: 
sytuacji, w jakiej znajdują się 
uczniowie. Muszą oni nadal 


czystość 
gdyś 


a 


o 
ze 
ej 


ie 


umym budynku 6 zakonnic nosić v odę do kuchni i umy- 
zajmuje 6 obszernych pokoi. _ walni, 
Warunki po- W internacie nie zatroszczo- 


DOSZ musi się zainteresować 
młodzieżą zamieszkującą internaty 


i 
no się o jakiekolwiek rozryw- 
ki umysłowe czy zorganizow 
nie zajęć świetlicowych. 


z 
ku pomieszczenia świetli- 


cę urządzono tymczasowo... w 
sypialni. Brak odpowiednich 
książek, czasopism i pomocy 
kowych sprawia, że świe- 
ci ona pustką. 

Pomimo wielokrotnych za- 
biegów, czynionych przez kie- 
rownictwo internatu i samo - 
rząd uczniowski, pomimo skry- 
owania przez prasę bez- 
ynności DOSZ, do tej pory 
nic nie zdziałano w celu usu- 
nięcia stniejących braków. 
Co więcej, nie raczono udzie- 
lić wyjaśnień na krytykę pra- 
SOWĄ. 

Ten stan rzeczy nie może 
trwać dłużej. Sytuacją w in- 
ternatach winny zainteresować 
się odpowiednie władze, Mło- 
dzież wiejską, zdobywającą 
wód w szkołach łódzkich. na- 
leży otoczyć troskliwą opieką. 


W poniedziałek, 21 stycznia 
o godz, 17, odbędzie się o- 
twarcie nowej rejonowej wy- 
pożyczalni książek dla dzieci 


W tych dniach Komi 


Łód: 
dzeniu akcj 


go 
szajkę 
wykupywała 
pów uspołecznionych. 


spekulantów, któ! 


le jej stała 
zam. przy ul. Nad Łódką 1 


towar ze skle- 
Na cze- 
Miłga Olejniczak 


W mieszkaniu jej i w sąsied- 
niej komórce kontrolerzy spo- 
łeczni znaleźli skład różnego 
rodzaju materiałów włókien- 


Organizatorka szajki spekulanckiej 


zatrzymana przez kontrolerów społecznych 


a do 
Walki ze Spekulacją przy DRN 
Półńoc po przeprowa- 
na pl, Tamfanie- 
wykryła zorganizowaną 


niezych, gotową odzież, bieliz- 
nę i pokaźny zapas pończoch. 
Artykuły te znosiły do miesz 
kania Olejniczak członkinie 
spekulanckiej szajki, którym 
„Szefowa“ zlecała wykupywa- 
nie atrakcyjnych towarów w 
sklepach z góry  wyznaczo- 
nych. Tutaj też znajdowała 
ję „baza wypadowa” dla spe- 
kulantów, stałych  „bywal- 
ców* plącu Tamfaniego. 
Kontrolerzy społeczni prze- 
kazali Olejniczak i 
nice do dyspozycji 
Specjalnej, 


ra 


2. 


Dwie nowe wypożyczalnie książek 
‘otwarte zostaną na Starym Mieście 


i młodzieży przy úl. Franci- 
szkańskiej 14, III p. 

Tego dnia o godz. 18 w tym 
samym gmachu na II p. od- 
będzie się otwarcie nowej wy- 
pożyczalni książek dla doro- 
słych. Tak więc osiedle robot- 
nicze na Starym Mieście 0- 
trzyma dwie nowe rejonowe 
wypożyczalnie ksią 


Kiermasz 
książki radzieckiej 


z przypadającą 
śmierci  Włodzi- 
mierza Lenina, Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej. wspólnie „Domem 
Książki* urządza kiermasz 
książki radzieckiej. Kiermasz 
odbędzie się w niedzielę į po- 
niedziałek (20 i 21 bm.) w go- 
dzinach od 11 do 18 w lokalu 
kina. „Wista“, 


Co usłyszymy 
SOBOTA, 19 STYCZNIA 1952 r. 
20 Wiadomości dla wsi. 
A' cja dla wsi. 11,45 
ją kobiety" 12,04 Dzie 
Audycje ölne. 14.15 Utwory na 
altówkę. 14,35 Audycja dla wy- 
chowawczyń przedszkoli. 15.00 


< 13,30 


W mieszkaniu M. Olejni 


ziono znaczne ilości tekstylió: 
przeznaczonych na „pasek“ 


A 


zak 
przy ul. Nad Łódką 12, znale- 


| Młodzi muzycy przed  mikrofo- 
nem. 15.15  Postępowe tradycje 
Łodzi i województwa. 1530 Dla 
Świetlie dziecięcych. 16.00 „Wsze- 
chnica Radiowa” (1). 16.20 „Z mi- 
krofonem przez miasto i wieś". 
16.35 „Polskie | radzieckie pieśni 
żolnierskie", 17.00 Wiadom. popo- 
łudniowe. 17,15 Felieton okolicz 
nościowy „Po siedmiu latach“ 
1730 Koncert solistów. 1745 Ra- 
diowy. kurs języka rosyjskiego: 
dla zaawansowanych. 
| ka. 1 „Wszechnica Ri 
qi). 18.50 Fragment powi 
Pawlaka’ „Po burz) 
cja poetycka pt. „Łódź wyzwolo. 
na". 19.30 Muzyka i aktualnoś 
(00 „Przy sobocie po robocie 
2100 Dziennik. 2130 Fantazje J 
S Bacha. 2150 Z cyklu: „Z bie- 
giem Wisły i Odry” 22.20 Kon- 
cert. 2300 Muzyka taneczna. 23.50 
Ostatnie wiadomości, 


w 


przez radio? 


NIEDZIELA, 20 STYCZNIA 1852 r. 
900 Koncert organowy. 90 Au- 
dycja dla dzieci w wieku przed- 
szkolnym. 945 „Wieś tanczy i 
Śpiewa”, 10,00 Przegląd prasy Sto- 
łecznej, 10,20 Muzyka operetkowa. 

50 „Robotnicze Zespoły Świet 
- 1110 „Poezja i muzyka” 
„Lenint — _ Majakowskieg 


1140 Skrzynka Wszechnicy 12. 
Poranek symfoniczny. 13.15 „O 
elektrycznym nitowaniu”. 1 


Koncert orkiestry mandolinistów. 
1400 Audycja literacka: 
dycja dla świetlic wiejskich. 
Koncert rozrywkowy. 

senki w wyk. chóru 
15.15 Audycja dla dzieci. 
przynoszą nowe „Erobiemy! 
„Od naszych . korespondentów” 
16.30 Koncert życzeń 17.00 Dzien- 
nik 1720 Koncert. 1800 „Na fali 
humoru i satyry”, 18.30, Koncert 
chopinowski. 19.00 Melodie tane- 
czne 19.30  „Tkacze” — słucho: 
wisko, 2025 Muzyka. 2100 Dzien- 
nik. 2130 „Wieczorna serenada” 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.40 
„Koncerty na instrumenty solowe 
i orkiestrę'. 23.21 Muzyka. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 


| bem Międzynarodowej 


telnicy piszą 


19 stycznia 1952 r. (Nr 17) 


Nieczynna winda 


W dniu 16 stycznia byłem 
świadkiem jak niewidomy 
interesant błąkał się po pię- 
ciu piętrach gmachu Okręgo- 
wej Rady Związków Zawodo- 
wych, zanim dotarł do wła- 
ściwego Związku Poligrafow. 
A przecież w tym samym 
gmachu znajduje się winda, 
na której prawie zawsze wi- 
dnieje karta z napisem „Win- 
da nieczynna", Jest mi 
domo, że tą samą windą w 
godzinach rannych rozwozi się 
kawę na wszystkie pi i 
Wówczas winda jest czynna, 


Może by tak kierownictwo 


wozić inter: 
wyższe piętra 


santów na nale 


J. KURSKI 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Helena Kaczor: — List 
Wasz przesłaliśmy do Wydzia+ 
łu Handlu Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi. 

Ob. Stefan Szafli Zwróć» 
cie się do sekretariatu DOSZ, 
Łódź, ul, Piotrkowska 125. 

Ob. F, Ogiński: — Prezy- 
dium Rady Narodowej m Ło- 
zawiadamia. że remont 
Waszej posesji zostanie prze- 


ORZZ usprawniło dzialal- prowadzony w I kwartale br. 
ność windy w gmachu, aby Ob. M. Ostrowski: — Pra- 
służyła nie tylko do rozwoże- simy o zgłoszenie się do re- 
nia kawy, ale również mogła dakcji. 


DZIEN 


LODZI 


AKADEMIA DZIELNICY TPP-R 
ŚRÓDMIEŚCIE - PRAWA 


W poniedziałek, 21 stycznia o 
godz. 17, w sali Zarządu Okręgu 
Zw. Zaw, Prac. Gospodarki Ko- 
munalnej, przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5, staraniem Zarządu Dzielni- 
cy Śródmieście-Prawa TPP-R. ode 
będzie się uroczysta akademia po- 
święcona 28 rocznicy śmierci 
Włodzimierza Lenina. 


WIECZÓR ZBIOROWY 
AUTORÓW ŁÓDZKICH 

W KLUBIE MP | K 
Prezydlum Rady Narodowej, 
Wydział Kukury, wespół z Klu- 
Prasy i 
Ksiażki w Łodzi urządzają dziś 
tj, w sobotę, 19 stycznia br, w 
Klubie MP i K, wieczór zbiorowy 
autorów łódzejch poświęcony wy. 
zwoleniu Ło: W wieczorze 
zma udział : Czarny. K 


prowski, Miller, Pawiak, Piechal, 
pamad Słobodnik, ' Timofie- 
ew, 


Początek o godz. 19. Wstęp bez- 
płatny. 


PLENARNE POSIEDZENIE 
RADY ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW 


W poniedziałek, 21 stycznia, o 

godz. 11, w świetlicy PSS, pi 
ul, Więckowskiego 10, odbedzie 
się plenarne posiedzenie Rady 
Okręgowej Związku Spółdzielni 
Spożywców. 


KONFERENCJA W DOKP 
W poniedziałek, 21 stycznia © 
godz. 10. przy ul, Zachodniej 57, 
odbędzie się konferencja zwoła- 
na przez Dyrckcje Okregowa Ko- 
lei Państwowych. Konferencja 
ma na celu zapoznanie zaintere- 


sowanych przedsiebiorstw i in- 
stytucij z rozkładem jazdy na 
rok 1952-53, 


DYŻURY APTEK 
na dzień 19 (sobota) 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 163. 
Rzaowska MT. Wieckowskiego 21. 
Karolewska 48. Napiórkowskiego 
41, AL Kościuszki 48. 

Dużur_ położniczo-z'nekologicz- 
ny: dzisiaj dyżuruje przez cała 
dobe szpital im. dr H. Wolf. ul. 
Łagiewn'cka 14 


na dzień 20 (niedzieia)" ™ 
Piotrkowska 95 Armii Czerwo- 
nej 53. Zgierska 63 Plac Wolnoś. 


Pogoda w dniu 
dzisiejszym 


Mglisto, miejscami przejściowe 
opady. W nocy temperatura w 
pobliżu o stopni w ciągu dnia od 
minus 1 stop. do plus 3 stopni. 
Wiatry słabe. zmienne. 

JUTRO większe przejaśnienia. 
Nieco chłodniej. 


ci 2, Nowotki 


a, $ 
Gdańska 23. Al. AN 


Kościuszki 48. 
Dyżur _położniczo-ginekologicze 
ny: 20 bm, dyżuruje przez całą 
dobę szpital nr 2, przy ul. Krze- 
mienieckiej nr 2, 


Teatry i kina 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSK. ESR, = 18 bm. — nie- 
czynny 20 bm. godz. 19 „Zwyk= 

PARZEK, z k 4% 
A ITWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — 19 bm, godz. 19 
Grzesznicy bez winy”, 20 bm. 

odz. 1130 —  „Grzesznicy bez 

; 16-— „Moralność 
pani Dulskiej". 


PANSTWOWY TEATR NOWY — 
19 bm. ńieczynu: 20 bm godz, 


„Horsztyńsk: 
TR  ŻYDOW- 


SKI — 1910 bm. godz. 19.30 = 
„Pan qowialski * 

TEATR MUZYCZNY — 19 i % 
bm. godz. 1915 — „Orfeusz w 
piekle” 


TEATR ARLEKIN — 19 bm. 

edstawienie zamkńięte — 20 

bm. godz. 154 17 — „Depesza 

„„gholnkow 

TEATR PINOKIO — 20. bm, godz, 
17 — „Pieśń Sarmiko" 


TEATR GNOM — 19 bm. godz. 
18 i 20 bm. godz. 12 1 18 — 
„Paluszka” 


FILHARMONIA ŁÓDZKA 


20 


bm. godz. i2 — poranek sx 
foniczny. godz. 1930 — Wieczór 
Artystyczny „Artosu”. 


ozśpiewana dolina” 


„Futro pana Krüge- 


16 18 20 
GDYNIA — Program Naukowo- 
Oświatowy — godz, 17. 18, 19, 
20. 21. — program dla najmtod- 


szych — godz, 15. 
MODA GWARDIA (dla młodz.) 
— godz. 16, 18. 20 
Mongolia w ogniu” 


lednndmowi milo. 


. 16.30, 18.30. 20.30 
— Daleko od 
— godz IR 20 
REKQRD — „Plomienie" 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK — .Pogromca ata- 
mana" — godz 17. 19 
porwie "dis mt amery — 
sWilcze doły" — godz. 17, 19.30 
RMA — Srebrne kolczyki = 
godz je 2 
SOlUSZ (N. Złotno) — „K'-"nty 
ret. Trziezki” — godz. 18.30 
STV OWY — „Zasadzka” 
zodz 18 26 
ŚWIT — Sliby kawalerskie" — 
- a 20 
TATRY — .Świat się śmieje" — 
godz, 16, i8 20 
WISŁA — „lednodniow! milione- 
godz 16 16 20 
WPÓKNIARZ — nieczynne z po- 
wodu remontu 
WOLNOŚĆ — Alarm" 
godz 1530 18 2030 


Rozrywki umysłowe (52) 38 


fogadd geograliczna 


swej plomiennej miłości dla „Pekt san* jest jak gdyby 
koreańskiej ojczyzny, opiewa- zwierciadłem duszy mężnego. z POR BIE 
jąc męstwo i wytrwanie par- wytrwałego i patriotycznego aj 4 b = o Pichar AY eeN 
tyzantów, zmagających się ludu Korel; ludu który stoi D kł d W: h 
pod wodzą Kim Ir Sena z dziś w ogniu ciężkiej walki o omaqamy się przy a nego u"aran'a winnyc 
przemocą japońskiego wroga. swój byt złe. Ale Opinia sportowa Pol. on jednocześnie, w jak laminem UCJ zostal dot: rekordów Sa- 
ca Japońskiego Ta ( K d je, yozące 
EE EE Re ane TERI M jakie ski od pewnego czasu szybkim tempie dzięki podpisany przez 3 chro- lygi... zaginęły i aby 
ści z masami he eko prop rio cia A AR, jest żywo zaintereso: opiece naszego rządu nometrarzystów i sę- trzeba było szukać ich 
pięzachwiana wiara w ostate- próbą si! pomiędzy obozem | wana sprawą, ktora i parlii podnosi się po- dziego głównego spo: pół roku, celem prze- 
care, AREA wo Le dł Rosik CSI i obchodzi przede wszyst ziom naszego sportu rządzono protokół po- słania do zatwierdze- 
Gel tj EN m GUO PTOA MAOC RA PAT O kim łodzian, Chodzi o ludowego, mowił o po- miaru toru oraz proto- nia — zdvskredytowali 
ROA w AOR AES VAPE rekordy świałowe Sa- sławie moralnej na- kół Polskiego Radia się w naszych oczach 
BB patriotów. ii A Pace Dlatego też MEL lygi. Pamiętamy wszys- szych sportowców, któ: stwierdzający, że start całkowicie —— | | 
Mazan laden T yeki vih i i pateiwi ludzie caligi cy, jak wiele emocii rzy zdobywają się na i zakończenie jazdy od. Sądzimy, że winni w 
PZ Za wwiażlku: Gróżi wyró Awiatafy AA APAA przeżywaliśmy w dniu. tak wielki wysiłek nie były się na sygnał ra- tej przykrej specialnie 
apez tego związku grozi nam Aaa Miao pokój wie. | W którym Sałyga toczył dla zarobku, jak to diowy w oparciu o do: dla Łodzi sprawie, zo- 
Eos! Kim Ir Sen d veh r aleztónnie CI estwo ą walkę z czasem dzieje się w krajach kładny czas. Te doku- staną przez GKKF przy 
mówi Kim {r Sen do dazu. wolnej Korei i nie szczędzą jej | $ przestrzenią na to: zachodnich, lecz dla menty w zupełności kładnie ukaram co 
RR Ci Pary a AENEA AN REIHER oeo A DYR rze krakowskim i jak przysporzenia _ sławy. wystarczały, aby, re- stanie się ostrzeżeniem 
jac im na obowiązki party- dowodów naigieoszego a pra | wielką  przeżywaliśmy swej ludowej ojczyźnie kordy Sałygi w krór. dla innych naszych 
ICE MEUNI A Zet 7 LAN A ść, gdy Ka Niet nie stała na prze- kim czasie zostały ofis działaczy Sportowych, l 
Ozi i A kat radiowy obwieścił szkodzie, aby rekordy cjalnie wpisane na ta- lekceważących swe o- FSR 
gdy wypada ustępować pod BOLESŁAW DUDZIŃSKI | <tej Polsce, że ło- swiata Śałygi były już blice kolarskich re-  bowiązki i traktujacych Duuni warsane 
Ę — = dzianin za jednym za; dawno olicjalnie „za kordów _ światowych. swa pracę w sporcie fa. up" siatkówce o Puchar 
machem pobił 8 rekor- twierdzone przez ymczasem do tej je: ko przyjemno! po- siel te A RR p 
Postępy tkaczek zzkołónych metodą dów świata, od wielu (Międzynarodowy Zwią- cze pory na tablicy li- zbawioną wszelkiej od- JEWEL wo „Po odpowiednim przestawie: ki, zostaną rozlosowane wars 
vas K l lat nie atakowanych zek Kolarski), gdyż gurują stare rekordy, powiedzialności, NA ZDJĘCIU: hag- niu liter, „wchodzących w skład tościowe nagrody książkowe. 
inz. Kowalewa przez żadnego kolarza. wszystkie formalności, a to dlatego, że.. w  Przykładne ukaranie „NA ZDJĘCIU: wę | pięciu zilustrowanych wyra- Rozwiązanie zagadki prosimy 
y y So dż Ten wielki sukces obowiązujące przy pró- Sekcji Kolarskiej Głó winnych niedbalstwa i Ment rozgrywek CWKS | zów, odczytać nazwy dwóch kierować do naszej redakcji w 
Wprowadzenie metody inż Czynności łe opanowało już | Sałygi miał dla mas bach bicia rekordów wnego Komitetu Kul- opieszałości, wskutek =, e kos miast,  termime, do dnia 2 lutego br. z 
ZPB im | ek gózefa Göra, Pd | wielkie znaczenie mie światowych, były za- Fizycznej, znale: których rekordy „świa; prl Wygra, CWIS Poszukiwane miasta sa stoli- dopiskiem na kopertach: Dział 
Gmerek, Józefa Góra. Ed- | iko ze względu na chowane, Protokół se- źli się ludzie, bagateli- ta Sałydi nie są do tei (CAF — fot. Dąbrowiecik), | cami republik wchodzących w Rozrywek Umysłowych. 
kowskiej bardzo poważne ko- ward Dobski wyrabiają obec- | Sym wynik, gdyż mówil dziów zgodnie 2 regu- zujący naikardynalniej. pory uznane przez CJ. sklad ZSRR. RRC LU 
koleniu tkaczek nie bez trudności ok. 110 proc 3 Ę W irrząi związanie zadania Nr 
0 br + wszyskim b Dawniej „mozoli ne się o- sze swe obowiązki, stanie agd? ZOK Niedzielne imprezy | a nazwy poszukiwanych sto. „Rozwiązanie główne: KORA- 
ż zaa we t A R iat r ia . stopnia satvsfakcią dla nazwy 8 a7. i 
uwagę na następujące czyn- do Młodzież atakuje rekordy DNA WIPO naszego rekordnielv. * PIŁKA KOSZYKOWA lic BIELNIKOWA. 
OE pae EA NTA AS R 3 do tego, aby protokóły ZER AL, społkanie ligowej blisrzwy odpowiednich : TORRA] -Nagrody IAókowe za pe 
wie w razie wbicia się czóten- alet ayain Poste: A gromi EKo | Bik” polnym Brzmieniu idiome rozwiązania, gadina 
2 A pa a iii ch arszawa. a ułatwienia rozwiązania Nr. s ~ 
ZAC EW ar GEE a (a 15.30 spotkanie ligo- | zagadki podajemy, že nazwę ce osoby: 
wąlku z cewki zatrzymywee 35 proc, bazy = a dziś uzy- Sportowcy H popni SE Kazia, SiĘ pierasta” sali, nal © Rysard Doniiczk, Lovi, 
GA ORAWA Bao b Z nich Spójnia” Gdańsk. yć z liter. | wchodz ul. Katarzynów 87. m. 2. 
wymiana czółenek oraz do- ( remilitaryzację Niemiec Zacho LEKKOATLETYKA | skład wyrazów obraśniaiących 2) Waldemar Taraszkiewicz, 
kładne kontrolowanie pasków ANNA WYPŁOSZ W sali ORZZ odbył rialistów USA  wyśło- r ARE AE AEA: AEUR ONTV TRAE T ER 
skórzanych przed  rozpocze- ZPR im. 1 Dywizji się wiec protestacyjny sił wiceprzewodniczący 10 w hali sportowej | Żunków. a mazwę druciel sto. 3) Bożenna Bronsław. Ei 
ciem pracy. i kościuszkowskiej sporłowców  lódzkich. ŁKKF, tow. Leonar- Pabianic trójmecz lek: | iey —*, liter wchodzących w ul Przejazd 45, m. 15 
S którzy ostro potępili czyk. Uczestnicy wie- koatletyczny juniorów: | sklad wyrazów obiaśniaiących 4) Lesław Zabilski, Ambulato- 
EWS" M oNokniarza, g dbódál | znaczenie dwóch dolnych ry- rium Elektrowni _ Łódzkiej, 
i zację Niemiec Zachod- chali tekstu rezolucji „Włókniarza” (Konstan; ; EME eco DAB 
Dokładniej obliczać premie dla palaczy nich przez imperjali. odezytanej przez mi- lynówi i „Wiókniarza! | “Osga osób które nadadla 5) Bronislaw Nowicki Sieradz, 
Palacze kotłowni ZPW im. zali jednak na niedokładności stów amerykańskich  sirza sportu, Prywera, (Pabianice), b WARE AW SCE ul 23 Stycznia 6, m. 19. 
ryńskiego przy: rzy obliczaniu premii dla iec zagaił przewo- potępiającej działal- 
Sl REEN „6 pracowników kotłowni. Obli- dniczący ŁKKF, tow, I. ność _ imperialistów, ROKS Poszukiwani pracownicy Misty "e krosna koriowe, 
do oszczędnej gospodar cza się ją bowiem na podsta- Czarnobrocki. Referat, skierowaną przeciwko 11 ul Ogrodowa 18 $ „Mż; 4 skręcarki. uczennice na skre- 
Aem. Wyniki tej akcji za wie przepracowanych ilosc demaskujący zbrodni” wszystkim kraiom mi- mecz o puchar WKKĘ | Maistra na przewijalnię. majstra culnię, nawijaczki. przykręca- 
ują na uznanie. W ubiegłym godzin. Jest to nieodpowiedni czą działalność impe- łującym pokój, „Bawełna” — „Spójnia” | na samoprząśnice obrączkowe. czy na przędzalnię. śrubowni- 
roku | zaoszczędzano _ srednia do’ ustalania o- (Tomaszów), prządki pomadaczki sily nie. ków. wykwalilikowanych elek- 
19 ton węgla ec Ponadto premia e s 16 w hali na Widze- | wykwalifikowane 2 tokarzy, 5 tromonterów. tokarzy. ślusa- 
Zwieks?wii lednocześnie z wację kotła przyzna- Z akcji wyborczej wie mecz o puchar | ślusarzy maszynowych. 1 kre- rzy. modelarza drzewnego ro- 
je mułu. spalajae np w gru- wana jest tylko brygadziście F AeA WKKF „Gwardia” | ślarza oraz robołników gospo: botników gospodarczych i trans- 
c ku. spalał p aaa anu paloczówi 76 rów. | W ubiegłym tygodniu na pływalni MDK w W żychlinie odbyło zebrań w województwie. (Łódź) — „SIAł” (Zych. | darczych zatrudnią natych- portowych zatrudnią natych- 
liwa nież nie fest zgodne z przepi- | Warszawie odbyty się masowe zawody plywac- się zebranie wyborcze Na zebraniu sportowcy linl, 0. ig miast Zakłady. Przemysłu. Ba- EAN Pęzeystu Wel- 
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"W rocznicę wyzwolenia 


p ru chłopców wspieło 
_ Fsię na słup latarni. Jest 
słotno. Wiatr bije w pomo- 
kłe sztandary i raz po raz 
strząsa krople deszczu / na 
chłopięce twarze, Wvdaie sie. 
jakby malev mieli łzy w 0- 
oczach. A może rzeczywiście 
| patrzą wzruszeni? 

_ W latach okupacji kolpor- 
towali oni „Głos Łodzi”. taj- 
ony organ PPR, łaczyli sie z 
walką dorosłych. Teraz, trzy- 
majac sie oburącz latarni, 
patrzą"na nowy okres oiczy= 
stych dziejów: na Piac Wól- 
ności wkraczają pochady. 
_ rozbarwione sztandarami, gło- 

śne muzyką i śpiewem, po- 

iębray wolnych ludzi, mani- 
stujących na cześć wyzwole- 

nia „Łodzi. i 

19 stycznia 1945 roku 

wkroczyły do naszego miasta 
zwycięskie oddziały 8 Ra- 
dzieckiej Armii Pierwszego 

Białorusktego Frontu, dowo- 

dzonego przez marszałka Żu- 

Kowa. A w kilka dni później, 
22 stycznia, weszła dy- 

wizja przeciwlotnicza Wojska 

- Polskiego. 

_ Palił się Radogoszcz, w 
którym bestialscy  hitlerow- 
cy zamkneli kilkuset więź: 
iów politycznych, Polaków, 
ars dym kładł się na 

miasto jak olbrzymia klp- 
psydra śmierci. Tylko przyjś- 
cie Armii Radzieckiej urato- 

ło Łódź od straszliwego 
losu Radogoszcza. 

(Dzień wyzwolenia.. Z po- 
piołem śmierci, z prochami 

- we] i jękiem pa- 

lonych więźniów w Rado- 

_ goszczu mieszała się radość 
wolności, wywalczona,- zdoby- 

ta krwią radzieckiego i pol- 

_ skiego żołnierza, wykarmiona 

tajna pracą i ofiarami robo- 


tniczego podziemia, jasno 
widziana przez bohaterska 
"PPR, która jedynie umiała 


Tak wyglądały Bałuty 


skupić naród i porwać go do 
zbrojnego czynu. 

Na Plac Wolności wkroczy- 
łv pochody robotników. Każ- 
dy z uczestników niósł w za- 


 madrzu wspomnień cząstkę 
historii. W sercu miał mi- 
łość do ojczystego miasta. 


| której nie zabiły ant carskie 
 każnie, ani lata sanacyjnego 
głodu i bezprawia ani be- 
stialskie katusze hitleryzmu. 
Każdy z bioracych udział w 
pochodzie stanowił żywe 
świadectwo walk i cierpień. 
A przede wszystkim bohater- 
stwa klasy robotniczej. Ro- 
botnicy defilowali przez Plac 
Wolności Gdyby ziemia pod 
ich stopami mogła  przemó- 

é gdyby każdy kamień 
bruku miał usta—ile usłysze- 


libyśmy heroicznych opo- 
wieści! a 

= Historia Łodzi jest histo- 
ra walki klasowej 

` J] tylko ta historia walki 


klasowej z wvzyskiem kapi- 


Grzegorz Timofiejew 


talu, o wyzwolenie człowieka 
— jest historią ludowa. oj> 
czystą. Tylko ona natężyła 
siły wolności. zahartowała ie 
w bojach. przyniosła wyzwo- 
lenie i dziś rodzi potege bu- 
downietwa. 

Reymont nazwał Łódź — 
emia obiecaną . Lecz ko- 
mu służyły jej bawełniane 
skarby? Miasto powstałe w 
ciaqu jednego tylko stulecia. 
z małej wioski przeqbrażone 
siłą kapitału w naiwiekszą 
metronolie włókiennicza Pol- 
ski stanowiło przemysłowa 
Kolchidę. do której po złote 
runo udawali się nowocześni 
armonauci. 

Rosła potęga przemysłowa 
Łodzi, lecz nierówno sypało 
się złoto. Bujna zieleń maiła 
fabrykancekie pałace, ścieki 
rynsztoków spływały do ro- 
botniczych suteren, Rós? wy- 
zysk, rosły fortuny przemy- 
słowych magnatów. Pod pa- 
łac Scheiblerów biegła odno- 
ga kolejowa.  Wyfraczonym 
fabrykantom wystarczylo 
przekroczyć próg własnego 
pałacu, aby wsiąść do lu- 
ksusowei salonki; która za- 
woziła podróżnych do Nicei 
— ną przehulanie zdobytych 
kosztem robotnika pieniędzy. 
A lud dusił się w suterenach 
i na poddaszach. mdlał z 
ciężkiej pracy przy  maszy- 
nach, konał z gruźlicy i gło- 
du..; Ale też nauczył się wal- 
czyć, 

Twardą praca wybudował 
i wzbogacił robotnik polski 
Łódź, Cóż miał w zamian? 
Żeromski, odtwarzając obraz 
Łodzi z okresu rewolucji 1906 
roku, wspominając tamte wa- 
runki pracy, mówi słusznie: 
„Czarny pot miał na czole 
robotnik polski, i krwawe 
przekleństwo w duszy”, 


za panowania burżuazji 


Nie lepiej było, później. 
Któż nie pamieta terroru sa- 
nacji. straszliwych klęsk bez- 
robocia. kryzysów i głodu. 
owych „dobrodziejstw“  pol- 
skiego faszyzmu? Bezrobotny 
chodzi za oknami.  Bezrobo- 
tny puka do drzwi. Bezrobo- 
tny na każdym kroku bezro- 
botny.. ~- Apatyczne cienie 
snujące się od domu do do- 
mu. zapadłe wygasłę oczy. 
martwe jak paleniską unie- 
ruchomionvch pieców. Drżące 
wychudłe ręce oczekują że- 
branych datków, 

Ale te same ręce bezrobo- 
tnych rwałv bruk i wznosiły 
czerwony sztandar. Lata mie- 
dzywojenne wypełniają boha- 
terskie  strajkj i walka z 
reakcją Świadomość klasowa 
prowadzi łódzkiego robotni- 
ka w szeregi KPP. tu odnai- 
duje on potwierdzenie swvch 
potrzeb i nadziei W walce 
wyzwoleńczej była przyszłość 
Łodzi — i robotnik a tym 


wiedział, Zahartowany w bo- 
jach wierzył w zwycięstwo 
socjalizmu, w to, że kiedyś 
bedzie współzospodarzem 
miasta. że będzie budowni- 
czym nowego, lepszego jutra 

Siedem lat nas dzieli od 
historycznego dnia. który ziś- 
ci} te nadzieję i tę zwycies 
ka wiare. 

7 lat w dziejach miasta. — 
to wydawałoby się niewiele. 
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WSKA nerean 


mozolnej, niewolniczej ha- 
rówki pa Poznańskich, Schei- 
blerów i  Geyerów. miasta 
nędzy i głodu, bezrobocia i 
przedwczesnej śmierci — do 
Łodzi. miasta wolnych ludzi 


pracy. budujących  ofiarnym 
wysiłkiem nowe. szczęśliwe 
życie! 

Od pamiętnego dnia 19 


stycznia 1945 roku robotnicy 
Łodzi są pełnoprawnymi gos- 
podarzami swego miasta : W 
przejętych przez nich fabry- 


Na miejscu dawnych ruder i nor wyrosły piękne bloki 
7 mieszkalne. 
Ale siedem lat, dzielących kach nowym, twórczym ryt- 


nas od dnia wyzwolenia przez 
Armie Radziecką spod oku- 
pacji hitlerowskiej — _ to 
przecież okres, który trzeba 
mierzyć skalą | doniosłych 
przeobrażeń, zaszłych w ca- 
łym naszym kraju. W. ciągu 
tych 7 lat jakże wyraźnie za- 
rysował się szlak prowadza- 
cy od Łodzi. miasta kanita- 
listycznego wyzysku, miasta 


Jan Koprowski 


wąsaty chłop. : 


Ręce w górę. 


Pieśń o Bałutach 


Oto cegły czerwone. 

Z cegieł ca dzień za murem mur. 
Z murów ściany, 

ze ścian — domy: 

słońce jasno wygląda z chmur. 


Nowe domy — pomnik poległym. 
W walce niejeden upłynął rok. 
A teraz popatrz: cegła do cegły 
tęskni i razem łączą się w blok. 


Wstają Bałuty, rosną Bałuty, 
siostra Warszawy i Nowej Huty. 


Murarz kielnią przebija niebo; 

my chcemy wyżej niż nieba strop. 
Cegła jak kromka pszennego chleb. 
Śmieje się słońce, 


Robotnicy bluźnią zegarom: 

za długa noc, za krótki dzień, 
Niębieskobluzi — pełną parą! 
Życie rośnie, mrucząc przez sen, 


Wstają Bałuty, rosną Bałuty, 
siostra Warszawy i Nowej Huty. 


Przeganiamy Śmierć z zaułków — . 
każda cegłą zwycięża śmierć. 

Balkony domów nad podwórkiem 

grzeją w słońcu swą prężną pierś, 


Wyżej oczy, Dumniej czoła: 
Zwycięski krzyk. 


"Na rusztowaniu stoję i wołam: 
takiej roboty nie znał nikt, 


'Wstają Bałuty, rosną Bałuty, 
siostra Warszawy i Nowej Huty. 


mem stukają krosna i maszy= 
ny, uruchomione 7 lat temu 
dzięki dostawom radzieckiej 
bawełny. Wre twórcza praca 
dla Łodzi dnia dzisiejszego, dla 
budującej się Polski socjali- 
stycznej. Miasto nasze zwol- 
na, a przecież coraz widocz- 
niej zaciera haniebne pietno 
panowania kapitalistycznego, 
dzięki nieustannej pomocy i 


a, 
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trosce ludowego 
partii nabiera 

gladu., 
Toteż robotnicy Łodzi nie 
szczędzą w swej pracy wy- 
siłków. W jednym szeregu 
ze wszystkimi ludźmi  oracy 
w Polsce. pod  «ierownic- 
twem partii, wypełniają por 
stawione przed nimi zada- 
nia. widząc w  dotvchczaso+ 
wvch osiagnieciach rekoimie 
dalszych zdobyczy i sukce- 
sów. Osiagniecia te znącza 
sie nawvmi gmacnami szkol- 
nymi. dziesiątkami nowych 
żłobków i przedszkoli,  kilo- 
metrami nowych ‘inji *ram= 
wajowych i autohusowvch na 
robotniczych przedmieściach. 
tysiącami jasnych.  słonecz= 
nych izb w biokach nowych 
osiedli robotniczych na Sto- 
kach, anąde wszystko na wy- 
dźwigniętych z kapitalistycz- 
nego rynsztoka — Bałutach. 
O osiąznieciach tych dobitnie 
mówi wzrastający dobrobyt 
ludzi pracy, z których każde- 
mu Polską Ludowa zapewnią 
prawo do pracy. świadczy o 
tym coraz bardziej wzrasta- 
jące _ spożycie artykułów 
pierwszej potrzeby, wysoko 
przekraczające poziom przed- 
wojenny 

Niedawno miąsto nasze ob- 
chodziło pierwszą rocznice 
historycznej dla życia i przy- 
szłości łodzian uchwały rząs 
du w sprawie poprawy wa- 
runków sanitarnych i komu- 
nalnych w m. Łodzi, w spra- 
wie przyśpieszenia budowy 
potężnego rurociągu Łódź — 
Pilica. Uchwała ta — to no- 
wy wyraz troski rządu i par- 
tli o miasto, tak unośledzo- 
ne w swym rozwoju przez 
kapitalistycznych władców. 
to nowy poważny krok na- 
przód w dziele zapewnienia 
mieszkańcom Łodzi jak naj- 
lepszych warunków bytu. 

Z zapałem i patriotycznym 
entuzjazmem wykonują ro- 
botnicy Łodzi zadania Planu 
6-letniego. Po zwycięskim 
przebiegu drugiego jego eta- 
pu, wysiłkiem każdego dnią 
pracy, każdym wyproduko- 
wanym kilogramem przedzy 
i każdym utkanym metrem 
materiału przybliżaja sie do 
dnia pełnej jego realizacji — 


rządu i 
nowego wy- 


| zbudowania podstaw socializ- 


mu w naszym kraju. W tet 
pracy robotnicy Łodzi sa tak 
samo ofiarni i bezkomvromi- 
sowi. jak byli w latach wal- 
ki 2 kanitalistveznym i naros 
dowym uciskiem. 
Robotnicy Łodzi, 
swej rewolucyjnej, , bojowej 
przeszłości wiedzą, że ofiar- 
na walką o 'plan. o wzmoże- 
nie potęgi goshodarczej i o= 
bronnej naszej ludowej oi 
czyzny — to  iędnocześnie 
najskuteczniejsza- droga .. „do 
uchronienia ludzkości przed 
zhrodniczymi zakusami impę- 
rialigmu USA, to droga 
wzmocnienia _ miedzynarodo- 
wych sił pokoju, kierowa- 
nych nrzez Zwiazek Radziec- 
ki. który siedem lat temu. 


pomni 


19 stycznia 1945 roku. przy- 4 


niósł nam wvzwolenie z fa- 
szystowskiej niewoli. 


2: 0 


Nie dojeżdżając do 
warto  wychylić się z okna 
pociągu: oko dostrzega las- 
kominów rozrzuconych na 
rozległej przestrzeni. 
niały widokh 
miny dymią i piszą 
snym niebie wielkie 
praca i pokój. 

Nie ma nad to rzeczy cen- 
niejszych, Toteż musimy pa- 
mietać, komu zawdzięcz. 
my. I pamiętając — utrwa!: 
je codziennym, ofiarnym wy- 
siłkiem. 


EE RE zad 


r Jestem agronomem Pań- 

„Jstwowego Ośrodka Ma- 
szynowego w Gorczynie. Pra- 
ca moja nie jest łatwa, bo po 
pierwsze jest to „zawód inęs- 
ki", po drugie istnieje jeszcze 
U nas w terenie niewłasciwe 
Ustosunkowąnie się do pracy 


agronoma, zwłaszcza jeśli nim 


i — kobieta, 

Zatrudnienie moje polega 
na ciągłej pracy w terenie, 
ściślej mówiąc w  spółdz'el- 
miach produkcyjnych. Dużo 
mieraz cierpliwości  potrzeda, 
aby przekonać mniej uswia- 
domionych np. o znaczeniu 
pracy maszynowej, o koniecz- 
ności zaorania miedz, ktore 
są tylko rozsadnikiem chwa- 
stów. Spotykałam się z Wy- 
padkami „lęku* przed trakto- 
Tem. lęku zaszczepioneąo przez. 
w*oga klasowego. który sze- 
plotkę, że maszyny mają 
„jemny wpływ“ ma 'urodzaj, 
że po orce traktorem „nie nie 
uronic“. Staram się tłuma- 
czyć, dawać odpowiednie 
przykłady, lecz moi rozmów- 
w nieraz uśmiechają się pod 
wąsem, mówiąc: „Młoda jest, 

e nas, starych, przeko- 


Będąc jeszcze na kursie o- 
pańowałam dość dobrze język 
rosyjski, Bardzo mi to przy- 
dało sie w mojej obecnej pra- 

cy, mogę bowiem zawsze zna- 

leźć wielką pomoc w radziec- 
kiej literaturze fachowej, Le- 
kturze podreczników í Gzaso= 
_ pism radzieckich zawd: 
znajomość wielu cennyc. 
świadczeń. które staram się 
zastosować na polach naszych 
Spółdzielń produkcyjnych. 


Rozumie się. że nie wszyst- 
kię osiągnięcia: .przodujycózo 
rolnictwa ZSRR dadzą się 
przenieść na nasz teren, bo i 
mniejsze są u nas areały zie- 


Opis, który poniżej zamieszczamy, 
A z prac wyróżnionych w konkursie „G 
go“. pt. „JAK KORZYSTAM Z DOŚWIADCZEŃ RA. 
DZIECKICH i JAK JE WCIELAM 
y Za pracę tę autorce, agronomou 
JR nie B, BARTUZEL, przyznano TRZECIĄ NAGRODĘ. 


stanowi jedną 
tosu _Robotnicze- 


ŻYCIE 
POM w Gorczu. 


mi į klimat nieco odmienny. a 
przede wszystkim jeszcze u= 
świadomienie mieszkańców 
wsi i kultura roina są zbyt 
niskie, Co jednakże udało mi 
sie zastosować z wielkich o= 
siągnięć radzieckiej kultury 
agrotechnicznej? Przede 
wszystkim doświadczenia Mi= 
czurina w ogrodnictwie oraz 


Boon 


hi 


+ 
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niektóre metody hodowlane, 
Skorzystałam m. m z osiąg= 
nięć wielkiej stacji, hodowla- 


nej w Karawajewie. Dowie= 
działam sie. že olbrzymi 
wpływ na produkcję mleka, 


na jego jakość i ilość oraz na 
zi ie i długowieczność kro- 
wy posiada higieniczne po- 
m'eszczenie dla bydła. rato- 
nalne żywienie i odpowiednią 
selekcja osobn'ków tak mes- 
kich jak į żeńskich, Starałam 
się wykorzystać to w naszych 
spółdzie:czych  oborach. Nie 
we wszystkich, oczywiście. da= 
ło się to zastosować. w jednei 
jednakże spółdzielni. pod 
wpływem mojej agitacji, zg0- 
dzono się na to, abym pomo- 
gła w organizowaniu obory. w 
której będą pełnowartościowe 
jednostki produkcyjne ; ząro= 
dowe. Jak do tego przystąpi- 
łam? Najpierw członkowie 
spółdzielni dokupili krowy. 
Były to wprawdzie sztuki za- 
biedzone, lecz stan ich zdro- 
wia rokował w przyszłości 
dobre osiągnięcia, Dla tego 
nowego nabytku przygotowa- 


a AA 


liśmy higieniczne pomieszcz 
nia. Urządziliśmy też je mt 
liwie jak najlepiej (sposobem 
gospodarczym), I tak np. pod- 
nieśliśmy koryta, aby krowy 
się nie schylały į nie stały się 
łęgowate _ Urządziliśmy też 
oddzielną porodówkę oraz za- 
stosówaliśmy racjonalny sy- 
stem karmienia tzn, wprowa- 
dziliśmy odpowiednie normy, 
które są bezwzględnie przes 
strzegane. Ułożyliśmy również 
porządek dnia w oborze. Po- 
śrządek był następuiący. byl 
jeden oborowy, który przy” 


chodaił o godz 6 rano í do 6.30 
przygotowywał koryta, nastę- 
pnie czyścił krowy. mył je i 
masował wymiona, doił, zada- 
wał paszę (najpierw. dawką 
treściwych, następnie okopo- 


wych. no I jakościowych), po-- 


tem polł krowy i wypuszczał 
je na okólnik, 

W południe te same czynno- 
ści znowu się powtarzały. 


Dzięki zastosowaniu ra- 


tłuszczu w mleku, Osiągnięcia ` 


te podwoiły nasze wysiłki i 
zmobilizowały nas do jeszcze 
bardziej wytrwałej i wydaj- 
nej pracy na tym odcinku 
działalności spółdzielczej 


Dążę również do wcielenia 
w życie į innych doniosłych 
doświadczeń radzieckich. mie 
tylko w hodowli, lecz i w rol- 
niotwie, W szczególności cho- 
dzi mi o zastosowanie osiąg- 


maaa aaa WARN 


Doświadczenia radziec 


nięć znakomitych uczonych 
ZSRR, Łysenki i Wiliamsa. 
Łysenko dokonał przewrotu 
w rolnictwie, m. in. jarŚwizu- 
iąc żyto oraz dokonując wio- 
sną sadzenia ziemniaków na 
terenach „gorących i su- 
chych", tak aby bulwy zawią- 
zywały się w połowię wrześ- 
nia, kiedy siła promieni sło- 
necznych jest już słabsza, Jak 
wiadomo, ziemniaki posadzo- 
ne wg. wskazań uczonego w 
środku lata. doijrzewały w li- 
Stopadzie. Urodzaj był nie- 
spodziewany: 19 ton z ha. 


kie stosuję 
w swej pracy agronoma 


PS. WARE AAAA ROA WWO 


„ a 


Przeprowadziłam to doświad- 
czenie narazie na małej dział- 
ce przy domu, Wynik. nieste- 
ty, nie był tak doskonały jak 
u Łysenki — zresztą w ubie- 
śłym roku ziemniaki u nas w 
ogóle wydały mniejsze plony. 
Może w tym roku uda mi się 
osiągnąć lepsze rezultaty... 


W jednej z obsługiwanych 
przeze mnie spółdzielni zasto- 
sowaliśmy system Williamsa. 
to znaczy wprowadziliśmy 
płodozmian trawopolny. Opie- 
rałam się w tej naszej pracy 
na wskazówkach, jąkie zaw.:e- 
„a dzieło znakomitego uczo- 
nęgo pt. „Uprawa traw w pło- 
dbzmianie polowym”. Dzieło 
to znam prawie na pamięć. 
Studiuję je ciągle, gdyż do- 
świadczenia. o jakich ono mó- 
wi, staram się stopriawa ręa- 
"lizować w swej działalności. 


Jeszcze pragnę powiedzieć 
kilka słów o znaczeniu traw 
w polu, Oraz do jakich wnio- 
sków doszli w tym względzie 
spółdzielcy. 


"Trawy, jak mówi Wiliams, 
wzbogacają glebę w próchni- 
cę, w Świat żywy (bakterie), 
oraz w. azot — pozostawiając 
bardzo dobre stanowisko po 
sobie dla drugiej, następują- 
cej kultury, 


Do jakiego dosził wniosku 
spółdzielcy? Zasiali 3 ha traw 
długowiecznych z tym, że 15 
ba zostawili na nasiona, a pół- 
tora zaorali. Jai był efekt tej 
pracy? Otóż posadzone zićm- 
niaki dały nadspodziewanie 
wspaniałe plony, właśnie dzię- 
ki zastosowaniu w płodozmia- 
nie traw, które odgrywają 
olbrzymią rolę w uprawie. 


A co się stało z trawą na na- 
sienie? Otóż w pierwszym 
roku ścięto ją na siano, Na- 
stępnego roku zebrano na- 
siona i sprzedano GS. 0- 
trzymując cenę dwa razy Wię- 
kszą niż za żyto. Czyż więc 
nie warto stosować systemu 
Wiliamga, który daje nam por 
dwójne korzyści? Po pierwsze 
gromadzenie próchnicy w gle- 
bie, a przeto ulepszenie jej 
struktury. po drugie — wyso- 
ko opłacalną cenę nasienia 
traw. 


Jeżeli stosujemy "dziś naj- 
nowsze metody agrotechnicz- 
ne, jeśli czerpiemy obecnie 
z olbrzymich, Podkłych. przo- 
dujących doświadczeń ra- 
dzieckich, zawdzięczać to mo 
żemy tylko i wyłącznie temu, 
że włądzę w naszym państwie 
objął robotnik i chłop, że po- 
siadamy ludowy rząd, który 
dba o los mas pracujących i 
utrwalą wieczystą przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej 
Przyjaźń z ZSRR pomoc 
ZSRR — przykład ZSRR leżą 
u podstaw naszych. osiągnieć. 
stanowią też fundament, pa 
którym buduje lepsze. nowe 
życie chłopstwo pracujące Pol- 
sk’ Ludowej, , 


B, BARTUZEL. 


Łodzi. 
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pra w aparacie partyjnym rozpocząłem 
w kwietniu roku 1945 jako „organiza- 
cyjny“ dzielnicy Górna-Prawa PPR. Caly 
aparat KD skłądał się wówczas zaledwię z 
7 osób, a obszar dzielnicy był o wiele roz- 
leglejszy niż obecnie. Obejmował, prócz te- 
renu obecnej Górnej-Prawej PZPR, całe 


Chojny, aż po Wiskitno. Na terenie naszej ` 


dzielnicy znajdowało się 98 poważnych, zakła- 
dów pracy, W wielu z nich nie było jeszcze 
organizacji partyjnych. Odszukiwaliśmy sta- 
rych tawarzyszy, często byłych dziełaczy 
KPP i powierzaliśmy im zadąnie organizo- 
wania kół Polskiej Partii Robotniczej. Nô- 
wopowstałe koła od razu przystępowały do 
ciężkiej pracy nad pełnym uruchomieniem 
produkcji zakładów, do walki z sabotążem 
i dywersją wroga. Ileż to razy wróg przy- 
czajony w fabryce usiłował wepchnąć ła- 
pówkę w robociarską rękę, wykrywającą na- 
dużycia popełniane w zakładach pracy, Spo- 
tykał się on wszędzie z należytą odprawą, 
Odbieraliśmy z rąk złodziei skradzione z 
upaństwewionych fabryk bele wełny 
szkodnicy wędrowali do więzień. 

Długo w noc, do godziny trzeciej, czwartej 
nad ranem, w zimnym, nieopalanym lokalu 
obradował Komitet Dzielnicowy PPR. A rana 
biegliśmy do fabryk doglądąć pracy kół par- 
tyjnych, pomagać w zaciętej walce z resztka- 
mi starego porządku, 
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W październiku 1946 roku zostałem sekre- 
tarzem Komitetu Fabrycznego PPR w PZPB 
nr 3 (obecnie im, Dzierżyńskiego), Ludzie 
znali mnie tam z udziału w strajkach w la- 
tach Polski przedwrześniowej, j 

Od pierwszych chwil po wyzwoleniu nasze- 
go miasta przez Armię Radziecką Polska Par- 
tia Robotnicza przystąpiła do walki o zwięk- 
szenie produkcji łódzkich fabryk. Na ogólno- 
zakładowych zebraniach, organizowanych 
przez koło fabryczne PPR, przekonywaliśmy 
robotników o potrzebie zwiększanią wydaj- 
ności pracy. Słowa członków partii załoga zas 
kładów przyjmowała z głębokim zrozumie- 
niem. Piękną kartę w walce o zwiększenie 
tempa produkcji zapisał w tym czasie Zwią- 
zek Walki Młodych, bojowy pomocnik Pol- 
skiej Partii Robotniczej. Zainicjowany przez 
ZWM-owców wyścig -pracy stał się zaląż- 
kiem potężnego ruchu współzawodnictwa. 
Zaczęli wyrastąć pierwsi przodownicy pra- 
cy — pionierzy nowego socjalistycznego sto- 
sunku do produkcji. Do nich należeli tow, 
tow. Kierzkowa, Kmin, Szumska, Szewczyko- 
wa i wielu innych, 

Wróg nie przechodził obojętnie obok 
naszych osiągnięć, Usiłował wszędzie szko- 
dzić, hamować rozwój produkcji. Pusze 
czał plotkę o obniżeniu zarobków tym robot- 
nikom, którzy przechodzą na obsługę więk- 
szej ilości maszyn, urządzał napady na akty 
wistów — PPR-owców, Dzięki czujności kół 
i „dziesiątek* PPR demaskowaliśmy sabo- 
tażystów. pokazując ich robotnikom na ze- 
brąniach ogólno-zakładowych. W walce z wro- 
giem i trudnościami hartował się aktyw par- 
tyjny. 


Wychowała ją 
Polska Partia Robotnicza 


(O tow. Józefie 


M zimowego ranka 1911 roku delikat- 
ną mgłą otulał miasto. Ulicą $ląską 
szło dwoje Mdzi. Wysoki, szczupły mężczyz- 
na prowadził za rękę dwunastoletnią dziew. 
czynkę, szczelnie owiniętą w matczyną chust- 
kę, w drewnianych butach na nogach. Dziew. 
czynka popłakiwała z cicha i słabym dzie- 
cięcym głosem pytała: — „Tatku, dlaczego za- 
bierasz mnie z sobą do fabryki, dlaczego nie 
pozwalasz mi iść do 
szkoły? Tak mi zim- 
no, głodna jestem..." 
Ojciec nie odpo- 
wiadał. Wiedział, że 
Życie samo odpowie 
na te pytania małej 
Józi. 


... 
Niełatwe miała ży- 
cie Józefa Szewczy- 
kowa, Było ono ta- 
kie, jakie wiodło ty- 
siące robotników w 
przedwojennej Pols- 
ce, nękanych cią- 
głym bezrobociem i 


widmem nędzy. Co- konywała opornych 
dziennie oczekiwała że nie starając się 
ją ciężka,  wielogo- > ` zwiększenie wydaj 
dzinna praca za gro- Tow, Szewczykowa, w otoczeniu współtowa- ności swęj pracy. 
szowe _ wynagrod: rzyszek. 


rękw i od nowa łatało stare, podarte sukien- 
ki. Rodzina złożona z pięciu osób, a praco- 
wał tylko ojciec i Józefa. Kiedy szli do fabry- 
ki, matka wlewała im najczęściej do glinia- 
nego garnka niekraszoną zalewajkę. To było 
śniadanie i obiad. 
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Bret Szewczykowej był członkiem Komu- 
n'stycznej Partii Polski. Często przynosił do 
domu „niedozwoloną”* literaturę, Niejedną 
noc w maleńkiej izdebce na poddaszu migo- 
ta'a światło naftowej lampy. Brat i siostra 
z uwagą i przejęciem wczytywali się w odez- 
wy i ulotki. Przyciszonymi głosami snuli no- 
tem marzenia o nowym życiu i o nowvm 
ustroju społecznym, takim jaki już wywal- 
yła rosy,ska klasą robotnicza, 

6 Riu, 74 


W kilka dni po. wyzwoleniu, w lutym 1945 
roku. Szewczykową przystąpiła “do pracy w 
tej samej fabryce, co i poprzednio. Ale nie 
była ona już wiasnością Geyera, lecz całej 
klasy robotniczej, 

Zakłady były zdewastowane Okupant. cze- 
go nie zdążył wywieźć, zniszczył, Tkąacze i 
maj.trowie paskeni od spodni  zastępowali 
bicze przy krosnach: Robotnicy chodzili po 
podwórzu i zbierali porozrzucane części ma- 
szyn. | Ze Związku Radzieckiego nadeszły 
pierwsze trans, orty bąwełny, Prządki i tka- 
cze znowu stanęli przy swoich warsztatach, 
Między nimi była i tow. Szewczykowa.  * 

Od pierwszych miesięcy pracy w ludowej 
( m,źnie stała się przodującą robotnicą. Do- 
brze zdawała sobie sprawę z tego, że teraz 
"musi pracować inaczej, aniżeli przed wojną, 
wydajniej, lepiej. Bo to co robi, robi dla sie- 
bie, dla swoich najbliższych, dla klasy robot- 
niczej. Widok zgliszcz i ruin, obraz doszczęt- 
nie zburzonej Warszawy dodawał jej sił. 

Ale nie wszyscy myśleli, czuli i robili po“ 
dobnie jak Szuwczykowa. Zbyt mocno jeśz- 
cze w pamięci ludzkiej tkwiły obrazy przesz- 
łości, — Jeżeli będziemy obsługiwać większą 
ilość krosien — mówiońo — więcej praco- 
wać i produkować, to wtedy nie starczy pra- 
cy dla wszystkich.. Nie rozumieli jeszcze, a 
byli i tacy, co nie chcieli tego zrozumieć, że 
teraz właśnie wkładem pracy mierzyć się 
będzie wartość człowieka, że nie zabraknie 


PPR i jej ludzie | 


W walee rosła siła partii 


Wielką bitwę o. produkcję wygraliśmy. W 
dniu zjednoczenia partii robotniczych „Irój- $ 
ka Bawełniana" zameldowała Kongresowi o 
wyprodukowaniu 3 milionów metrów tkanir 
ponad plan, 


wk 


4 

W okresie poprzedzającym  Refereqduh 
Ludowe ekipy aktywistów PPR jeździły w 
teren województwa łódzkiego organfzować 
pracę uświadamidjącą na wsi, Brałem udzial 
w wielu wyjazdach wraz z tow. tow. 
Włądysławem Wożniakiem, Antonim Szew- 
czykiem, obecnie majstrem w ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, Spałkiem — obecnie dyrektorem 
naczelnym tych zakładów, Zygmuntem Jaku- 
bowskim i wielu innymi. Nasza grupa pro- 
wadziła agitocję w powiecie wieluńskim. Gra- 
sowały tam wówczas bandy. PSL prowadził 
wśród chłopów kontrrewolucyjną robotę. Pa- 
miętam jak musieliśmy często zbaczać z dro- 
Bi, aby ominąć NSZ-owskie zasadzki i dotrzeć 
do wyznaczonego miejsca. Na pośpiesznie orga- 
nizowanych masówkach robotnicy w prostych 
słowach wylaśniali politykę ludowego rządu, 
przypominali ponury okres okypacji i 
dów reakcji przedwrześniowej, Pod wpływe 
prostych,  przekonywających . argumentów 
topniały resztki nieufności — umacniał się 
bojowy sojusz robotniczo-chłopski, 

` 


e,t 
W walkach z reakcją, w pracy nad umac- 
nianiem Polski Ludowej cementowałą się 
jedność robotniczych szeregów, Wbrew d; 
żeniom prawicowych przywódców PPS, ogro- 
mna większość członków PPS szczerze i ofiar- 
nie współpracowała z PPR-owcami. 
W naszym zakładzie do zdemaskowania 
lityki prawicy PPS poważnie przyczyniło 
ię jedno z organizowanych wówczas w PZPB 
nr 3 zebrań międzypartyjnych. Na kilka mi 


współpracę obu 
z sali sztandaru Pols ii Socja 

nej, Zdecydowana postawa robotników 
PPS-owców udaremniła jego zamiary, Na ni 
stępnym zebraniu międzypartyjnym wykaz: 
liśmy mu jego dwulicowość. Fakt ten w di 


nianej". W rok później delegaci naszych za 
kładów brali udział w historycznym Kongre- 
sie Zjednoczeniowym. 

+ 


* 
+ , 

Kiedy porównuję styl pracy partyjnej z 
tamtych lat z obecną pracą organizacji par- 
tyinych PZPR, widzę jak ogromnie wyrosła 
nasza partia, czerpiąc wzory z doświadczeń 
WKP (b), w walce o socjalizm. Osiągnięcia 
te byłyby nie do pomyślenia, gdyby nie po- 
przedzała ich wielka praca i walka Polskiej 
Partii Robotniczej — wiernej partii narodu, 
nieugiętej bojowniczki o wyzwolenie narodo- 
we i społeczne. 


JAN TOMA 
1 sekretarz KD PZPR Staromiejska 


Szewczykowej) 


roboty dla nikogo, że droga do dobroby- 
tu prowadzi przez stałe zwiększanie produk- 
cji, że tylko wzmożoną pracą utrwalić moż- 
na dotychczasowe zdobycze. 
Szewczykowej nie zrażały trudności, na 
jakie wówczas rapotykałą. Do partii jeszcze 
wtedy nie należała, ale wiedziała, że drzwi 
do pokoju sekret rza zakładowej komórki 
Polskiej Partii Robotniczej stoją zawsze przed 
nią otworem. Tam 
też chodziła zawsze 
po radę i 
szczególnie 
najtrudniejszych no- 
mentach. I znajdy- $ 
wała ją. Wychodziła 
* stamtąd _ umocniona 
w przekonaniu. 
co robi, że jej walka 
to wyższą 


i 
tia, nieustannie prz 


, szkodzą nie tylko s 
bi 


nie potrafili u 
k.yć swojego podziwu dla jej pracy. Podcho. 
dzili do krosien. przyglądali się ruchom rak 
Szewczykowa niczego nie talła. Z radości 
przekazywała im doświadczenia, nabyte w 
ciągu wielu lat pracy: 
Młodzi z tygodnia na tydzień zwiększał 
swą produkcję, Zaczęło się rodzić coś, o czym 
dotychczas więdziano tylko ze s) i 
socjalistyczne współzawodnictwo y 
czone troskliwą opieką organizacji partyjne; 
coraz głebiej zapuszczało korzenie, rozprze 
strzeniało się, 
Szewczykowa przodowała. Wykonywała 20( 
Proc. normy, Tkacze w zadumie kiwali gło: 
wami. Nawet w sercach tych, co 
przed kiikoma miesiącami z niechęcią 
sili się do poczynań Szewczvkowej, rozpala 
się nowy, socjalistyczny stosunek do pracy, 
. * 


W roku 1949 pierwszy obywatel Polski 
Ludowej tow Bierut odznaczył Szewczyko- 
wą orderem Sztanćaru Pracy, a w następ- 
nym roku pojechała na kilkutygodniowy po- 
b. t do Moskwy, Ileż stamtąć wyniosła rados- 
nych wspomnień. Widziała Generalissimusa 
Stalina, pozdraw'ającego delezacie narodów 
radzieckich i krajów demokracji ludowej Wi- 
działa: starców, podpartych laskami, mlo- 
dzież, żołnierzy i dzieci, manifestujących na 
cześć Wielkiego Stalina i pokoju. 

PUC © 


W hallu Blura Głównego ZPB im, Dzią 
żyńskiego, oprawiony w złocone ramy, wisi 
portret tow. Szewczykowej, pierwszej przo- 
downicy pracy zakładu, odznaczonej Złotym 
Krzyżem Zasługi i orderem Sztandaru Prac 
Skąd” czerpała ona siły do swej tworc: 
pracy, tę niespożytą energię, wiarę i zapa 
Kierowała się zawsze wskazaniami par 
wcielała w życie program PPR, Jej walka o 
utrwalenie włazy ludowej, o pokój, o przy- 
śpieszęnie socjalistycznego budownictwa ta 
były setki i tysiące metrów ponadplanowa 
wyprodukowanych tkanin. 

rzęchodzący robotnicy z dumą spoglądają 
ną portret Szewczykowej. Chcą być takimi 
właśnie jak ona i stają się takimi, Razem 
2 nią, tak jak tego uczyła Polska Partia Ro- 
botnicza, codzienną swą pracą budują wy- 
trwale nowy ustrój społeczny — socjalizm, 
8. CZARNECKA 


STR. C 


Łódzki ośrodek naukowy 
na ogólnopolskiej konferencji historyków. 


O 28 grudnia do 12 sty- 
cznia odbywała się w 
Otwoc'u ogólnopolska konfe- 
rencja historyków, która zgro- 
madziła ponad 200 uczestni - 
ków. 

Już,w czasie obrad I Kon- 
gresu? Nauki w lipcu 1951 ro- 
ku zarysowała się koniecz- 
ność zwołania szeregu kon- 
ferencji poświęconych po- 
szczególnym dyscyplińom na+ 
ukowym w celu ujednolicenia 


zarówno metod badawczych 
jak i zakresu planu pracy, 
podsumowania _ dotychczaso- 


wych osiągnięć oraz wskazania 
niedociągnięć i braków. Kon- 
ferencja otwocka była więc 
konsekwencją I Kongresu 
Nauki Polskiej. 

Na obrady przybyła dele- 
gacja historyków radzieckich. 
Stanowili ją: akademik Gre- 
kow, akademik Kosmińskij, a- 
kademik Tretiakow i prof. Si- 
dorow. Wzięli oni czynny u- 
dział w konferencji, informu- 
jąc polskich Kolegów o osiąg- 
nięciach i badaniach history- 
ków radzieckich,  referując 
prace prowadzone obecnie w 
ZSRR nad dwutomowym pod- 
ręcznikiem naszych  dziejó: 
Historycy radzieccy szczegól- 
nie wiele nowego i cennego 
wnieśli do dyskusji nad zagad- 
nieniami _ metodologicznym, 
które były i są jeszcze obecnie 
najtrudniejsze dla historyków 
polskich, Referat akademika 
Tretiakowa pt. „Znaczenie 


prac Stalina o zagadnieniach 
językoznawstwa dla nauki hi- 
storycznej* był bardzo ważny 
i instruktywny, wskazywał 
bowiem na konieczność zwra- 
cania uwagi w trakcie badań 
nie da formuły marksizmu, a- 
le na ich istotną tri 
ły przebieg proc 
nego, przestrzegał 


też przed 
piebezpieczeństwem wyciągać 
Aia zbyt pochopnych wniosków 
z niedostatecznie przepracowa- 
nego materiału, 

W ciągu dwutygodniowych 
obrad wygłoszono 6 zasadni- 


czych referatów: prof, J. Gut- 
ta „Zagadnienia poznania hi- 
storycznego w świetle mate- 
rializmu dialektycznego i hi- 
storycznego”, prof. M. Mało- 
wista „Miejsce Polski w świe- 
Gie feudalnym", prof. S. Ar- 
nolda „Periodyzacja historii 
Polski" prof, N, Gąsiorow- 
skiej „Kształtowanie się na- 
rodu burżuazyjnego na tle wy- 
twórzania się stosunków ka- 
pitalistycznych", profesora L. 
Grosfelda „Prawidłowość i 
specyfika polskiego imperiali- 
zmu*, prof, T. Daniszewskiego 
„Miejsce i rola ruchu robotni- 
czego w najnowszych dziejach 
Polski", 

Każdy referat był wynikiem 
pracy zespołowej, Nad każ- 
dym z nich. odbywała się oży- 
wiona i wyczerpującd dysku- 
sja. Liczba wypowiedzi nad 
poszczególnymi referatami wa- 
hata się od 30 do%40. W dysku- 


sji brali udział zarówno sta- 
rzy profesorowie jak i lodzi 
pracownicy naukowi, którzy 
rozpoczynali studia historycz- 
ne już w Polsce Ludowej. 

Przebieg dyskusji wykazał 
jednolitość metod badawczych 
naszych historyków, ktorzy 
zdecydowanie przyjęli jedynie 
prawdziwą metodę naukową, 
metodę marksistowską. odci- 
nając się tym samym od ko- 
smopolitycznych i nacjonali - 
stycznych  pseudo-naukowych 
recept, propagowanych przez 
naukowców, pozostających w 
służbie imperializmu. 

Jak twórczą dla nauki jest 
metoda marksistowska wyka- 
zała to dyskusja oraz przed- 
stawione wyniki prac zarów- 
no poszczególnych ośrodków 
badawczych, jak i poszczegól- 
nych uczonych. 

Dlatego reasumując wyniki 
konferencji prof. Manteuffel 
stwierdził, że „marksizm stał 
się dla ogromnej większości 
historyków polskich metodą 


naukową stosowaną na CO- 
dzień“, 
Historycy łódzcy, skupieni 


przy Instytucie Hi- 
storycznym Uniwersytetu, 
wnieśli do konferencji wiele 
nowego i ciekawego materia- 
łu, biorąc czynny udział w 
toczącej się dyskusji i referu- 
jąc wyniki swych badań czy 
to w zakresie rozwoju przemy- 
słu łódzkiego, czy to nad dzie- 
jami historiografii polskiej, 


głównie 


„Pierwsze dni" 
— nowy film polski 


Githa warkot motorów. 

Czołgi radzieckie T 34 

w. zwartej kolumnie 

wkraczają do miasteczka, Wy- 

ją się w pośpiechu faszy- 

ie wojska niemieckie. 

W ostatniej chwili postana- 

wysadzić w powietrze 

wielki piec w hucie stojącej 
u skraju miasteczka, 

Miejscowy robotniczy od- 
dział partyzancki ostrzeliwuje 
faszystów usiłujących dostać 
się na teren huty jeszcze nie 
oswobodzonej. Walka trwa, 
czołgi radzieckie są coraz bli- 
żej. Faszyści zmuszeni są zre- 
zygnować ze swego zamiaru i 
uciekają z dużymi stratami z 
miasteczka. 

Miasto zostaje całkowicie 
wyzwólone przez wojska ra- 
dzieckie.. Gwar walki cich- 
nie... 

Obok mikrofonu ustawione- 
go na ulicy stoi człowiek w, 
cvwilnym ubraniu i dowodzi 


zarówno jedną jak j-drugą 
stroną walczących. Człowie- 
jest reżyser Jan 


jedną ze scen nowego 
fabularnego „Pierwsze dni". 


.,* 


Jeszcze dwa lata temu, kie- 
dy Bogdan Hamera otrzymał 


Nagrodę Państwową za po- 
wieść pf. „Na przykład Ple- 
wa“, reżyser Rybkowski my- 


ślał o filmowej adaptacji tej 
powieści. Opracowanie scena- 
riusza wymagało dużo pracy. 
Podjął się jej sam autor po- 
wieści. * 

Akcja filmu umiejscowiona 
jest w hucie małego miastecz- 
ka i obr: 
ne dzieje załogi tej huty w 
trudnym okresie od stycznia 


do czerwca 1945 r. Załoga hu- 
ty. chcąc uruchomić wielki 
piec, musi pokonać olbrzymie 
trudności, znane nam wszyst- 
kim z tego okresu. Musi ona 
walczyć z bandami leśnymi, 


które usiłują przeszkodzić w 
uruchomieniu huty i nie do- 
puszczają transportów z żyw- 
przeznaczoną dla ro- 
botników. 

Nie do pokonania wydają się 
również trudności w uzyska- 
niu potrzebnych =arzędzi pra- 
cy. Pod przewodem partii, bo- 
haterska załoga huty likwidu- 
je bandę, która była przyczy- 
ną trudności i uruchamia piec, 
z którego wkrótce strumie- 
niem leje się surówka. W tru= 


Niewinowski (śledc: 

cierski (Plewa) i Fl 

retarz PPR) w filmie „Pier- 
wsze dni", 


dnych warunkach wykuwąły 


się charaktery now 


darzy ludowej ojczyzny 
g zostały pierwsze 
sukcesy, podstawa dalszy 
coraz większych osiągnięi 
... 
Wysoka temperatura. Raz 
po raz-przesuwają się dźwigi. 


i dwej mężczyźni nie- 
zbyt zręcznie ujmuja coraz .in- 
dzia. Obok nich, z 
iwym uśmiechem na u- 


O pracy naszych świetlic i 


stach, dwaj starzy robotnicy 

huty uczą aktorów rzemiosła, 

Jednym z tych aktorów, a za- 

razem cierpliwym uczniem 

jest Ciecierski — sam majster 

(oczywiście w filmie) Plewa. 
... 


„Zdjęcia do „Pierwszych 
dni“ rozpoczęliśmy 5 lipca 
1951 roku, a skończyliśmy je 
pod koniec września tegoż ro- 
ku — mówi reżyser. Cieszy 
mnie, że hutnicy grali samych 
siebie i że w fabule naszego 
filmu dojrzeli własną załogę, 
własne życie. A czy się widzo- 
wi film spodoba? — nie wiem. 
To się okaże już w niedługim 
czasie, ponieważ film już 
wkrótce wejdzie na nasze e- 
krany". 

Koniec przerwy.’ Aktorzy: 
(szef bandy), Fle- 
szer (sekretarz' partii), Mada- 
liński (dyrektor huty), Bielic- 
ka (żona Plewy) przygotowu- 
ja się do następnych zdjęć, 

Padają ostatnie wskazówki, 
zapalają się reflektory, ope- 
rator Władysław Forbert zgła- 
sza gotowość do rozpoczęcia 
filmowania. 

Opuszczamy teren zdjęć i 
wędrujemy do wyjścia z huty. 

Przy wyjściu wzrok zatrzy- 
muje się na nazwiskach przo- 
downików pracy w  hutnic- 
twie. Przy k: m z nich wi- 
dnieją cyfry świadczące o wy- 
sokim przekraczaniu norm 
produkcyjnych. 

— o nich warto było 
film. To jest uczci- 
rzetelna praca, a to co 


wa, 
przed chwilą widzieliśmy do- 
wodzi, że polscy hutnicy po- 
trafią nie tylko wykonać do- 
brže swoje zadania, lecz także 
pomóe innym w wykonaniu 
ich zadań. 


Tym razem zadaniem tym 
był nowy polski film o robot- 
nikach i dla robotników. 


IGNACY WIKTOR. 


Więcej inicjatywy ze strony ZMP 


Dotychczasowe głosy 
dvskusyine słusznie 
sorawe udziału 

ZMP w pracy 


Chciałbym. .0- 
pieraiac sie na doświadcze- 
niach koła ZMP. przy Wv- 
twórni Sprzetu  Mechanicz- 
nezo. pewne Droonzv- 
cie leśli chodzi o udział 
ZMP-owców w pracy kultu- 
ralno - oświatowej na tere- 
nie zakładu produkevineco. 
Jest rzeczą ciekawa. że do- 
róki organizacia ZMP pr 
naszym zakładzie nie intere- 


świetlicowi 


sowała się życiem ` kultural- 
no - o$ na skutek 
słabej i wej  bracy 
w ogóle. donó'v świetlica na- 


szą bvła martwa. nie snełnin- 
ła swojej roli. nie, stawi 
przed soba poważniejszych 
zadań. Od czasu zaś. gdv ni 
stanił przełom w pracv na- 
ei organizacji. tzn. od 
chwili wyboru nowego zarza- 
fabrycznego (listopad 
g zaobserwować 


anie sie pracy 

Dzieje sie tak dla- 
etemnow- 

ska zrozumiała swoje zada- 


nia w pracv kulturalno = 0- 
światowej i że nowy  zarzad 
koła ZMP poświecił jej i po- 
świeca coraz wiecej troski i 
uwagi y 

Ożywianiu sie pracy naszej 
świetlicy towarzvszy, szereg 
trudności. Chcemv wvremon- 
tować lokal świetlicy Sa na 
to fundusze Dvrekcia nie u- 
łatwia nam sprawy. choć 
rozborzadza ludźmi. któr 
mogliby świetlice wvremon- 
tować W ogóle dyrekcia za 
mało interesuje sie życiem 
kulturalno > oświatowym, 


niesłusznie uważając, że nie 
ma ono związku z produkcią. 
Żadne trudności nie powin- 
osłabić, naszej aktyw- 
ności Wierzymy że uda nam 
przełamać niesłuszną po- 
stawę niektórych towarzyszy. 
Przełamiemy ` ją tym sku- 
teczniei. im oredzei przeko- 
namv ich. że można z powJ- 
dzeniem i z dużą  korżyścia 
łaczyć pracę kulturalno - o0- 
światowa z produkcija. 
Niedawno zoreanizowaliś- 
mv  brvgade  artvstvczno - 
propagandowa. która w knon- 
kursie ORZ zdobvi jedno, 
z czołowych miersc. Sami 
pracowaliśmy br am Wv 
stepu brvgadv. prźeznaczajac 
go dla chłonów ze spółdziel- 
ni produkcyjnej Okun Wiel- 
ki w pow. łaskim. z która u- 
trzvmuiemy łaczność. Teksty 
programu, które mówia 0 


os 


konkretnych sprawach sbół- gi 
dzielni. o'iei osiaznieciach i 
brakach. które krytykuja i 


asituja, połaczyliś 
yka, recytacjami. 
tańcem Dzieki temu program 
jest rozrywkowy. żywy i ma 
zarazem ładunek volitveznv. 
Drogą miejscoweso ra- 
diowezła da 
cje brvgadv  artvstvczno = 
propagandowej na terenie 
zakładu. Słuchowiska snatka- 
tv sie z żywym  przvjeciem 
wśród załogi. Pewna trudność 
stanowi dla nas konieczność 
samodzielnego _ opracowywa- 
nia tekstów. Nie mamv pod 
tym wzgledem doświadcza- 
nta, toteż pomoc zawodowe- 
go literata jest bardzo poża- 
dana. 

Od chwili powstania brv- 
gady wzrasta wśród młodzie- 


mv dwie audv-' 


ży zainteresowanie świetlica, 
Mamy z każdym dniem wia- 
cej ochotników do brygadv, 
Nasi aktywiści prowadza a- 
gi'ację na rzecz świetlicy 
wśród załogi w wolnych 
chwilach przy maszynach, 
znaczeniu świetlicy mówimy 
także na kursach szkole- 
nia ideologicznego. 
postawiliśmy sobie zadanie 
szerokiego zainteresowania 
młodzie*y pracą kulturalno- 
oświatową. W realizacii tego 
zadania stale podkreślamy. 
że praca kulturalno - oświa- 
towa musi spełniać konkre- 
tny cel: wyróżniać: osiągnie- 
cia przodujacych ludzi pro- 
dukcji, usuwać braki bietno- 
wać bumelantów i demasko- 
wać wrogów. Temu celowi 
muszą być podporzadkowane 
formy naszej pracy. Jedna z 
CH ch form jest właśnie brv- 
a artysjyczno - propagan- 
dO 
Organizacjom fabrycznym 
ZMP przypada ważna rola w 
pracy nąd ożywieniem d: 
łalności kulturalno - oświa- 
towej. Zarzadv fabryczne 
ZMP winny wziać to pod 
rożwage. Na podstawie na- 
vch doświadczeń możemy 
że od iniciatvwv 
ży. czv świe 
tlica ożwie. czv też pozosta- 
nie mattwa:i bedzie stała na 
uboczu walki o wykonanie 
planów produkcvinvch Tni- 
cjatvwa ta winna przejawić 
sie jak najpredzei w organi- 
zowaniu zetempowskich: bo- 
jowvch brygad artvstyczno = 
propagandowvch 
Z. NOWAK 
rzewodniczacy Zarządu 
Fabrycznego ZMP w WSM 


czy też nad dziejami chłopów 
i ich walk, toczonych z feu- 
dalnym uciskiem i wyzyskiem 


Jeden z podstawowych” re- 
feratów konferencji wygłosi- 
ła prof. Natalia Gąsiorowska 
— kjerownik Instytutu Histo- 
rycznego w Łódzi. Rozszerza- 
jąc temat referatu prof. Gą- 
siorowskiej, prof. M. Serejs 
zreferował poglądy historio 
grafii burżuazyjnej na naród 
polski, jego genezę i proces 
formowania się. Prof. Serej- 
ski wykazał tendencyjność i 
ograniczoność historiografii 
burżuazyjnej, która znaczenie 
dziejowe przyznawała jedynie 
klasom posiadającym i służy- 
ła ich interesom. Poza tym 
spośród historyków łódzkich 
sze przemówienia wygło - 
: prof, Baranowski, prof. 
Śreniowski, prof. Dutkiewicz. 
dr Katz, dr Libiszowska, dr 
Krakowski, dr Brodowska, dr 


Missalowa. Jak wynikało z 
tych wypowiedzi, historycy 
łódzcy postawili przed sobą 


ambitne į trudne zadania, 
Konferencja otwocka była 
przeglądem stanu polskiej 
nauki historycznej, jej prac 
i kierunków rozwojowych, 
Konferencja wyjaśniła szereg 
wątpliwości, które nurtowały 
poszczególnych badaczy, wy- 
kazała jednolitą postawę na- 
szych historyków wobec za- 
dań, jakie stawia przed nimi 
Partia i Państwo Ludowe. 
Równocześnie była ona stwier- 
dzeniem, jak wielką opieką 
jest otaczana u nas nauka, jak 
wielkie możliwości twórczej 
pracy naukowej posiadają u 
nas historycy, którzy swą wie- 
dzą służą potrzebom narodu 
i, odtwarzając zafałszowany 
przez reakcję prawdziwy ob- 
raz procesu historycznego, wy- 
kazują, że przeszłość pozosta- 
wiła nam postępowe, patrioty- 
czne, internacjonalistyczne, 
bohaterskie tradycje, których 


| jesteśmy kontynuatorami. 


WŁ. BORTNOWSKI 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ce czytać? 


„WYBÓR PISM“ 
SŁAWA PRUSA. 
oprawiony w płótno 
zawi./a powieści wiel 


BOLE- 
Pięknie 


zał 
kiego 


| klasyka literatury, polskiej 
(„Lalka*, mafieypantki* 
t, I, „Faraon”), ljcelniej- 


nowele oraz wybór u- 
twórów publicystycznych. 
Tom opracował i wstępem 
opatrzył jeden: z najwybit= 
niejszych znawców „twór 
czości Prusa, H. Markie- 
wicz, 


„KPP —  WSPOMNIE- 
NIA Z POLA WALKI", — 
Książka ta została opraco- 
wana przez komitet redak- 
cyjny w składzie: J. KO- 
WALCZYK, T. DANI- 
SZEWSKI, F. KALICKA. 
Jest to zbiór wspomnień, 
obrazujących fragmenty 
bohaterskich zmagań mas 
pracujących Polski. pòd 
przewodem KPP, epizody 
z pracy samej Partii i syl- 
wetki niektórych działaczy. 
Książka ta umożliwia sze- 
rokim kołom naszego spo- 
łeczeństwa bliższe. zazna- 
jomienie się z działalnością 
KPP — niezłomnej poprze- 


dniczki PPR i PZPR. 


| Tradycje realizmu socja!istycznego 


* 


aden chyba okres lite- 
A atury nie był tak grun- 

townie zakłamany į za- 
y przez burżuazyj= 
nych literaturoznawców jak 
romantyzm. Ta niezwykle buj- 
na i bogata w talenty epoka, 
pelna konfliktów 1 sprzeczno= 
ci Polski szczeg: 
nie EATR 2AYEKY wyma- 
gało ze strony historyków li- 
r: marksistów 
yjnej a- 
nalizy. aby pokazać prawdzi- 
wą wielkość i piękno tej epo- 
ki. Nikt już dziś nie ma wąt- 


pliwości co do RAA roli 
Mickiewicza — przyjaciela 
dekabtyśtew. . 34 /poblicysty. 


„Trybuny Ludów"; wyraźna 
jest postawa Słówackiego w 
okresie Wiosny Ludów. 

Z dalekd od kraju nie zaw- 
sze | nie od razu potrafili na- 
si wielcy romantycy stanąć na 
pozycjach jedynie słusznych, 
na pozycjach rewolucji. Wydo. 
bywając się z pojęć i ograni- 
czeń klasowych, zawiłymi czę- 
sto drogami dążyli do prawdy, 
Stąd w. wielu dziełach sprzecz- 
ności i niejasności, dokumen- 
ty wewnętrznego szamotania 
się i poszukiwań. 

Ale to co w literaturze ro- 
mantyzmu jest" aktualne, cą 
nam jest bliskie — to przede 
wszystkim umiejętność ostre- 
go spojrzenia na rzeczywi- 
stość, kreślenie sytuacji typo- 
wych dla epoki oraz stworze- 
nie postaci, których losy są 
jak „najściślej związane z wy- 
padkami społeczno - politycz- 
nymi, z historią swojej epoki. 

Weżmy dlą przykładu dwa 
najbardziej znane dramaty: 
„Dziady“ część III Miekiewi- 
cza i „Kordian“ Słowackiego. 

I w jednym i w drugim znaj- 
dujemy nieprześcigniony, ostry 
obraz sytuacji współczesnej: 
w „Dziadach“ część III—ucisk 
caratu, reprezentowany przez 

_ wspaniałą kolekcję jego urzę- 
dników i  pachołków (takie 
sceny jak „Bal u Senatora“, 
„Widzenie Senatora“) į łącząca 
się z tym walka narodowo- 


wyzwołeńcza (sceny „W wię- 
zieniu. Bazylianów”), rodzimy 
ucisk klasowo-feudalny lopo- 
władanie Gustawa. scena ze 
Złym Panem), w „Kordianie” 
— ostrą krytyka przywódców 
powstania listopadowego (pro- 


log) i całej reakcji europej- 
(sceny z carem, scena 
w Watykanie) oraz wprowa- 


dzenie i żywy obraz wa. 
skiego ludu i jego rewoluc: 
nych nastrojów. 

Bohaterowie obu utworów 
to ludzie, dla których najisto- 
tniejsze sprawy narodu stano- 
wią treść ich życia. Są to in- 
dywidualności bogate, nie wol- 
ne zresztą od słabości i wahań 
ale ce pełnym wewnętrz- 
nym zyciem. 

Nie dotyczy to zresztą tylko 
postaci _ pierwszoplanowych. 
Wystarczy przypomnieć choć- 
by postać Sehatora i wdowy 
Rollisonowej z „Dziadów“ czę- 
ści III, cara Aleksandra, księcia 
Konstantego i starego Grzegow 

z „Kordiana“. A jednocze- 
śnie w całej fabule i w każdej 
sytuacji bogactwo i «trafność 
wyboru realistycznych szcze- 
gółów, czego też tak bardzo 
jeszcze brak naszej literaturze 
ółczesnej. 

Nie tylko dramat romanty- 
czny był tą dziedziną, w której 
wyraziły się mocno postępo- 
we, realistyczne tendencje na- 
szych twórców. Liryka roman- 
tyczna jest jednocześnie — w 
ogromnej swej części — poezją 
głęboko społeczną. Realizuje 
ona po mistrzowsku tak waż- 
ny dziś dla naszej poezji po- 
stulat artystycznej jeduolito- 
ści, zespolenia treścj SODY CH 
i społecznych. 1 

Takie wiersze Miekiewicza 
jak „Do przyjaciół Moskali“, 
epilog „Pana Tadeusza”, czy 
Słowackiego „Pogrzeb kapita- 
na Mayznera*.lub „Wyjdzie 
stu robotników* — to utwory 
odznaczające się tą samą zna- 
mienną cechą — głęboko uczu- 
ciowym, osobistym stosunkiem 
do spraw narodu, dò zagadnień 
PADA To wszystko da- 


19 stycznia 1952 r. (Nr 17) t 


Realizm romantyczny 


takżı 
iłę, 


je im 
świeżość į 

Najbardziej  charakterysty- 
czym, — najwymowniejszym 
może lego przykładem jest poe- 
tycka polemika Słowackiego z 

r im o stosunek do re- 
wolueji ludowej. Słowackiego 
wstrząsnęło ronkevjne. tehói 
liwe i 


i dziś wyrazistą 


óry dał wyraz swo- 
vizji przyszłej magnacko- 
szlacheckiej Polski w „Psal- 
mech przyszłośc: Odpowie- 

Słowackiego był wspa- 
niały wiersz — manifi D 
autora Trzech Psalmów". Sło- 
wacki ostro potępia reakcyjną 
postawę Kra: 
twór przepojony jest wielkim 
żarem i pasją, mieni się rozą 
maitością nastrojów—od szy= 
derstwa i w 
i wiary i odznac 
mością każdego 
Wiersz ten słusz 
za jedno z ar 
poętyckiego naszej 


literatury, 
Nie ma chyba zresztą drugie- 
go poety w literaturze polskiej, 


który by w tak różnorodnej, 
formie, lecz stale i nieustan- 
nie reagował na wydarzenia 
swoich czasów jak Słowacki. 
Jego poemat „Beniowski“, fa« 
bularnie osnuty na tle wyda- 
rzeń (historycznych, jest wła- 
ściwie obrachunkiem poety ze 
współczesnością. W niezliczo= 
„nych dygresjach, dla których 
fabuła jest tylko pretekstem, 
znajdujemy tam credo polity- 
czno-artystyczne poety — jego 
walki z emigracyjnym Cie- 


mnogrodem, jego stosunek do 
tradycji literackiej i do pis- 
miennictwa współczesnego, je- 
go Botępiertie hierarchii koś- 
cielnej i 


„Świętoszków", ostrą 


Ta twórcza, gwałtowna pa= 
sja reagowania na najważniej- 
sze wydarzenia i sprawy jaki- 
mi żyje naród, to jedna z głów 
wnych sił i wartości poezji ro« 
mantycznej. 

WANDA EEOPOLD. 
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Sergiusz Michałkow 


Rubel i 


Nuż jal się stawiać, pysznić, chwalić całą gębą. 
„Przede mną drżą jak niewolnicy ludy 
Otwarte wszystkie kraje przed moją potęgą, 
O laskę mą minister i prostak kolata, 


Potrafię kupić wszystko, na co bierze chęć mnie. 
Chcę — do więzienia wtrącam, chcę — darzę 


Byłem w dalekich Chinach, odwiedziłem Grecję 
Więc czy się może zrównać rube! z dolarami?* 


„A ja się z tobą wcale nie zamierzam równać 
— Odparł mu na to rubel. — Dobrze wiem, kim 


Cóż z tego, że zwiedziłeś wszystko aż po równik, 
Ze cały świat zjeździłeś z brzękiem i szelestem. 


Wystarczy, abyś w jakimś kraju się pojawił, 
Natychmiast śmierć i nęcza kroczą po twym 


Ciebie za brudne,sprawy bierze oprych krwawy, 
Ciebie handlarz ojczyzną do kieszeni kładzie. 


A ja to pieniądz ludu. Lud mnie wziął w obroty, 
Lud, który świat buduje i o pokój walczy, 
Dlatego więcej ważę niźli dolar złoty... 

No, z drogi! Idzie rubel, Przechwałek wystarczy”, 


przełożył G. TIMOFIEJEW 


AU 


Amerykański dolar pełen samochwalstwa, 

Ze go przyjmują wszędzie, chociaż bez ochoty, 
Ważny. że pożyczają go „zachodnie* państwa, 
Przypadkiem spotkał się z radzieckim rublem 


Pod nowym m. 


Tym razem nie była go, fiut — umarła? Dla- 


czątek 


tej wspaniałej 


res cioci Geni prowa- 


to dziura w asfalcie ani tego właśnie paniusia roboty zaczął się wła- dził do nowego piękne- 
nawet wypadek tram- płacze.. Śnie od robotniczych Ba- go bloku. Uzyskawszy 

wajowy: | przyczynę — Weale nie dlatego lut, przedwojennej So- oficjalne potwierdzenie 
zbiegowiska stanowiła _ odparła rozżalona, domy i Gomory. miejsca zamieszkania 

złotym. | niemłoda już kobieta, bratanka. — Skąd mogę — Tak, tak — dodali 3WeJ . niedomagającej 
czująca się wyraźnie wiedzieć. czy ciocia u ludzie. Maka O OA krewniaczki w admini- 

obco w naszym mie- marła, kiedy jej jeszcze tylko szanowna osobą Stacji domu. przyjezd- 

iata, | ście. świła Me widziałam? Tak zabłądziła: nawet nie- na z Rypina, powiedzia- 
— O, rany — mówiła mnie tu u was ludzie u- ła do odprowadzających 


łaskami. 


jesteś. 


śladzie. 


roi 
źle 


głośno do otaczających 
jaigapiów — co za na- 
ród w tej Łodzi. 


przerwał 


ska”, ocierając chustka 
załzawione 
cioćię Genię. „Tak i tak 
— napisała 
córko brata mego, sta- 
nie 
się czuję, 
bym cię zobaczyć, nim 
te oczy raz na zawsze 
zamknę. 
— No, i-co? — pisnęła 
ldomyślnie jakaś babina 
z tłumu. 


rządzili 


kołu- 


niecierpliwie 
o- 


na „> i i 
„łódzkim honorze“ — a RA RY babina. 
im hons ję” Jakżeż to 
oco właściwie chodzi? przecież, na Bałutach 
O raa T Oana fpani. jósteś! 
„przyczyna  zbiegowi- © kobiet; 


po wspa 


oczy. 


— kochana 


da?  Przeci 


redość. bardzo © 
jestem, 


* chciała- 
gdy tej 


stolite.. A dzi 


— Pewnie te- 


O godzinie 11 do drzwi 
gabinetu — kierownika 
Wydziału | do 
Bardzo Pilnych 
się tłum 


Spraw 
cisnął 
interesantów, 
Tworzyli kolejkę 
„na wszelki wypadek”, 
a ściślej mówiąc, na wy- 
padek gdyby ktoś z 
wewnątrz otworzył drzwi 
„ktę następ- 


że 
oni 


i zapytał: 
ki, 


Ale nic takiego nie za- 
szło. Tabliczka na 
drzwiach przez cały czas 
obwieszczała szyderczo, 
że „kierownik, , przyjmu: 
je od 10 do 1 

OA is ilo. 
ktoś wprawdzie do 
binetu, „łamci” 
byli z kolejki. 
si ponad nii 
kieś 


wchodził 
ga- 


nie 


do 


lub co naj- 
okulary, A 
jeśli zdarzał się ktoś bez 
tych rekwizytów, 
dy sam wyraz 
już wskazywał. 
to ktoś „ważny 


wie- 
twarzy 
że jest 


wypadek uśmiechnął 
r ẹ Z rezerwą, 
— Z kim mam pr: 
Za  nieprzystępnymi 2 — zapytał dość 
dla zwykłego / śmiertel- uprzejmie. 
nika drzwfami  urzędo- — Rzepka Alojzy — 
wał kierownik. Każdy odparł „niepozorny 
z wchodzących przed — A, przepraszam, ja- 
sławiał się swoim tytu- ka — funkcja? 
łem. np. „dyrektor  — Ślusarz rurowy... 
BeBeBe". lub „zastępca  racionalizator. 
Generalnego z Centrali To ostatnie  zadecy- 
HOHO". albo też „prze: dowało. 
wodniczący DOPC'u”, I — Proszę, słucham, co 
po serdecznym uścisku obywatel nam tu przy 
dłoni następowała od- niósł? 


nośna konferencja. 
* * + 


O godzinie 11 minut 57 
od tłumu wyczekującvch 


danie. 
kiem 
Za minutę 

tak bardzo 


było, 
„ogonkowiczów” 
poznać, 
cza, 
chowanie wożnemu), w 
jednym 
podanie, 
teraz 
drugą 
kiem kluczy, 
twierdzał 
absolutnym przekonaniu 
że jest „kimś tutejszym” 
Energicznym 
tworzył drzwi i wszedł 


zakołysała się we wspól- 
nym 

rażającym — „Jeszcze je- 
den swojak,  psiakrew!” 


~. Wynalazek 


Kierownik spojrzał 
przybyłego i na wszelki 


Rzepka podał rulon, 

— To podanie w Spra- 
wie Bardzo Pilnej, 

Dvrektor rzucił okiem 
na arkusz, 


kro- 
korytarz. 
powrócił, ale 

zmieniony, 
niepodobieństwem 
aby go któryś z 


Szybkim 
opuścjł 


proszę 
zbytnią 


ręku? 


mógł 
Był bez płasz- 
(zostawił na prze- 


ręku 
ale 
w długi rulon, a 
wymachiwał 


pe- 
czym u- 
wszystkich w 


ruchem o- 
wewnatrz. Kolejka 
westchnieniu, wy- 


... 


na 


od drzwiami szarych — Dobrze, załatwi się, 
interesantów  oderwał Dla takich, jak obywa- 
się niepozorny człowie tel, bardzo chętnie. Ale 
czek, Trzymał w ręku przepraszam. czego do- 
złożone we czwaro mo- tvczv rncionalizacia 1 L. 


można wiedzieć, 
za klucze trzymacie w 


— To jest właśnie mój 
racjonalizatorski pomysł. * 
Opatentuję go 


—AQ 


mi wybaczyć 
ciekawość, czy 
co to 


śmiechnał się 


Prosze ja ich 


oni ot, wykiwali 


wykiwali? 


rozejrzała się 
ałych, nowych 
k blokach mieszkaniowych 
i zawołała z niedowie- 
rzaniem: a bo to praw- 
ślepa nie 
raz już, mówię, 
na Bałutach byłam i ni- 
Sodomy i Go- 
mory nie zapomnę. Nasz 
Rypin był przy nich za 
? Skąd 


te wielkie ulice? 
te gmachy? Przecież to 
zupełnie Jowe mias 

é pani mvśla- 
ła? Że tylko nową War- 
szawe budujemy 


obywatel. — Nowa Łódź 
też staje na nogi. A po- 


jie dro- 


Rami A i ty. bo ja fie- zmian zaszło na Bału- 
o SUE, jak głupie- tutejsza, raz w Łodzi tach w ciągu 6 lat po 
j raptem. i to dawno wojnie, Miejsce stare, a 

— Czekaj-no. pani — przed wojna; byłam, a miasto now. 


Skad 


paron 
starszy 


xtórzy lödzianiēž innych 
dzielnic też tu nie zaw- 
sze trafić mogą. Tyle 


Jak się okazało i ad- 
— Za pozwoleniem — 7 


Zawsze ta sama marka 


ją informatorów: 

A swoją drogą, dzi- 
wię się ciotce. Skad jej 
się wzięło na umiera- 
nie. kiedy dopiero żyć 
sie chce dziś tutaj czło- 
wiekowi... Et 


IMPERI 
UM 


(„Dikobraz") 


pod na- 
do- 


SS$-mamka z Bonn 
(„Frischer_Wind") A 


Cyrk „Trizonia* = 


„= Do środeczka, pro- 


obrażeń, Raz jest 


Niemiec. Patrzcie, jak 
it! 


A więc do środeczka! 


rozpuku, Obejrzycie na- 
szego sztukmistrza prze- 


monarchistą, raz zwolen- 
nikiem weimarskiej kon- 


deczka! Ujrzycie tu SS- 


mana, który się szybko 


zwa! Jak można ło: | sze państwa, do środecz: Zobaczycie tu człowie- znowu doczekał swojej 
yt mika NA a lu do | ka! Dzieci płacą połowę. ka-gutaperkę, Adenaue- 
owa ao Pilch w | Wehrmacht wchodzi dar- ra, który gnie się jak 

A Y mo... Dzisiaj niezwykłe plastelina w rękach si- Wspaniała menażeria! 

godzinach jego przyjęć . | przedstawienie, moc a- łaczy amerykańskich! _ Tresowane osły, które 

HENRYK ABBE trakcji! Wejdziecie, popatrzy“ umieją nawet pisać, tyl 

cie, uśmiejecie się do ko czytać tego nie moż- 


na... 
Do środeczka, proszę 
państwa, do środeczka 
Karmić nie ma potrzeby, 
przekupywać można.., 


on 


stytucji, to znów nazi- Prosimy do zachodnie: 

stą, wreszcie — kancle- go cyrku światał Do 

em, związkowych ' środka, tylko da irod- 
to 


+ ttumaczyt z niem. 
T. GICGIER 


W aroszcie! - 


Prezentując wyroby swej licznej rodzinki. 


„Fraszki łódzkie 


Na aroganckich kelnerów 


Przydałby się bardzo, sądząc z uwag gości, 
Niektórym kelnerom — krótki kurs grzeczności 


Na producenta odpadków 


Tak mocno do rozumu inu widać przemawia 
Film o zbięraniu odpadków i makulatury, 
Że po każdym seansie w spadku pozostawia 
Ogryzków co niemiara i papierków góry. 


O „bezpańskich gablotkach 


Jakież się złożyły na ten fakt przyczyny, 
Że w gablotkach rozpięto wzory pajęczyny? 
Widać pająk przedsiębiorczy dzierżawi te 


skrzynki |, 


Na spekulantki, handlujące płótnem 
pościelowym 


Sprawdza się stary morał — 
Jak sobie pościelesz — tak 


wierzcie — 
wyśpisz — 


R. KUJAWSKI 


na dod 


